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RZECZPOSPOLITA POLSKA 
MINISTERSTWO SKARBU. ` 


< Obwieszczenie 


Podaje się do publicznej wiadomości, że od dnia 28 września do dnia T-go października otwarta 
będzie subskrypcja na 6? pożyczkę wewnętrzną, wypuszczoną na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 5 września 1933 r. (Dz. U. R. P. N. 67 poz. 508) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
T września 1933 r. (Dz. U. R. P. N. 67 poz. 507) w nominalnej wysokości 120.000.000 złotych w złocie. 


na 1) 60% pożyczka wewnętrzna wypuszczona będzie w obligacjach imiennych po 50, 100, 500 i 1.000 
otye 

2) Odsetki 609 pożyczki wewnętrznej płatne będą za zwrotem kuponów 2 stycznia i 1 lipca każdego 
roku. Pierwszy kupon płatny będzie 1 lipca 1934 r.- 

8) Wypłata kapitału oraz odsetek od 60|ę pożyczki wewnętrznej zabezpieczona jest w złotych w złocie. 

4) Obligacje 6? -pożyczki wewnętrznej przyjmowane będą według ich wartości imiennej na spłatę 
należności z tytułu podatku od spadku i darowizn. 

5) Obligacje 69%% pożyczki wewnętrznej oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są od wszelkich 
podatków i danin państwowych i samorządowych. 

6) Obligacje i kupony 6o pożyczki wewnętrznej nie ulegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia 
z tytułu należności publiczno-prawnych. $ 

7) Obligacje 6 ję pożyczki wewnętrznej mają wszystkie prawa papierów pupilarnych. 

8) 6f pożyczka wewnętrzna podlega jednorazowemu wykupowi po latach dziesięciu, o ile nie zostaną 
wykorzystane uprawnienia, upoważniające do wcześniejszego jej wykupu. 

9) 60% pożyczka wewnętrzna zabezpieczona jest całym majątkiem Państwa. 

Cena emisyjna obligacji 60, pożyczki wewnętrzej wynosi 96 za 100 i płatna jest w 6-ciu ratach 
miesięcznych. | 

Przy przedterminowych wpłatach całości lub ezęści należności subskrybenci otrzymują bonifikatę 
w wysokości 1|e lo miesięcznie. i 


Subskrypcje przyjmują: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pań- 
stwowy Bank Rolny, Pocztowa Kasa Oszczędności, banki należące do Związku 
Banków oraz wszystkie oddziały wymienionych wyżej instytucyj, wszystkie komu- 
nalne kasy oszczędności i wszystkie kasy urzędów skarbowych. 

Obligacje wydawane będą subskrybentom poczynając od dnia 1 lipca 1934 r. 


Warszawa, dnia 7 września 1933 r. 


(-) Stefan Starzyński 


Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej, 
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ter, er" 


Uczony barbarzyńca 


W ślad za „Głosem Sądow-.sie narodowego 


nictwa* różne pisma podały v- 
statnio rozważania sędziego w 
brunatnej kośżwli, prezesa s4 
du krajowego w Hechingen w 
Niemczech, Dietricha o tem, iż 


wroga wewnętrznego wolno za- 
bić bezkarnie, 
Sędzia Dietrich zamieścił 


swe wynurzenia w ll-ym ze- 
Szycie „Deutsche Jurłsten - Zei- 
tung“, ogłaszając swój artykuł 
pod charakterystycznym  tyfu- 
łem „Der nazional Zweck“. 

Powołując się na oświadcze 
nia takieh wodzów narodowe- 
go socjalizmu jak Hitler, Kerri, 
Kube, autor pisze, że sędzia 
winien być sprawiedliwy, nie 
może jednak zapomnieć o tem, 
iż obowiązkiem jego, jako syna 
narodn, jest w pierwszym rzę- 
dzie bronić prawa narodu do 
Życia jego ustroju, pojęć reli- 
gijnych i kultury; przy wykład- 
ni więc formuł prawnych nie 
może w żadnym razie dobra po 
szeżególnej jednostki stawiać 
wyżej, niż żywotne interesy 
narodn i kierować się bez- 
względnym objektywizmem 
tam, gdzie wchodzi w grę kwe 
stja bytu i bezpieczeństwa na- 
rodu. 

Pò tych tak charakterystycz - 
nyeh dla naszych czasów roz- 
ważaniach 0 roli sędziego nie- 
miecki autor pisze: 

„Wypłenienie wewnętrznego 
wroga jest rzeczą honoru na- 
rodu niemieckiego, w dziele 
zaś tem sędzia niemiecki może 
i winien uczestniczyć przez 
odpowiednią wykładnię  obe- 
wiązującego prawa karnego“. 

Obok tego swoistego rozsze: 
rzenia władzy sędziego, które 


stanowi pewną odmianę bar- 


dziej ogólnego zjawiska, spoty- 
kanego tak w prawie sowiec- 
kiem jak i w prawie  sowiee- 
w t zw. systemie środków za- 
bezpieczającyeh (mesures de 
sureté) — artykul sędziego 
Dietricha zawiera teze daleko 
bardziei rewelacyjną 1 orygi- 


nalna. Autorowi chodzi o roz- |W% 
szerzenie grupy przyczyn, wy- | ER 


łączających karalność czynów, 
a mianowieie obok obrony ko- 
niccznej, stanu wyższej ko- 
nieczności etc. sędzia narodo- 
wo - socjalistyczny wysuwa 
działanie w intere- 


ce 
lu. 

Konkretyzując tę, zdawałoby 
się niewinną, formułę, autor 
utrzymuje, iż zasada bez- 
karności mogła b y 

i zastosowanie 


mieć 
do dokonywanych 


Ww interesie dobra 
na ro d usn zabójstw, 
uszkodzen eiel1€5s- 


ny e h zniewaęg, u- 
szkodzeń cudzego 
mienia, podpaleń. 


Przytem pozbawiony wszel- 
kiego poczucia prawa i spra- 
wiedliwości, tępy hitlerowiec 
dodaje, że zasada niesaralnoś- 
ci czynów przestępnych ze 
względu na dokonanie ich w 
interesie dobra narodu mogła- 
by oczywiście mieć zastosowa- 
nie tylko w wypadkach, w któ- 
rych działanie  przedsięwzięto 
rzeczywiście tylko z patrjotycz 
nych pobudek i gdy zarązem. 
użyto riezbędnego, 
mniej, w danych warunkach 
'mefjodpowiedniejszego Środka, 
przyczem dokonano działania 
w warunkach, w których wkro- 
czenie właściwej do obrony na- 
rodowego interesu władzy było | 


niemożliwe, a zaniechanie dzia- | 


łania mogło narazić interes na- 


rodn na szkodę; za wyłączone 


natomiast uznać należy stoso- 
wanie bezkarności w wypnd- 
kach oczywikiej samowoli. 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 4—6 


Sienkiewicza 20 
front II p. 


świetny humor 


świetny dowci 
świetny 


a przynaj- | 


MI g {i 


posimiętego barbarzyństwa. Wy 
nika to z następującego iście 
cynicznego uzasadnienia, świad 
czątcgo o zupełnem zdziczeniu 
dr. Dietricha. Ten osohliwy 
prawnik pisze: 

„Nikomu (siet) nie przyche- 
dzi na myśl uważać za kary- 
godne zabójstwa, uszkodzenia 
cudzej własności i t, p. czyny, 
'dokonywanc w czasie wojny 
przez żołnierzy na szkodę nie- 
przyjaciela wewnętrznego od 
wroga zewnętrzuego, który w 
ostatecznym rezulfacie może 
się okazać nawet mniej niebez- 
piecznym, Według starogermań 
skich pojęć wr'g wewnętrz- 

ny (?) byi pezbawiony czci, 
nie służyła mn żadna ochrona 

prawna, każdy mógł go bez- 
karnie zahić* 

Jak widzimy sędzia - hitle- 
Najwyżej | 70700 szuka ideału w czasach 

` “aqn | barbarzyństwa, w okresie aju- 
rydycznym. „przedpaństwowym 
i przedprawnym. Zarazem ten 
uczony barbarzyńca obnażył 
przyczynę nowoczesnego  zdzi- 

enia. 

Nieraz wskazywaliśmy na 


Wysunięte przez hitlerowskie 
go sądownika ograniczenia gło 
szontj przez niego teorji nie- 
karalności czynów przestęp= 
nych wprawdzie w znacznym 
stopniu osłabiają zasadę, ale 
zarazem same te ograniczenia 
są tak dalece względne i do- 
pusze7ają tak clastyczną i sub- 
jektywną interpretację. iż kłó- 
cą się one nietylko z pojęciem 
prawa i sprawiedliwości, ale i 
z bardziej szerokiem pojęciem 
porządku publicznego. | 


Omawiana tcorja, zgóry  u- 
sprawiedliwiająca pierwszego 
lepszcgo zbiar, podpalacza lub 
rabusia, o ile przestępstwo 20- 
słało dokonane na przeciwniku 
politycznym „z patrjotycznych | 
pobudek* — jest teorjg anar- | 
chiczną i nie da się pogodzić 
z żadna teorią państwa. prawa 
lub sprawiedliwości. 
może ona być uważana za „ide- 
ajogiczne* uzasadnienie prawa 
pięści, samowoli grupy rządza- 
eej, która uteżsamia prawo z 
|przemotą i zachowuje się we 
własnym kraju jak uaibardziej 
okrutny okupant Ta pseudo | jąmach naszego pisma, jak da- 
< prawnicza teorja jest prze | jące wojna światowa przyczy- 
siąknięta patosem jak najdalej! nila się do zdziczenia Europy, 
ZD SEE — |do zupełnej deprawacji moral- 
ej, jak głęboko źródło współ- 

waż przychodzą Aele kryzysu moralnego 
0 szkoły ikwi w wojnie, w. imgeriaiiź- 


mie i miliłaryźmie i ich glo- 
z rewoiwerami ; ny E 


tyfikacji. Barbarzyńskie i cy- 
Pruskie ministerstwo oświaty po | niezne analogie tępego  hitle- 


|dato oficjalnie do wiadomości, że rowskiego Herr Doktora pod- 
air ad r BDZIE zd PRO ziół 


w łonie ministerstwa pracuje Się 


obecnie nad zlikwidowaniem „róż- 
KRAWIEC 


| 


nie* między młodzieżą hitlerowską 
a nauczycielami. Czytamy w tym 
jkomunikacie dosłownie: „Przedsia- 
wiciele nauczycielstwa donoszą, że 
wciąż zdarzają się wypadki, że W 
niektórych Szkołach bierze w nau- 
te udział młodzież uzbrojona w re 
wolwery i pały gumowe, Często 
też ta uzbrojona młodzież z bronią 
w feku zmiuszałą niektórych nau- 
[misa do ustąpienia, albo też wy 


Łódź, Nawrot 8. Tel. 219-80. 


Lekarz-dentysta 


LVTNICRA-KANANOWA 


wznowiła przyjęcie 


ii Listopada 9 


(Konstantynowska) telef. 133-53 


muszała rozmaite zmiany w nat: 
czaniu. 


wkrótce 


w LUNIE 


ilm 


M | historyków i prawników, 


kreślają słuszność naszej tezy. 

Nie mamy zamiaru polemizo 
wać z dzikiemi tezami gloryfi- 
katora barbarzyństwa. Dziwi 
nas natomiast i niepokoi za- 
chowanie się „Głosu Sądownic- 
twa* względem dzikich pomy- 
słów niemieckiego autora. 

Komentarz „Głosu Sądownie- 
twa“ brzmi: 

„Aczkolwiek streszczonym tu 
wywodom autora nie można 
zasadniczo odmówić pe- 
wnej słuszności, to jednak «e 
względn na panujące obecnie 
w Niemczech stosumki należy 
wątpić, czy zastosowanie w 
praktyce powyższych zasad 
przyczyniłoby się do urzeczy- 
wistnienia idei sprawiedliwo- 
ści zwłaszcza, że pojęcia, od 
których autor czyni zależnem 
stosowanie określonej przezeń 
zasady bezkarności, są bardze 
względne i dopuszczają nader 
elastyczną wykładnię”, 

Byłoby bardzo pożądanem, 
by autor tego bezprzykładnega 
komentarza zechciał wyjaśnić 
w jakich punktach zasa- 
dniezo się zgadza z neo -= 
barbarzyńcą z Hechingen, Czy 
z jego poglądem na rolę sẹ 
dziego, którego prawo prse 
staje obowiązywać, czy też « 
anarchiezna teorją bezkarno- 
ści, uzasadnionej party jnie* 
twem w  jaknafbardziej dzl- 
kiem i wprost bestjalskiem u 
jęciu? 

A może „Głos Sadownictwa* 
zastał zachwycony tą cześcią 
rozważań narodowo - sotjak- 


| 
stycznego amtora, w których 


p. Dietrich nodporzadkowuje 
prawo nacjonalizmowi i nacjo- 
nalistyczno - imperjalistyczmej 
koncepcji państwa? W takim 
razie musimy redakcji „Głosn 
Sądownictwa* przypomnieć, że 
w rozważaniach tyeh  aienta 
nie nowego, gdyż podobne te- 
zy były głoszone w Niemczech 
na długo. przed wojną świato- 
wą. Wystarczy wskazać na te. 
oretyków pangermanizmu i na 
jak 
prof. Gustaw Rümelin, prof. 
Lakson, 0. R. Tannenberg 
prof. E. Meyer, dr, J. Kohler, 
Treltschke. 

Tak czy inaczej, komentara 
„Głosu Sądownietwa* jest wy 
soce niepokojący. 

S. Czeczełnietl. 


PALACE Ę 
Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o g. 12 


Najnowsza produkcja 1933 | 34 r. wytw. „Paramount“ 


ŻUUKNY CZAR 


Film o kobiecie, 


która zawodniczą miłością i klasycznie 
pięknem ciałem wtrąciła na drogę występku swoich kochanków 


W roli kobiecej PRAMKAM KIOPKINS 
niesrównana bohaterka filmu „Dr. Jekyll i Mr. Hyde* 


W rol. męskich: William Gargon i Jack La Rue 
Nadpr.: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. 


CASINO 


RAPOTE IEA 
Dziś i dni nastepnych! 
Początek o godz. 12. 


„LUNA” 


Początek o g. 4, w sob., niedz, 


i święta poranki o 12 w poł. 
Ean ag bilety gy IRA i na 
plaine berwrglednie nie 


Olbrzymie, masowe arcydzieło — Chluba sowieckiej produkcji filmowej 


rządzoną kopję. 


TURBINA 50.00 


Film całkowicie mówion 


Ceny miejsc nie podwyższone, 


(,WSTRIECZNYJ ') 


wytwórni „Bojuzkino” w Leningradzie 


yi śpiewany po rosyjsku. — Wyświetląmy nową, specjalnie dla naszego kina spo- 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne, 


Największy film produkeji francuskiej 1933 r., reżyserji arcymistrza Julien'a Duviviera, twórcy „Dawida Goldera" oraz „Hallo 


Paryż, Hallo Berlin“ 


Niepotrzebne Dzieck 


W roli głównej znakomity HENRY BAUR niezapomniany Dawid Golder oraz najmłodsza sława Franeji Robert LYNEN, 


NADPROGRAM. 


oryg. 


„Poll de Garoile” 


tyt. 


Najówieśzae tygod, Foxa!!! oraz Start B-ci Adamowiczów przez Atlantie. 
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Amarchja na Kubie Wrażliwsze, 


St. Zjednoczone zgromadziły u brzegów 30 okrętów wojennych 


HAWANA, 9 IX. (PAT). -- 
Sytuacja na Kubie pogarsza 
się ciągle i niezadowolenie mas 
ujawnia się coraz bardziej. 
Junta rządząca i przedstawicie 
le frakcji politycznych prowa 


dzą w pałacu Narodowym via 
głe 5 
narady bez żadnych konkret- 


nych rezultatów. 
Amervkańscy strzelcy morscy 
wylądowali podobno w Santia- 
go i Cien Fuegos, jednakże ja: 
koby jedynie celem zakupienia 
zapasów żywności. Silne kor- 
dony żołnierzy otaczają jeden 
z hoteli, w którym 
schroniło się około 300 ofice- 
rów 

armji i marynarki, opowiada 
jących się za dawnym rządem 
i odmawiających powrołu da 
służby. Na hotel 
wycelowane są karabiny ana- 

szynowe. 
Dwie rafinerje amerykańskie 
zostały ograbione przez robot- 
ników. 

WASZYNGTON, 9 FX. 
(PAT). Według wiadomości, 
trzyrianych od ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych w Ha- 
wanie Wellera, 300 oficerów 
armji i marynarki k''hańskiej, 
którzy schronili się w jednym 


kr- 


0- 


z hoteli hawańskich, otoczo- 
nym przez żołnierzy, opuściło 
gmach hotelu bez przelewu 
krwi. Oficerowie ci uzależnili 


powrót do służby od przekaza- 
nia władzy rządowi koncentra- 

eyjnemu z Cespedesem na eze- 
le. Kubański minister wojny 
w rządzie Cespedesa 

zażądał formalnie od junty rzą 
dzącej przywrócenia władzy 

prezydenta Cespedesa. 

Na dachu małacu rządowego 
nslawiono karabiny maszyno- 
we, wzmocniono także  siraż 


formacji, junta postanowiła 

przywrócić stanowisko prezy- 
denta, 

które powierzone ma być oso- 

bistości, wybranej przez obec 

ną juntę, 

HAVANA, 9 IX, (PAT). 
Sytuacja na Kubie jest w dal- 
szym ciągu bardzo groźna. Sta- 
ny 


Zjednoczone pośpiesznie 


Herriof opuścił 
Moskwę 


MOSKWA. 9. 9. (PAT). Herriot 
opuścił dziś Moskwę udając się 
przez Rygę do Paryża. Na dworcu 
żegnali go przedstawiciele komisar ; 
jatu ludowego spraw zagranicz: 
nych z komisarzem Litwinowem na 
czele oraz 
francuskiej, 


pałacową. Według ostatnich 
i 
l 
4 
I 


ea R 


ściągają do Kuby flotę wojen- 
ną. W obecnej chwili w pobli- 
żu wybrzeży Kuby 

znajduje się 30 amerykańskich 

okrętów wojennych. 

Dziś szłab floty wojennej Sta- 
nów Zjednoczorych wydał roz- 
kaz krążownikowi Mississipi“ 
i kontrtorpedowcowi „Renten“ 
odpłynięcia 


wody Kuby. 8 kontrtorpedow- 
ców otrzymało rozkaz pogoto- 
wia i odpłyną do Kuby, jeżeli 
sytnacja pogorszy się dalej. W 
środę wieczór grupa uzbrojo- 
nych mężczyzn dokonała 

rewizji w rezydencji konsula 

Stanów Zjednoczonych 
w Hawanie. nie stosując jed- 


niezwłocznie na|nak żadnego aktu gwałtu, 


Z lga czy 


Z Japonja 


Decydujące narady nad polityką Chin 


SZANGHAJ. 9 IX. (PAT) — 
Koła polityczne zarówno chiń- 
skie jak i cudzoziemskie przy- 


wiązują wielkie znaczenie do 
konferencji, odbywającej się 
obecnie w Kuling pomiędzy 


Cziang - Kai - Szekiem, Soon- 
giem, Wang - Ching  Weiem, 
gen. Hwang - Fu oraz innemi 
wybitnemi osobistościami w 
politycznem życiu Chin. Od 
wyniku tej konferencji zależy 
w jakim kierunku będzie roz- 


wijała się nada! polityka zagra | 


niczna Chin, czy zwróci się ku 
mocarstwom zachodnim i lidze 
narodów, czy też zdecyduje się 
na porozumienie .z Japonją, 
która w pewnych kołach chiń- 
skich posiada licznych zwolen- 
ników. Gen, Hwang - Fu jest 
rzekomo zwolennikiem soju- 
szu z Japonją, Minister skar- 
bu Soong, którego rodzina jest 
skoligacona z Cziang - Kai - 
Szekiem, jest zwolennikiem 
zbliżenia z mocarstwami zacho, 
dniemi. 


niż najdelikatniejsza 


tkanina... 


„.są włosy kobiece! Jak 
więc lekkomyślne jest 
narażanie na  niebcza 
pieczeństwo ich zdrowia 
i piękna przez mycie ich 
zwykłem mydłem. Wło 
sy wymagają łagodnego, 
wolnego pod gwarancją 
od sody Shampoo, któ. 
ry zachowa im 
piękność i jede 


Shampoo Elida jest wabisty połys 
dostępny dla każde- EMP k 
go: 1 paczka wystar. 
cza na dwa razy. 
m -S 


SHAMPOO ELIDA 


Niemcy zupełnie odosobnione 


Porozumienie wielkich mocarstw prawie osiągnięte 
Prof. Einsłein wzywa do obrony chwiłizacji europejskiej 


Francja, Anglja 
i Włochy 


Va 9 IX. (PATI. „Ma 
tin* stw ierdza z zadowoleniem, 
że wskutek 
zbliżenia, jakie nastąpiło w o- 
statnich dniach między Fran- 

eia i Anglią 
można uważać za niewątpliwe, 
iż zasada uwarunkowania roz- 
brojenia od kontroli jest defini 
tywnie przyjęta 
Francję i Stany Zjednoczone. 

Również w sprawie austrjac- 
kiej osiągnięto porozumienie. 
Na specjalną uwagę zasługuje. 
zdaniem pism, 
zgodne stanowisko Francji i 
Mussoliniego eo do przeciw- 

działania Anschłassowi 


i osiagnięcia zbliżenia w spra- 
wie organizacji naddunajskiej, 


którą należałoby przeprowa- 
dzić jaknajśpieszniej. Francja 
w przeciwieństwie do Włoch, 


które chciałyby, by Austrja 1 
Węgry porozumiały się ze 30 
bą. a potem dopiero zawarły 


przez Amgilję. 


konwencję z małą 
trzyma się planu Tardieu, pro: 
ponującego, by Austrja i Wę- 
gry z osobna traktowały z pań 
stwami małej ententy. W spra 
wie tej nie opracowano kon- 
kretnego projektu dyskusji, a- 
le minister Boncour liczy, że 
zdoła osiągnąć porozumienie z 
Włochami, zapewniając niepo- 
dłegłość Austrji. 


pi pwd 
W NIEMCZEC 

BERLIN, 9 IX. (PAT). 
Rozmowy londyńskie niepoka- 
ir w wysokim stopmiu opinię i 
prasę tutejszą. Niezrozumiały 
wydaje się jej nagły zwrot An: 
glji w stosunku do zagadnie- 
nia rozbrojenia oraz kontro! 
zbrojeń. Korespondenci londvń 
scy pism niemieckich starają 
się wyłtłomaczyć: ten zwrot z 
jednej strony 


umiejętnie 


enientą j propagandą żydowską i soeja- 


listyczną, 

z drugiej zaś przypisują go 
polityce Francji, 
dążącej do wciągnięcia dziś, 
jak w 1914 roku Angji do o- 
biony zagrożonej Europy. Wro 
gie Niemcom nastroje przypisy 

wane są również 

propagandzie austrjackiej Doll 
fussa i Staremberga, 

Zmiana stanowiska Anglji wy- 

wołuje pod jej adresem zgryźli 


--(|we uwagi prasy niemieckiej. 


„Voelkischer Beobachter“ 
pod nagłówkiem „Czy Francja 
widzi już w Anglji swego wasa 
la”, przynosi dłuższe rozważa- 
nia swego korespondenta na 
ten temat. Podkreśla on wro- 
gie Niemcom głosy prasy, a to 


zarówno konserwatywnej — 
„Morning Post*, jak i lewico- 
wej — „Daily Herald', Dzien- 


przeprowadzoną | nik wskazuje na znaczenie sil- 


Podpisywanie pożyczki narodowej 


zabezpieczeniem ma przyszłość 


— mówi profesor Adam Krzyżanowski 


KRAKÓW, 9. 9. (PAT.). Znany 


członkowie ambasady |ckonomista prot. Adam Krzyżanow 


ski ogłasza w  „Czasie* artykuł 


O „Kościuszee* nadal brak wieści 


NOWY JORK, 9. 9. (PAT). —,bliżu rzeki Pierre, 


Według doniesień z Quebecu balon 
n barwach zielonc - czerwono - nie 
bieskich widziany był tam w cza- 
sie przelotu i rozpoznany jako ba- 
lon polski, biorący udział w zawo- 
dach o puhar Gordon-Benneta. 


"LONDYN, 9. 9. (PAT). Według 
doniesień z Ottawy jeden z dwuch 
zaginionych balonów odnaleziony 


został z zaiogą dwuch ludzi w po- 


na północ od 


Quebecu. Dalsze poszukiwania 
trwają. 

SUDBURY (ONTARIO), 9...9. 
(PAT). — Balon, spostrzeżony 


przez mieszkańców mało zaludnio 
nych obszarów w prowincji Onta- 
rio, jest — jak się okazuje — balo 
nem amerykańskim. © balonie 
„Kościuszko? w dalszym ciągu 
niema wiadomości 


p. t „Pożyczka narodowa”, w któ- 
rym m. in. podkreśla, że Polska 
jest w położeniu szczęśliwszem, niż 
wiele innych państw, ponieważ jej 
niedobór gospodarki skarbowej wy 
kazuje ostatnio wyraźnie tenden- 
cję zniżkową w przeciwieństwie do 
państw, które nie są w stanie za- 
radzić zwiększeniu deficytów. W 
Polsce nożyce wydatków i docho- 
dów skarbowych powoli się zwie- 
rają, ale się jeszcze nie zamknęły. 


Nąsi ministrowie skarbu wielce Się 
zasłużyli odważnym energicznym 
wysiłkiem oszczędnościowym, nie- 
stety bolesnym, ale wskzanym, na 
wet nieuniknionym w danych oko 
licznościach. 


Rząd dużo zrobił, zaniechawszy 
myśi uskttecznienia jeszcze jednej 


obniżki periejj urzędniczych. Mini- 
ster skarbu wybrał drogę najwła- 
Ściwszą, postanawiając rozpisać po 
życzkę wewnętrzną. Wielu ludzi 
uważało do niedawna za rzecz zu- 
pełnie pewną, iż bezpieczniej jest 
przechowywać dolary, niż kupo- 
wać polskie pożyczki państwowe. 
Dołarowicze doznali zasłużonego za 
wodu. Zdobycie funduszów nie- 
zbędnie potrzebnych państwu dro- 
gą pożyczki jest zabezpieczeniem 
dalszego spokojnego, pomyślnego 
tozwoju państwa oraz Społeczeti- 
stwa. Podpisywanie pożyczki naro- 
dowej jest nietylko spełnieniem © 
howiązku obywatelskiego, ale rów- 
nież najlepszem zabezpieczeniem 
na dalszą metę własnych trafnie 
zrozumianych interesów. 


nego nacisku,  wywieranego 
przez dzienniki francuskie po- 
za kulisami celem doprowadze 
nia Anglji do wspólnego wystą- 
pienia z Franeją przeciwko 
zbrojeniom niemieckim. Stara 
słę jednak pocieszyć opinię nie 
miecką, twierdząc, że wpraw- 
dzie rząd angielski zdaje się 
skłaniać ku ogólnej kontroli 
zbrojeń, ale nie ku odrębnej ak 
cji, skierowanej  przeciwke 
Niemcom. 


Rozmowy z Wiochamł 


PARYŻ, 9. 9. (PAT). Agencje 
Hayasa podaje, że delegaci angiel- 
scy, niezależnie od rozmów, jakie 
w dniu 18 b. m. przeprowadzą w 
Paryżu, mają zamiar podobne roz- 
mowy odbyć z członkami rządu 
włoskiego w Rzymie. Wyjazd de- 
legatów angielskich do Rzymu nā- 
stąpiłby bezpośrednio po konferen- 
cji paryskiej. Delegacji angielskiej 
zależy na uzgodnieniu poglądów 
jeszcze przed wyznaczonem na 
września zebraniem prezydjum kon 
ferencji rozbrojeniowej w Genewie. 


kinstein osfrzega 


PARYŻ, 9. 9. (PAT). Pisma fran 
cuskie przedrukowują za bruksel- 
ską „Patrie Nouvelle“ list prot. 
Kinsteina do antymtlitarysty belgij 
skiego Alfreda Nahona. Znany a- 
czony: stwierdza, że 

liemcy hitlerowskie przygoto- 


wnją się jawnie wszystkimi 
Środkami do wojny odweto- 
wej. 


W tych warunkach Francja i Bel- 
gia powinny liczyć tylko na swoje 
przygotowania do obrony. 

Gdybym był belgiem, pisze Ein- 
stein, to w obecnych warunkach 
nie odmówiłbym slużby woj- 

skoweż, 
lecz przeciwnie zgodziłbym Się na 
to w przeświadczeniu. Że 
przyczynię się do ocalenia cy- 
wilizacji europejskiej. 
Prof. Einstein zastrzega się, że nis 
zmienia swej opinji zasadniczej w 
sprawie militaryzmu, lecz 
uważa sytuację obecną za wy- 
jatkowg. 


t 


Zwłoki trzech górników 


wydobyto dotychczas z kopalni „Fiodrzejów 


SOSNOWIEC, 9. 9. (PAT). Ak- 
cja ratunkowa na kopalni „Modrze 
jów” trwa. W nocy z piątku na so 
bote natrafiono na zwłoki drugie- 
go zasypanego górnika Franciszka 
Szyndlera. Leżał on na. filarze przy 
gnieciony olbrzymiemi masami wę- 
gia. Zwłoki jego wydobyto na po- 
wierzchnię. Prace ratunkowe wsku 
tek obsuwania się węgla natrafia- 
ją na duże trudności. 


SOSNOWIEC, 9. 9. (PAT). 
Prace kolumny ratowniczej na na- 
wiedzonej katastrofą kopalni „Mo- 
drzejów” posuwają się wołno i sy- 
stematycznie naprzód. W ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia natrafia 
no na ślad trzeciego górnika Bę- 
benka, którego czapkę znaleziono 


10.1X— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


pod gruzami węgla, W godzinach 
popołudniowych udało się dotrzeć 
do trzeciego zasypanego górnika 
Bębenka, którego zwłoki wydoby- 
to i złożono w kostnicy. Pogrzeb 
ofiar odbędzie się prawdopodobnie 
w niedzielę. 

SOSNOWIEC, 9.9. (PAT). 
W związku z katastrofą na kopal- 


Tajemnica śmierci króla Feisala 


Zarządzający hotelem również nagie zmarł 


LONDYN, 9. 9. (PAT). Pogłoski 
dotyczące nagłej śmierci króła Fei- 
sala, według których Śmierć jezo 
nie nastąpiła jakoby w sposób na- 
turalny, wzmogły się w związku z 
wiadomością, że dziwnym zbiegiem 
okołiczności wczoraj nad ranem, 


¿W trzy godziny po nim, zmarł rów 


Nowy wiceminister nież niespodziewanie zarządzający 
Skarbu 


hotelem, w którym zamieszkiwał W 
Bernie król Feisal, 


Ciało króla Feisala przewiezione 


| |będzie do Brindisi, skąd krążownik 


angielski odwiezie je do Adenu, a 
stamtąd angielski samolot wojsko- 
wy zabierze zwłoki do Bagdadu. 


Cała prasa angielska poświęca 


$ dziś naczelne artykuły  Feisalowi, 
|| którega śmierć wywołała bardzo 


j|silne wrażenie. Ze wszystkich arty 
|kułów przebija obawa o dalsze lo- 
: sy wpływów brytyjskich w Iraku 

i wogóle o sytuację weWnętrzną w 
Iraku. 


> LONDYN, 9. 9, — z Bagdadu 
j|donoszą. że koronacja następcy 
ź|ironu odbyła się wśród wielkiej ir- 
roczystości. Nowy król przybrał 
imię Ghazłego I. Starszy brat 


ppłk. |Feisala, były król Ali, który bawi 


P. Jędrzejewicz Wacław, 


dypl. rez, piech. ur, się w r. 1893 
w Spiczyńcach, gub. kijowskiej. Po 
ukończeniu gimnazjum  Chrzanow- 


skiego w Warszawie w r. 1912, 
studjował rolnictwo w uniwersyte- 
cie Jagiellońskim w 1913 — 1914. 
Wybuch wojny światowej zasko- 
czył go w Warszawie. Tu w cza- 
sie VTIT.1914 — VIL1915 współ- 
działał w założeniu 
POW i bedąc szefem sztabu POW 
na Warszawę prowadził akcję dy- 
wersyjną na tyłach armji rosyj- 
skiej Po zajęciu Warszawy przez 
wojska niemieckie wymaszerował 
jako podporucznik z baonem waz: 
szawskim do I brygady legjonów. 
W roku 1920 zajmował stanowisko 
szefa oddziału II 1-ej armji. Dnia 
13,.VII 1920 mudawszy się aeropla- 
nem z dowództwa armji w Lidzie 
do Wilna dla nawiązania łączność- 
ei z dowództwem 2 dywizji litew- 
sko - białoruskiej, popadł w nie- 
wolę bolszewicką. z której zbiegł 
przez Litwe do Polski 12.1% 1920. 
W grudniu 1920 udaje się na kon- 
lerencję pokojową w Rydze w cha- 
rąkterze eksperta wojskowego 2 
ramienia naczelnego dowództwa. 
Po ukończeniu w r. 1921 szkoły 
sztabu generalnego obejmuje stano 
wisko szefa wydziału w oddz, II 
sztabu gen. W międzyczasie za- 
awansował na majora. Od 11.1925 
da X.1928 pełnił w stopniu ppłk. 
dypl funkcje attache wojskowego, 
a od 1929 r. funkcje charge d'affa- 
ires R. P. w Tokio. W X.1928 zo- 
stał przeniesiony w stan nieczyn- 
ny w związku z przejściem na etat 
M. S. Zagr. i mianowaniem na sta 
nowiska dyrektora departamentu 
administracyjnego. zaś 1.11.1930 
r. przeszedł dn rezerwy, Od czer- 
wca 1931 r zajmuje Stanowisko 
dyrektora departamentu konsular- 
nego M. S. Zagr. z tytułem mini- 
stra pełnomocnego | posła nadwy- 
czałnego. 


organizacji - 


a E R AOZSODAC BOO EAE ENE ae a S] 
z tryumfalny Sobieskiego amboną 


Wó 


> 

W kościołku ewangielickim 
niemieckiej wiosce 
wiecie noworznecińskim w odległ 
67 klm. od Chojnie, 
cenna pamiątka po królu Sobie. 
skim, Jest nią wóz tryufalny kró- 
la, służący od 150 lat za ambonę, 
Wóz ten ofiarowany został Sobie- 
ekiemu przez wiedeńczyków w ds 
wód wdzięczności zł uratowanie 
ich przed nawałą turecką, Wóz 
ozdobiony jest pięknemi rzeżbami 
i obrazami, przedstawiającemi m. 
in. herb państwa polskiego i herb 
króla Sobieskiego. Nad wozem u. 
nosi się baldachim, na ktćrym 
znajduje się Orzeł Polski i herb 
kióla Sobieskiego. Wspomniany 
wóz miał po zgodnie króla Sobie 


skiogo przejść w posiadanie jogo 
K PZJ 


w rodziny i znajdować się przez dłuż : 0 
Radatz w po-|szy czas w jej posiadłościach na | Stawiona na najwyższym poz'o 


znajduje się , pierwszej 


ni „Modrzejów” przybył dziś do So 
snowca dyrektor departamentu mi- 
nisterstwa opieki społecznej Ula- 
nowski, który w towarzystwie in- 
spektora pracy  Federowicza udał 
się de kopalni. Dyr. Ulanowski zło 
żył zł. 1,000 jako pomoc dla r9- 
dzin, pczostałych po górnikach. 


w Berlinie, oczekiwany jeSt w Ba- 
gdadzie w ciągu najbliższych dni. 
Były król odbędzie podróż z Berna 
do Bagdadu samolotem. W kołach 
politycznych Śmierć króla Feisala 
wywołała ogromne wrażenie. W 
mieście panuje spokój, Wczoraj 
wieczorem odbyły się żałobne ma- 
nifestacje ku czci zmarłego króla. 


Sr. 250 


| 


3 pe q; ' 
działają tabletki Togal przy bółach 
matycznych, podagrze, bólach i rwanin 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu, Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po- 
wodzeniem stosuje się przy tych scho- 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wiem wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na- 
leży jednak zwracać baczną nwagę na 
nieuszkodzone oryginałne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Ciężka walka Wittmana. — Tłoczyński doszedł do półfinału — 
Zakończenie turnieju w poniedziałek 


WARSZAWA, 10 TV. 
wł. „Głosu Porannego ''). 


(Tel.| mu pogromcy, że po ciężkiej 
pięciosetowej walce ten musiał 


W piątym dnin międzynaro- 
dowych mistrzostw  tenniso- 
wych Polski, rozgrywanych na 
kortach tennisowych Legii w 
Warszawie, odbyło się kilka 
decydujących spotkań.  Byliś- 
my świadkami gier ćwierć - 
fimałowsch, a także i półfina- 
łów. 

Największe zaciekawienie 
wzbudzało dokończenie meczu 
dwuch faworytów turnieju, cze 
cha Hechta i anglika Hughesa. 
Hecht dotrzymał słowa. Sta- 
wił on tak zacięty opór swe- 


skapitulować. Poziom gry oby- 
dwu pizeciwników był bardzo 
wysoki. Hecht wygrał w slo- 
sunku 7:5, 3%, 6:2, 5:7, 6:3. 

Również dokończona została 
gra Witłmana z mistrzem u- 
strji Mateżką. Była te bardzo 
riężka walka, również pięciose 
towa, która, mimo rozpaczli- 
wych wysiłków ze strony 
Wittmana, zakończyła się jego 
porażką w stosunku il:9, 7.9, 
8:1, 2:6, 6:4, 

Tłoczyński pozostał jedy- 
nym polakiem, który przeszedł 


do półfinału. Spotkanie swe z 
Bawarowskym Tłoczyński wy- 
grał 3:6, 6:8, 6:4, 6:8. 

W ten sposżb do półfinału 

doszli Matejka, Metaxa, Tło- 
czyński i Hecht.  Tłoczyński 
ma jednak słabe szanse na doj 
ście do finału, gdyż za przeci- 
wnika otrzymał Hechta, które- 
go w obecnej formie trudno 
pokonać. W drugim półfinale 
zmierzy się Metaxa, rewelacja 
turnieju, z, Matejką. 
A W singlach pań czeszka Mar 
chałtowa pokonała Dubieńską 
| 6:1, 7:5, a Jędrzejowska — Lil 
popównę 6:1, 6:2. Jutro zwy- 
cięzczynie rozegrają finał, 

W grze podwójnej panów pa 
rą Hughes — Bawarowsky po 
konała bez większego wysiłku 
polską parę Warmiński — Po- 
pławsłki 6:2, 4:0. 6:2, 6:2, oraz 
wyeliminowała J. Stolarowa i 
Tłoczyńskiego w irzech setach 
6:4, 6:4, 7:5, Es 

Prawdziwy koncert gry po- 
dwójnej dały pary austrjackie 
i czeskie. Maiejka — Metaxa 
wygrali z Hechtem i Malecz- 
kiem 6:3, 6:4, 6:2. Gra była po- 


Gćrnym Śląsku, skąd podczas | Mie techniki i taktyki 


wojny śląskiej zostal Wobec czego do finału w 
przewieziony przez oddział żołnie. | $rze podwójnej doszły pary 
rzy pruskich, stojących pod do- Metaxa —  Matejka, oraz 


wództwem generała Henninga, Ale | Hughes — Bawarowsky. 
ksandra von Klejsta, ówczesnego W grze mieszanej para po. 
właścieiclą majątku Radatz, jako |Ska Jędrzejowska — Tłoczyn- 
lup wojenny do Radatz. Gen. von |Ski wygrała z Orzechowską — 
Kleist zwrócił się do króla pruskie | Metaxa 6:2, 6:3. Dubieńska — 
go, Fryderyka Wielskiego z pros- Hughes pokonali Stefanównę 
bą o pozwolenie zamieszczenia wo|- Popławskiego 4:6, 7:5, 6:8. 
zu w nown przezeń wybudowanym | W grze podwójnej pań para 
kościele jako ambony. Król pruski ) Jędrzejowska — Dubieńska wy 
przychylił się do prośby i w ten | grała z Pozowską — Lilpopów 
sposób znalazł się wóz tryumfalny | ną 6:0, 6:1, wobec czego w $i- 
królą Janą Sobieskiego w Radatz, | nale spotka się z parą Volkme 
vr kościele niemieckim. równa — Stefanówna. Jest to 


której w finale reprezentowani 
są polacy. Zakończenie turnie- 
ju nastąpi w poniedziałek. Ro 


zegrany zostanie finał gry poje 
dyńczej panów. 


Nowy podsekretarz 
stanu 


w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu 


TZM 


Nowamianowany podsekretarz 
stanu w ministerstwie przem i 
handlu p. Henryk Flojar - Rajch- 
man urodził się w- Warszawie w 
1893 roku. Szkoły ukończył w 
Warszawie i Krakowie, a następ- 
nie studjował prawo na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, biorąc żywy 
udział w pracach niepodległościo - 
wych. W 1914 roku wyruszył z 
pierwszemi oddziałami strzeleckie- 
mi na wojnę, którą przebył w sze 
regach I brygady legjonów. 

Po przewrocie majowym  zostai 
powołany do biura inspekcji G, 1. 
S. Z. W styczniu 1928 r. zostaje 
mianowany majorem i zostaje od: 
komenderowany do prac specjal- 
nych w M. S. Wewn. W sierpnin 
1928 roku został wysłany do To- 
kio w charakterze attache wojsko- 
wego i morskiego, na którem ta 
stanowisku pozostal do roku 1932. 
Pa opuszczeniu Japonji powrócil 
przez I[ndje do kraju, poczem za- 
stał powołany do ministerstwa 
skarbu w charakterze szefa nowo- 
zorganizowanego biura inspekcji 
przedsiębiorstw, na Kktórem to sta- 
nowisku pozostał aż do chwili n2- 


zresztą jedyna konkurencja. w |minacii na nnesekrotar" stanu 


Kr. 250 


19 zawodników na trasie lotu 


P, Sikorzanka wznowił a lot dookoła Polski 


Wczoraj o godz. 5 rano wystar- 
towała z Warszawy do Katowic, 
a stamtad do Poznania p. Danuta 
Sirorzanka, która weźmie udział 
w pozostałych etapach lotu okręź- 
nego. O godz. 9 rano wystartował 
z Warszawy da Poznania pil, Jo- 
nikas z aeroklubu wileńskiego. 


O godzinie 5 rano wystartowali 
do Poznania czterej piloci 
Latwis, Kryński, Chałupnik i Sw 
szyński, którzy nocowali w Kato- 
wieach. 


O godz. 9 rano wystartował do 
Katowic, a stamtąd do Poznania 
pil, Chorzewski, który pozostał 
w Łodzi na skutek defektu Silnika. 


Na lotnisku w Ławicy w Pozna- 


niu wylądowali już czterej za- 
wodnicy, którzy rano wylecieli £ 
Katowic. Ogółem w Poznaniu znaj 
duje się 16 samolotów. Bawi tutaj 
od wczoraj kierownik zawodów sa 
molotów turystycznych ppik. Kwie 
ciński wraz ze sztabem komisarzy 
sportowych. 


Sytuacja na trasie, jak wynika z 
powyższych sprawozdań, przedsta- 
wia się następująco: w Poznaniu 
znajduje się już 16 zawodników, w 
drodze zaś do Poznania jest trzech 
zawodników. Ogółem na trasie 
iest 19 zawodników.. 


por.: 


LOD = 


„GŁOS PORANNY” — 


W chwili obecnej na czoło wszy 
stkich zawodników Wysuwa się 
trójka: por. Pronaszo, Adam Sza- 
rek i inż. Drzewiecki. 


bas lofników 
zestrzełonych przez 
straż sowiecką 


STOŁPCE, 9. 9. Polscy lotnicy 
Tyrała i Włodarczyk, którzy zna- 
leźłi się ną skutek wypadku po 
stronie sowieckiej, są obecnie w 
Kojdanowie, leżącym w odległości 
18 kim. od granicy Polski. Pilot 
Tyrała, zraniony w rękę, przewie- 
ziony został do szpitala w Kojda- 
nowie, gdzie stwierdzono, że rana 
nie jest groźna. 


Dowódca 16 pogranicznej bryga 
dy sowieckiej czyni starania u cen 
tralnych władz w Moskwie o przy- 
spieszenie wydania polskich lotni- 
ków. Wbrew zapowiedziom bo- 
wiem dotychczas nie nadeszła z 
Moskwy zgoda na uwolnienie 
tych fotników i przekazanie ich 
władzóm polskim. Sowieckie wła- 
dze pograniczne zapewniają, że wy 
danie nastąpi w ciągu dnia dzi- 
siejszego. 

Obaj lotnicy są przemęczeni i A 
przygnębieni wypadkiem. 


Obrona w Niemczech niemożliwa 


Proces o podpalenie Reichstagu poza grani- 
cami Rzeszy 


najuspanials 4a woła „lady 


dzięki wyjątkowo szczęśliwej kompozycji zdobyła sobie w krótkim 


Obradowała w Paryżu komisja 
prawnicza komitetu dla WWyjaśnie- 
nia afery podpalenia Reichstagu. 
Komisja opracować miała plan pro 
cesu zorganizowanego przez mię- 
dzynarodowy komitet pomocy dła 
ofiar dyktatury hitlerowskiej. Pro- 
ces ten odbywać się ma, jak wia- 
domo, równocześnie z procesem lip 
skim, a jego zadaniem jest wyja- 
wienie całej prawdy, którą Niemcy 
za wszelką cenę chcą  tuszować. 
Komisja-prawnicza przyjęła nastę- 
pułacą rezolucję: 

„Na inicjatywę międzynarodowe 
go komiteta dla otiar hitleryzmu 
pod przewodnictwem forda Marleya 
zebrała się dnia 2 września r. b. w 
Paryżu komisja prawnicza, której 
przewodniczącym jest adwokat Mo 
ro Giafferi. W skład komisji weho 
dzą: pani dr. Bakker - Nort (Ho: 
landja), Francesco Nitti (Włochy), 
Vald Huidt (Dania), Jerzy Bran- 
ting (Szwecja), Pierre Verneylen 
(Belgja), Jan Huber (Szwajcarja). 

Przyłeto następującą rezolucję: 

1) „W obecnych stosunkach jest 


prawdziwa obrona van der Luehbe 
go i towarzyszy niemożliwą. Ad- 
wokaci niemieccy nie mogą obec- 
nie być niezależnymi obrońcami, 
ponieważ obrona komunistów ucho 
dzi za działalność komunistyczną. 
Wyhrani przez»: oskarżonych. albo 
ich rodziny zagraniczni obrońcy 
nie zostali dopuszczeni pod najroz- 


maitszymi “bardzo przejrzystymi 
motywami. 
2) Życie i wolność świadków, 


którzy w tym proceste zeznaćby 
mogli na korzyść oskarżonych sa 
zagrożone. 

3) Traktowanie oskarżonych jest 
tak niegodne, że nie mają oni moż- 
ności przygotowania swej obrony. 


Wobec tego komisja nie widzi 
żadnych gwarancji, że trybunał w 
Linsku wyjaśni cały ten proces, 
wita więc zwołanie komisji śłed- 
czej do Londynu, która pod koñ- 
trołą sumienia Światowego ustali 
winę spadająca wedle opinji świa- 
towej na ludzi, którzy dziś w Niem 
czech dzierżą władzę”. 


Redukcja katedr 


w szkołach wyższych 


Już, teraz można sobie zdać 
sprawę z rozmiarów, Które przy- 
biera likwidacja katedr .w szkołach 
wyższych w Polsce. 

A więc w Krakowie na Uniw. 
Jag. — jest projekt rządowy likwi 
dacji 8 katedr. a w Akademji Gór- 
niczej katedr 2. Razem — 10. 

W Poznaniu na uniwersytecie 
ma być zniesiony cały wydział ro! 
niczy, nadto kilka katedr na Wy- 
dziale prawniczym i medycznym. 
Razem — 17 katedr. 

W Wilnie na uniwersytecie: wy- 
dział humanistyczny. Kat, literatu 
ry powszechnej. Kat. pedagogiki. 
Kat. romanistyki. Wydział praw- 
ny: kat. teorji i filozofji prawa. 
Kat. prawa karnego i procedury 
karnej. Wydział matematyczno - 
przyrodniczy: kat, matematyki IV. 


Wydział medyczny: II kat. chorób, 


wewnętrznych. Kat. biologji. Kat. 
nerologji. Kat. farmakologii. Kat. 
farm. Wydział sztuki: Kat. historji 
architektury. Razem Katedr 12. 
We Lwowie. Na mniwersytecie: 


Na wydziale teologicznym — ka- 
tedra socjologji, katedra homilety- 
ki, katedra katechetyki, katedra 
teologii pastoralnej. Razem katedr 
4, Na wydziale prawniczym: II. ka 
tedra prawa rzymskiego. Katedra 
historji prawa polskiego. Katedra 
ekonomji politycznej. Katedra pra 
wa karnego. Katedra prawa ogól- 
nego. Razem katedr — 5. Na wy- 
dziale humanistycznym: II kat. fi- 
lologji klasycznej. TI katedra histo- 
rji sztuki. Katedra filologji angiel- 
skiej. Na wydzłale mat. - przyrod- 
niczym: katedra matematyki. Ra- 
zem katedr — 4. 

Na politechnice ulegnie skasowa 
niu cały wydział lasowy i szereg 
katedr na innych. Razem we Lwo- 
wie ma ulec skasowaniu 27 katedr. 


Z Warszawy brak dotąd dokład 
nych wiadomości, 


Ogółem w całem państwie mini- 


czasie licznych zwolenników wśród prawdziwych znawców. 

Chat Noir jest najmodniejszym obecnie zapachem, który akcentuje 
w specjalny sposób kobiecość. Chat Noir zapewnia powodzenie, pos 
nieważ, dzięki jedynemu w swoim rodzaju, niedającemu się naśladoż 
wać, zapachowi, podkreśla i wwydatnia kobiecy wdzięk. 

W yjątkowo trwały zapach wody kolońskiej „Lady“ łączy się z na 
turalnym zapachem skóry, przez co nadaje każdej z pań indywid 
alny charakter, tak pożądany i ceniony przez wytworne damy. 


Lady Eau do Cologne 


podkreśla i podnosi wdzięk kobiecy. 
Wszedzie, gdzie w oknach wystawowych znajduje nę obrazek; 


fr: 


tw 


zedstawiajacy ladną jasnowlosą dziewczynę z czarnym kotkiem 


„Chat Noir“, można nabyć doskonalą niedoścignionej jakości wodę 


ikolońską „Lady*. 


Chat Noir-to 


ostatni wyraz 


mody. Chat Noir 


zapewnia powo- 
dzenie, gdyż, 
dzięki jedynemu 
w swoim rodzaju, 
niedającemau się 
naśladować za- 
pachowi, pod- 
kreśla i uwy- 
datnia kobiecy 
wdzięk. 

Perle de Paris- 
delikatna i dys- 
kretna, pachnąca 


Woda kolońska 


„Lady“ 


wiosną i kwige 
tarm. 


„Jockey Club e 
ulubiony zapach 
NOWOCZESNEJ, WJ- 
sportowanej kos 
biety — to wiąe 
zanka kwiatów 
o cudownej woni 
Parisiennee. 
wyróżniana Qbee: 
nie przez cały 
Paryż, silnie 
skoncentrowana, 
o trwałym za 
pacbu, 


tylko w oryginalnych flakonach jest do na. 


bycia we wszystkich lepszych drogerjach i perfumerjach. 
p OZ DEZELADUBESN PRÓBEK 


B. Suet Taraszkiewicz 


wyjechał 


W środę, dnia 6 b. m. przeje- 
chał przez Brześć nad Bugiem b. 
poseł na sejm Taraszkiewicz, ska- 


sterstwo projektuje zwinięcie prze- |zany swego czasu za działalność 


szło 100 katedr. 


antypaństwową. Taraszkiewicz @- 
skortowany był do granicy polsko- 


do Rosji 

sowieckiej w Stofpcach, gdzie wy- 
mieniony został za Franciszka Ole- 
chnowieza, literata’ białostockiego, 
który w roku 1927 będąc w Polsce 
wystąpił z oskarżeniem przeciwko 
Sowietom. że zwabiają inteligencję 


białoruską do siebie, a później t 
nieszkodliwiają ją. Olechnowicz zo 
stał następnie sam ściągnięty do 
pracy w teatrze i literaturze na te- 
renie Białorusi sowieckiej i później 
został aresztowany przez G. P. U. 
Qbecnie wraca do Polski w drodze 
wymiany za Taraszkiewicza, 


Bułgarska 
para królewska 


ineognito na spacerze 
po ulicach Londynu. 


Dzień kafolicki 
Uroczystości wiedeń- 
skie w radjo 


Dzień odsieczy Wiednią stano- 
wi pamiętną datę nietylko dlą nad- 
dnnajskiej stolicy, ale i dla, całega 
chrześcijańskiego Świata: dnią te- 
go potęga muzułmańska, poniósł- 
szy dotkliwą pórażkę, cofnęła się 
ostatecznie, by już nie powrócić na 
podbćj Europy. Pod znakiem tej 
przewagi chrześcijańskiego oręża 
odbywa się w Wiedniu pomiędzy 
8 a 12 września r. b. zjazd kato- 
licki, uświetniony  Bzeregiem uro- 
czystości. Radjo przyczyni się ze 
swej strony do jaknajszerszego roz 
głosu tego pamiątkowego obchodu, 
w którym — dzięki falom eteru — 
będą mogły brać udział wszystkie 
chrześcijańskie narody, Wiedeń- 
ska prasa rađjowa podaje następu- 
' jące szczegóły zjazdu i towarzyszą 
cych mu uroczystości: 

10 września z Schönbrunnu 
transmitowana będzie msza uroczy- 
sta, odprawiona przez nuncjusza 
papieskiego oraz przemówienie kar 
dynała - arcybiskupa Innitzera, po 
którem nastąpią śpiewy ludowe; 
wieczorem w murach św. Szczepa- 
na zagrzmią tryumfalne dźwięki 
beetyovenowskiej „Missa solem- 
nis*: 11 września wieczorem z wiel 
kiej zali związku muzycznego po. 
płynie na falach eteru koncert 
chóru opery państwowej, wreszcie 
12 września dzień katolicki zosta- 
nie zamknięty hołdem, złożonym 
papieżowi i uroczystem „Te Denm” 

W dniu tym, t. j. 12 września o 
godz. 9.00 rozgłośnie Polskiego 
Radja transmitować będą z Wied 
nia uroczystą mszę, celebrowaną 
na Kahlenbergu przez 
dr. Hlonda, prymasa Polski, który 
wygłosi również kazanie podczas 
nabożeństwa. 

Dnia 13 września o godz. 19.30 
transmitowana będzie również przez 
rozgłośnie polskie z sali Musikve- 
reinn uroczysta akademja, na któ- 
rą złożą się między innemi: prze- 
mówienie posła pełnomocnego 
Rzplitej w Wiedniu, min. Twardow 
skiego. W części drugiej program 
zapowiada produkcje śpiewacze, 
praz występ pianisty M. Rosea- 
tahla. (w) 

9%%909999000099 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITOÓL” 


"Dziś prezentujemy ! prezentujemy ! 


kardynała | 


10.1X. — 


„GŁOS PORANNY“ — 1938 


Kr. 250 


H > sę r w 


Hitlerowska czerń zlikwidowała przedstawicieli wielkich dzien- 
ników europejskich i amerykańskich 


BERLIN, we wrześniu, 
Na walńem zebraniu syndykatu 
prasy zagranicznej wybrano na pre 
zesa 38 głosami przeciwko 3 spra- 
wozdawcę „Timesów”, Ebbuta, Na 
zebraniu odczyiano list dawnego 


4 |prez. Mowrera, który zgłosił dymi- 
$ |się; wyraża'on członkom Syndykatu 


podziękowanie za dzielne i przy- 
jacielskie poparcie, udzielone mu 
w walce o niezależność prasy. 
Mowrer żałuje, że rząd niemiecki 
odebrał mu możliwość wyrażenia 
tego podziękowania osobiście, 
czem oświadcza: 


„Nie robię sobie żadnych złu- 


|dzeń co do tego, że moje ustąpie- 


niemieckiej fałszywie 
Powstała dla mnie nowa sytuacja, 
gdy przed paru tygodniami władze 
pruskie uważały za konieczne za- 
aresztować naszego 68-letniego ko- 
legę, dr. Pawła Goldmanna. Uczy- 
niliśmy kilka bezowocnych wysił- 
ków, aby go uwolnić, i wreszcie 
postanowiłem okupić jego uwolnie 
nie ustąpieniem ze stanowiska pre 
zesa syndykatu, Jednakże moje u- 
stąpienie, widocznie dodało bodźca 
rządowi niemieckiemu w jego da 
żenia do zdobycia prestigeu 
wśród narodów ną tej drodze, że 
dają dowody swej zdolności poko 
nywania zagranicznego  sprawo- 


zdawcy, Krótko mówiąc, gdy moje 
ustąpienie zostało opublikowane, 
przedstawiciel rządu niemieckiego 
zjawił się zarówno w Waszyngto- 
nie, jak i w poselstwie amerykań- 
skiem w Berlinie z żądaniem, abym 
możliwie  jaknajprędzej opuścił 
Niemcy. Rząd niemiecki mógłby 
mnie w każdej chwili wysiedlić, 
jako niepożądanego obcokrajowca. 
Ale na tem mu nie zależało, lecz 
dążył do tego, jak mi doniesiono, 
aby z jednej strony wzbudzić wra- 


po- |żenie, że prasa zagraniczna jest w 


Berlinie całkowicie wolna i nie 
podlegająca żadnym wpływom, 2 
a drugiej strony spowodować wy- 
jazd takich sprawozdawców, któ- 


«|rych znajomość sytuacji w Niem- 


czech jest dostatecznie dokładna, 
aby nie paść ofiarą niemieckiej 
propagandy, Dlatego też rząd nie- 
miecki ńie powiedział prosto: „Od 
wołajcie Mowrera, albo go wyrzu- 
cimy*, lecz powiedział:  „Zabierz- 
cie Mowrera z Niemiec i to jaknaj 
szybciej, ponieważ nie możemy 
nadal ręczyć za jego osobiste bez- 
pieczeństwo” Być może, że w tem 
twierdzeniu tkwi trochę prawdy. 
Niema nic sensacyjnego w przyzna 
niu się, że oficjalny rząd niemiec- 
ki nie posiada nieograniczonej wła 
lzy nad wszystkiemi  instancjami 
partyjnemi. Jest to iedyny w swo- 


Dokładne badania wykazały, że 
prawie 70 proc. 
nie ma rano czasu na spożycie w 
spokoju śniadania. Przytem niko- 
go, jak dzieci, nie dotyczy w ta- 
kim stopniu zasada, że śniadanie 
stanowi podstawę dla ich samopo- 
czucia przez cały dzień. Posiłek 
wieczorny natomiast nie powinien 
być zbyt obfity, zwłaszcza jeśli 
dzieci spożywają go tuż przed pój- 
ściem spać. Tymczasem po naj- 
większej części dostają dzieci wie- 
czorem bardzo obfitą kolację, a ra 
no idą prawie naczczo do szkoły. 
Stąd powstaje konieczność drugie- 
go Śniadania, które niszczy apetyt 
do obiadu. Czy można się więc 
dziwić. że większość dzieci jest 
drażliwa i nerwowa? 


Z kół rodzicielskich. otrzymuje- 


dzieci szkolnym !my cały szereg listów, że poczynio 


no dobre doświadczenia przy po- 
mocy Ovómaltyny, jedynej ódżyw- 
ki witaminowej. Ovomaltynę szyb- 
ko się przyrządza i szybko spoży- 
wa, przechodzi ona łatwo i całko- 
wicie w krew i w rzeczywistości 
odżywia, eo poznać najlepiej pó 
tem, że znika potrzeba drugiego 
śniadania, zaś do obiadu zasiadają 
dzieci z doskonałym apetytem. 


Do mleka dodać 2 — 8 pełnych 
łyżeczek Ovomaltyny, a otrzyma- 
my ten tak wartościowy napój. 
Ovomaltynę możną nabyć we wszy 
stkich aptekach i drogerjach już 
od 2 zł za pnszkę. 


Policja pomocnicza w Austrji 


w celu ochrony przed zamachami hitlerowskimi. 
sze przedstawia moment wydawania broni, 


Zdjecie na- 


Rewolacyjny, w treści i ujęciu film erotyczny p, t. 


EKSTAZA 


tek wspomnianego porozumienia. 
| Ilizky'ego 


im rodzaju wypadek w historji dy 
plomacji, by regularny, mocno 
dzierżący władzę rząd przyznawał 
się wobec zagranicznych dypłoma- 
tów do swej bezsilności. 

Wobec terminowego ostrzeżenia, 
że nie jestem pewien życia, gdy- 
hym tu dłużej pozostał, rząd ame 
rykański oraz jego przedstawiciel- 
stwo w Berlinie nalegali w Kierun 
ku przyśpieszenia mego wyjazdu z 
Berlina. Gdybym w tych warun- 
kach, wbrew Żżyczeniu przedstawi- 
cieli dyplomatycznych mej ożczyz- 
ny, pozostał dłużej na  miejkcu 
i gdyby rzeczywiście coś mi się 
przydarzyło, wówczas rząd niemiec 
ki byłby w możności zrzucenia z 
siebie wszelkiej odpowiedziałności. 
Nie pozostało mi więc nic innego, 
jak odejść. Jedynie i wyłącznie 
z tego powodu nie mogę wziąć u- 
działu w waszem najbliższem po 
siedzeniu. 

Może tylko nieliczni z pośród 
was wiedzą, jak wielka jest lista 
strat naszych członków, którzy nie 
chcieli porzucić swej niezależności 
wobec rządu niemieckiego. Kole- 


dzy Abramowicz („Forward”, New 


York), Bendz („Dagenz Nyheter”, 


Kopenhaga), Gódemann _ („Tele 
gra, Amsterdam), JƏrger- 
gen („Socjałdemokrat*, Kopenha- 
ga), Klinow („Jewish Morning, 


Journa”*, New York), Nilsson (Gii- 
= | ret Tindingen), opuścili Nient- 
cy jedynie dlatego, że było 
nich niemożliwe sprawować czyu- 
ności w panujących warunkach. 
Kolega Kuh („United Press™) zo- 
stał przekonany groźbą cielesnej 
kary, że najlepiej będzie, jeśli opu- 
ści kraj. Kolega  Detss (prasa 
Hearsta) został przez Goeringa wy 
rzucony z kraju. Kolega Ogberg 
(„Socjaldemokraten”, Sztoknolm), 
wyjeżdża po tem, gdy dokonano w 
jego mieszkaniu nagłej rewizji, 
Koledzy Leszczyński („For- 
ward”, New York) i Wasserbiick 
(„Wiener Korespondenz Biuro) zo- 
stali oficjalnie wysiedleni z Nie- 
wiec, jeden jako sprawodzawci, 
drugi jako dyplomata, Obaj, zarów 
no Leszczyński, iak i Wasserbich, 


zawatli również znajomość z wię-! 


zieniem, Leszczyński nawet przez 
dłaższy czas. Kolega Loutre („Pe- 
tit Parisien”) został ochroniony 
przed wysiedleniem jedynie wsku- 
tek energicznej interwencji jego 
rządu, Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych uczyniło pozatem próbę 
spowodowania odwołania jednego 


z kolegów przez bezpośredni apel 


do jego pisma, na szczęście jednak 
bezskutecznie. Kolega Goldmann 
| został zwolniony z więzienia wsku- 


Miał miejsce również szereg. rewi- 


zji, między innemi u pani Keith 


- | („Izwiestia”, Moskwa), u Krygiera 


(„Robotnik*. Warszawa) i Schaffa- 


(„Berlinske Tidende”, 
Kopenhaga), To też sprawa Mowre- 
ra nie powinna wywoływać naj- 
mniejszego zdziwienia co do trakto 
wania przez rząd niemiecki wolno 


.|śei prasy. 


Daleki od waszego posiedzenia i 
nie mogąc pozostawać nadal człon- 
kiem waszego Syndykatu, ©dcho: 
dzę z nadzieją, że nadal utrzyma- 


cie waszą niezależność: Z tego 


$| wzgledu chcę wam zobrazować sy- 
j|tuację przedstawicieli pism zagra- 


nicznych. 


1. Rząd niemiecki prześladuje spra 


wozdawców zagranicznych nie dla- 


dla | 


lego, że ich Sprawozdania są nie- 
prawdziwe, lecz dlatego, że praw- 
da. o której piszą, mogłaby zaszka 
dzić rzeczywistym, czy urojonym 
interesom Niemłec zagranicą. 

2. W przeciwieństwie do tego spra 
wozdawcy prasy zagranicznej usi 
łują o ile to jest tylko możliwe, 
wynaleźć prawdę i zdawać z niej 
sprawę, każdy wedle swych  zdol- 
ności, swych przekonań i Oczywiś- 
cie niezależnie od politycznych kon 
sekwencji, jakie moga wyniknąć 
dla Niemiec. Rząd nie chce zrozu- 
mieć, że dziennikarze, pomimo swej 
sympatji dła Niemiec, póki są 
wierni swemu zawodowi, nie mogę 
ważnych wydarzeń przekręca, 
lub przemiłczać, ze wzgłędu na 
rząd niemiecki, 


3. Abstrahując od tych ograniczeń; 
dziennikarze usiłują podtrzymywać 
jaknajlepsze stosunki z rządem nie 
mieckim, współpracować z nim, wy 


jaśniać i tłumaczyć jego dążenta 
i działalność, 


Gdyby jednak  sprawozdawcom 
zagranicznym  uniemożliwiono mó- 
wienie w tym kraja tego, co maja 
do powiedzenia, wówczas byłoby 
|najsłuszniejsze zapakować kufry i 
(wyjechać, Mam nadzieję i życze 
wam, aby syndvykat mógł i nadal 
wykonywać swe zadania, Ale ty- 
siąckrotnie byłohy lepiej rozwiązać 
go. niż pozwolić na powstanie uza- 
sadnionego podejrzenia, że syndy- 
(kat „prasy zagranicznej w Berlinie 
| został „zrównany”*, 
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Wkrótce na naszym ekanin 
ukażą się A ia arcyc ziela 


w roli głównej Buster Grabbe 


Demon Wielkiego Miasta 


WYNNE GIBSON 
Raj 


ski Bia 
DOLORES DEL RIO 
. Wyspa Dr. Moreau 
pë: powieści G, WELSĄ 


ZUZANNA LEROX 


Greta Garho—Clark Gable 


Adjutant Jego Wysokości 


VLASTA BURIAN 


Serce Olbrzyma 
ALLACE BEERY 


Król Cyganów 
JOSE MOJICA 
oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


Nowy rekord 
wysokości 


W okolicy Moguncji wylądował 
balon wypuszczony kilka dni temu 
w Gelsenkirchen. Według znalezio 
nych pomiarów na aparacie w gou- 
dołi balonowej okazało się, iż ba- 
lon osiągnął niebywają wysokość 
11.000 metrów, co stanowi rekord 
dotychczasowych wzlotów balo- 
nów wolnych, Najwyższą dotych- 
czas osiągnietą wysokością był” 
10.000 metrów. 


Reżyserja: GUSTAW MACHATY. 


W rolach gł: Heddy Kiesler, 


Arikeri Mo$śće 


Początek w dni powszednie o 4.30, 
w soboty i niedziele o 12.30 


Hr. 250 


10. [X,— „GŁOS PORANNY* — 1933 


Odkrycia naukowe Weizmanna 


miały decydujący wpływ na stosunek Anglji do sprawy Palestyny 


W prasie angielskiej ukazały 
się niedawno pierwsze urywki 
z nieopublikowanych jeszcze 
pamiętników Lloyd Georgea. 
W jednym z Troz-!ziałów starv 
leader torysów angielskich o- 
powiada o wydarzeniu, które 
dotychczas wśród wielu  Indzi 
wywołuje wątpliwości. 

— W początkach 1916 roku 
— opowiada Lloyd George — 
nasz przemysł zaczął odczuwać 
wielki brak acetonu, wydoby- 
wanego, jak wiadomo, ze spiry 
tusu drzewnego. Sytuacja stala 
się groźna i jake przewodniczę 
vy komitetu obrony  narcao- 
wej, zacząłem szukać środków. 
nts zaradzić złu. 

Przypadkowo spotnhałem w 
owych dniach starego przyja- 
ciela Scotta, który zajmował 
wówczas stanowisko naczelne- 
go redaktora „Manchester 
Guardian“, Zwierzyłem mu się 
z mych kłopotów i zap$ytałem, 
czy nie mógłby mi polecić ja-; 
kiegośs zdolnego chemika, któ- 
ryby pomógł nam znaleźć spo- 
sób wydobywania acetonu inną 
drogą, niż ze spirytusu drzew- 
nego. Anglja posiada niewiele 
lasów. Musimy importować nie 
zbędne zapasy z Ameryki, co 
w warunkach wojennych po- 
woduje wielkie kłopoty. 

Scott zastanowił się i powie- 
dział: 

— Mam na myśli pewnego 
chemika, który jest obecnie 
profesorem na uniwersytebie 
manchesterskim. Jest to czło- 
wiek pod'każdym względem 
wyjatkowy. Urodził się gdzieś 
u brzegów Wisły, nie pamię- 
tam dokładnie po której stro- 
nie. Wiem jedno: jest on go 
tów przysłużyć się naszemu kra 
jowi. Nazywa się Weizmann. 

Scott zaręczył mi, że Weiz: 
manm jest oddany  iateresom 
ententy i będąc  fanatycznya: 
zwolenikiem idei odrodzenia 
na;odu żydowskiego w Palesty- 
ni. wierzy jednocześnie, że ty.- 
ko zwycięstwo państw koali- 
cyjnych zdoła zbliżyć żydów do 
szvtkniętego celu. 

Znałem Scotta wiele lat i ab- 
"alulnie ufałem jego opinji o 
ludziach. Zaprosiłem Weiz- 
manna do siebie.  Oczarował 
mnie od pierwszej chwili. Obec 
nie nazwisko jego znane jest 
całemu światu politycznemu, 
ale wówczas był tyłko zwykłym 
profesorem prowincjonalnego 
uniwersytetu angielskiego. 
Przedstawiłem  Weizmannowi 
istotę dylematu, wobec którego 
staliśmy, i zapytałem, czy nie 
mógłby nam pomóc w tej spra- 
wie, 

Odpowiedź jego była krótka. 

— Spróbuję. Ile czasu mam 
do dyspozycji? 

— Niezbyt wiele. 

— Dobrze! Przyrzekam pa- 
nv. że będę pracował dzień i 
noc. 

Minęło kiika tygodni. Prawie 
już zapomniałem o naszej roz- 
mowie, kiedy nagle Weizmann 
zjawia się u mnie na audjen- 
cji i zawiadamia mnie z rozia- 
śnioną twarzą; i 

— Znalazłem to, czego panu ' 
potrzeba, 


Po długich i interesujących 
doświadczeniach udało mu się 
znaleźć w kukurydzy i innych 
kaszach pewną substancję, cał- 
kowicie zastępującą aceton. — 
Dzieki temu wynalazkowi uwol 
niliśmy się od zależności, od 
importu i sami rozwinęliśmy 
produkcję acetonu wedle sy- 
st mu Weizmanna do maksy- 
malnych granie nasycenia ca- 
łego zapotrzebowania naszej 
armji pod względem prochu. 


„Z wojennego punkty widze- 
nia przysługa Weizmanna była 


wprost nieoceniona i gdy w roz 
mowie zwierzyłem mu, że za- 
mierzam przedłożyć J. Kr. Mo- 
ści wniosek o wysokie dlań od- 
naczenie, usłyszałem w odpo- 
wiedzi: 
— Ja niczego nie potrzebuję. 
— Więc w jaki sposób, — 
zapytałem — da nam pan oka- 
zję zrewanżowania się panu? 
— W jaki sposób? Tem, że 
okażecie ze swej strony przy- 
sługę mojemu narodowi... 
Weizmann z żarem zaczął mi 
wykładać swe plany. Rozmowa 
ta stała się z czasem podstawą 
tego historycznego aktu ze stro 
ny Anglji w stosunku do naro- 
du żydowskiego, który nosi na- 
zwę „Deklaracji Balfoura'. 
Gdy tylko zostałem premje- 


rem ministrów, miałem w tej 
sprawie rozmowę z Balfourem, 
który wówczas był ministrem 


spraw zagranicznych. Skomuni 
kowałem Weizmanna > Balfo- 
urem, przyczem wywarł on 
na nim równie nieodparte 
wrażenie, jak na mnie. Dalsze 
dzieje tej sprawy są już od- 
dawna znane historji. 

Przez swój genjalny wynala- 
zek Weizmann nietylko oka- 


zał nam nieocenioną przysługę 
w sprawie wojny, ale odegrał 


również historyczną rolę w lo- 
sach swego własnego narodu. 

Imię jego, jak imię proroka 
Nechemjasza. będzie wyryte 
złotemi zgłoskami w nowocze- 
snej historji narodu żydowskie- 
go. — 


reż 


1 


Pranie jedmwabiów. 
A bardzo latwe! 


Jedwabne sukienki, deliko- 
tną bieliznę, pończochy 
prać można w Luxie. Łago- 
dna, czysta piana usuwa 
szybko brud, nie niszcząc 
tkaniny. Tarcie przy praniu 
w Luxie jest zupełnie zbytecz- 

Dzięki temu Lux chroni 


Straszne przekleństwo matki, rzucone na córkę, 
która otruła rodziców 
(Własna służba korespondeneyjna „Głosu Porannego") 


Paryż, we wrześniu 

Pisma francuskie poświęcają 
całe stronice dramatowi, które- 
go bohaterką jest 18-letnia tru- 
cicielka Violetta Nozieres. Otru- 
ła ona swych rodziców, przy- 
czem uratować się dało  jedy- 
nie matkę, 

Obecnie po przesłuchaniu licz 
nych świadków, znajomych ro- 
dziny Nozieres i osobistych 
przyjaciół Violetty, wyjaśniony 
został obraz podwójnego życia, 
które prowadziła młoda zbrod- 
niarka, Jej rodzice i sąsiedzi 
byli przekonani, że Violetta spę 
dza noce w domu. Okazało się 
jednakże, że wychodziła ona z 
domu, gdy rodzice kladli się 
spać, i spotykała się ze swym 
ukochanym Janem Dabin, któ- 
remu znowu opowiadała, że 
jest „panienką z towarzystwa“ 
córką zamożnego inżyniera. — 
Nigdy nie brakło jej pieniędzy, 
przyczem opowiadała, że oj- 
ciec daje jej miesięcznie 3 Ly- 
siące franków na wydatki kie- 
szonkowe i że pozałem otrzy- 
muje miesięcznie tysiąc fran- 
ków od ciotki i tysiąc od bab- 
ki, — 

Gdy kochanek oświadczył jej 
pewnego razu, że nie jest w sta 
nie płacić za codzienne wizyty 
w kawiarniach, restauracjach i 
hotelach, zaczęła dawać mu 100 
do 200 franków dziennie na 
„wydatki“ i zamierzała nawet 
kupić samochód dla wspólnych 
wycieczek, przyrzekaje wydo- 
stać na ten cel 10.000 franków. 
Jednakże w oznaczonym dniu 
nie przyniosła tej sumy, tłoma- 
cząc się tem, że ojciec stracił 
poważną sumę na wyścigach. 

Q sobie opowiadała Violetta, 
że stwarza model w pewnym 
wielkim magazynie mód. gdzie 


pracuje również jej matka, o- 
raz, że ojciec wniósł jako u- 
dział w przedsiębiorstwie jej 


posag — 180.000 fr., aby zabez- 
pieczyć jej sytuację, Starannie 
podtrzymywała swą „reputa- 
cję* i nie utrzymywała stosun- 
ków z licznemi dziewczętami 


bardziej lekkiego gatunku, od- 
"wiedzającemi kawiarnie dziel- 
Jednakże 


nicy łacińskiej. te 


przypominają sobie doskonale, 
że jeszcze dwa lata temu, ma- 
jąc iat 16 Violetta „pracowała 
razem z niemi w rejonie btu- 
waru St. Michel, słynnego z 
prostytucji, przyczem uważana 
była za dobrego towarzysza 1 
wesołą dziewczynkę, 

W więzieniu Violetta Nozie- 
res zdumiewa wszystkich swym 
kamiennym spokojem i bra- 
kiem najlżejszego śladu skru- 
chy. Myśli tylko o sobie i dal- 
szym swym losie, skarży się 
na ło, że zabrali jej suknie, na 
brak pudru i papierosów „ulu- 
bionej marki“, oraz na to, że 
ją „dobrze wychowana panien- 
ke“ umieszczono razem z dwie- 
ma złodziejkami, 

Na swe . usprawiedliwienie 
wysunęła niespodzianie i mało 
wiarygodne oskarżenie prze- 
ciw ojcu. Zapewnią że oddaw- 
na go nienawidziła i otruła za 
to, że swego czasu zgwałcił ją. 

Oskarżeniom Violetty _ za- 
przeczają wszyscy, którzy zna- 
li zmarłego Nozieresa, jako czło 
wieka niezdolnego do podobne 


SALON MÓD 


| 


go czynu, Bezzasadność tego 
pskarżenia potwierdza także 
fakt, że wedle zeznań dziew- 
czyny gwałt został dokonany 
przez ojca w maleńkim pod- 
mieiskim „ogródku rodzin- 
nym“ Nozieresów, który znaj- 
duje się pośród szeregu in- 
nych podobnych ogródków, na- 
leżących do rodzin robotników 
paryskich, Jednakże w tym o- 
gródku znajduje się jedynie 
maleńka altanka, w której nie 
można się skryć, bowiem 
wszystko byłoby natychmiast 
zauważone przez licznych prze- 
chodniów. 

Aby wyjaśnić liczne popląta- 
ne okoliczności sprawy, władze 
postanowiły urządzić konfr%ż- 
tację Violetty Nozieres z 4j 
matką, która już dostatecznie 
doszła do zdrowia. Dopiero w 
sali szpitalnej trucicielka stra- 
ciła swój spokój. Zaczęła pła- 
kać i trzeba było ją siłą zacią- 
gnąć do gabinetu dyrektora, 
dokąd sprowadzono matkę No- 
zieres, Na widok zbrodniczej cór 
ki matka. nie bacząc na osła- 


„HIGH LIFE” 


PIOTRKOWSKA NR. 104 


TELEF. 115-08 


Z okazji uroczystości dożynkowych w Somerset w Anglji, od- 
był się pozhód żon tairtejszych farmerów i robotników z roz 
mait:mi wypiekami domowemi. 


Pochód z puddingiem w Angfii 


POLECA NAJNOWSZE 
MODELE KAPELUSZY 


GENY PRZYSTĘPNE. 


| czę dopiero 


bienie, podniosła się z krzesła: 

— Ty! Ty! — krzyknęła. — 
I ty jeszcze żyjesz! Zabijże się, 
nieszczęsna, zabiłaś ojca, zabij 
siebie! 


Violetta Nozieres z krzykiem 
i płaczem padła na podłogę da 
nóg matki, błagając ją a prze- 
baczenie. 


— Przeklinam cię i przeba- 
wtedy, gdy w 
mrzesz na szafocie, — krzyknę 
ła matka, w odpowiedzi, 


Tę tragiczną scenę trzeba by», 
ło przerwać, z której zresztą 
władze i tak nie zdołały nicze- 
go się dowiedzieć, z powodu 
niesłychanego wzburzenia  *a- 
równo matki, jak i córki. Le- 
|karze i policjanci, którzy już 
niejedno w swem życiu widzie- 
li, opowiadali, że nie widzieli 
nigdy nic bardziej wstrząsają= 
cego, jak tę konfrontację. 

Przed szpitalem, podczas gdy 
tam bawiła Violetta Nozieres, 
zebrał się duży tłum ludzi, któ- 
ry głośnemi okrzykami wyrażał 
swe oburzenie i domagał się 
śmierci trucicielki, 

Violette Nozieres będzie bro- 
nif z urzędu adwokat Henri 
Geraux, który bronił swega 
czasu mordercę Jauresa, a tak- 
że Gorgułowa, mordercę prezy 
denta Doumera. 

B. V. 
*++PROPOHPORHO>OPE 
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Warszawy na Pl. Teatralnym jest 
do podnajęcia część parterowego 
lokalu z urządzeniem składu i 
biura. Nadaje się na skład komi- 
sowy, przedstawicielstwa etc. Re- 
flektuje się tylko na poważniej- 
szych oferentów. Oferty dla „Spół- 
ki Akcyjnej“ nadsyłać do „Między 
narodowego Biura Ogłoszeń” w 
Warszawie. ul. Wiersbowa nr. 11, 


Dr. med. 


W. Tomaszewicz 


CHIRURG 


przeprowadzlł się na ul. 


Piotrkowską 128, | p. 
" telef. 180-83 
przyjmuje od 4—6 po poł 
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RAJ MALARZY 


impresie letnie z Kazimierza nad Wisłą 
(Własna słuśba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


(dzi do Puław, które również za- 


Przybywając do Kazimierza nad 
Wisłą, pierwsze wrażenie jakie się 
odnosi można wyrazić  parafrazą 
biblijnego cytatu: „A na początku 
byt.. brud i kurz“, Chaos też był, 
lecz on panował wyłącznie w bied- 
nej głowie przybysza, zdziwione- 
go tak nieefektowiem zakończe- 
niem kilkógodzinnej podróży. 
I to ma być ów osławiony Kazi- 
mierz, — pyta człowiek sam siebie, 
spoglądając na niknące w zapada- 
lącym zmroku tudery i kilku ob: 
dartych tubylców, wietrzącycn 
łup w zostaci „letnika”. Potwier- 
dzenie przedstawiało Się w formie 
słupa z deską, zawierającą nazwę 
czcigodnego grodu. toteż nie pozo 
stało nie innego, jak udać Się na 
poszukiwanie noclegu. 

Piękny dzień i solidny wypoczy 
nek sprawiły, że pfzed oczami wi- 
dza rozciągało się miasteczko ską 
pane w promieniach słonecznych, 
odcinając się jaskrawą plamą od 
szarych wód Wisły, leniwie toczą- 
cych się w Oobramowaniu pól i la- 
sów. Te same napół zapadłe cha- 
łupki, które poprzedniego wiećzo- 
u sprawiły tak przykre wrażenie, 
wydawały się teraz pełnemi wdzię 


tami z punktu Widzenia malar- 
skiego. 

Przyjezdni rekrutują się tutaj; 
przeważnie ze Sfer artystycznych : 
z wyraźną przewagą Mistrzów PA; 
lety. Tych ostatnich zwabia piesn 
czona ilość tematów, ukrytych v) 
krzywych uliczkach mieściny pl 
200000000000060000060000 


BLE MALT” 


preparat 
POAZYZ: SŁODOWY 
; proszku 
© doskonałym smakń 
4 bez zapachu tranu, 
stosowany w lecie 
i w żimie. 


” Dr.A. WANDER,S.Ą, 
A Kraków, 
Do aya w una i drogerjach. 


ku i rnieodzownemi wprost rekwiży | 


wspaniate naświetlenie. Dzięki 
tym walorom zjeżdża tu róWnież 
w miesiącach -letnich szkoja malar: 
stwa Pruszkowskiego, zaś on sâm, 
zgodnie z postępem czasu, przyla- 
tuje własną awionetką. Łodzian 
nie spotyka Się prawie wcale, nato 
miast cyganerja warszawka jest 
tak licznie reprezentowana, że nie- 
sposób przejść przez miasto, aby się 
nie natknąć choć na kilku Osobni- 
ków z ich grona, z zapałem ni- 
szczących płótno i farby. 

W tym roku przypada 600-lecie 
istnienia Kazimierza, toteż obywa- 
tele miasta uczcili ten ewenement 
retawieniem na rynku pomnika za- 
łeżyciela, Kazimierza Wielkiego. 
Pomnik ten sprawia dość dodatnie 
wrażenie, jakkolwiek w całości 
jest wykonany z drzewa, czy to 
na pamiątkę „Polski drewnianej”, 
czy też z powodu trudności finan- 
sowych fundatorów. Kryzys ekono 
miczny daje się Silnie odczuć w 
dziedzinie twórczości artystycznej. 
Popyt nie równa się podaży, a w 
rezultacie setki obrazów, z pośród 
których wiele wykonanych z praw 
dziwym artyzmem, pozostają jako 
eksponaty wystawowe, własnością 
swych twórców. W Kazimierzu 


mamy dwie takie wystawy. Jedna 
z nich p. t. „Kazimierz w obra- 
zach” została przeniesłona z war- 
szaw$kiegó I P, S-u, a druga za- 
wiera całokształt twórczości zgro: 
madzónych tu malarzy. 


Czas wolny Od pracy spędza ten 
artystyczny Światek bez różnicy 
płci i wieku, na Wiśle, Flotyle róż 
nobarwnych kajaków migocą bia- 
femi plachtami żagielków. Z plaży 
dochodzi pomieszany z dźwiękami 
wojskowej orkiestry, Śmiech i krzy 
ki amatorów słońca, wody i po- 
wietrza, 


Zaledwie godzina jazdy łódką 
dzieli nas od przecudnie położone” 
go Janowca górujacego nad okoli- 
cą malowniczemi ruinami zamku 
Firlejów. Nie dłuższa droga w prze 
ciwtyni kierunku, ozdobiona rze- 
dem potężnych Śpichrzów, prowa- 
ADOCARWYREOZEGLDĘDĘCĘKMOCGOŁH 

Bóle głowy są najczęściej 
wynikiem zaburzeń w działaniu 
żołądka i qelit. 

Woda Gorzka Morszyńska 
w dawce od 1/4 do 1 szklanki 
usuwa przyczynę choroby, Sprze- 
daż w aptekach i drogerjach. 
oe 


wielkie usiugi 


oddaje lotnictwo... archeologji 


Miesięcznik nankowy „Kosmós” 
ogłasza wyniki ekspedycji lotni- 
czej amerykańskiego towarzystwa 
geograficznego do Peru, Ekspedy- 
cja, na której czele stali Robert 
Shippee i Jerzy R. Johnson zdoła- 
ła po jednorocznych wysilkach zba 
dać trzysta mil kwadratowych 
nieznanego dotychczas terytorjum 
Peru. Baza ekspedycji znajdowała 
się w Andach na wysokości poad 
3000 m. Z punktu tego dokonano 
szereg podróży lotniczych, przy- 
czem uzyskano nieoczekiwane re- 
zultaty. Tak np. odkryto w od- 
ległości 30 kim, na północ od mia 
sta Kuzko olbrzymi, nieznany do- 


tychczas amfiteatr, który służył 
zapewne dla celów religijnych 


przed inwazją hiszpańską. Dalej 
odkryto w Kordyljerach nadinor- 
skich szereg tajemniczych dołów, 
których przeznaczenie jest niej4s- 
ne. Zdjęcia fotograficzne, dokona- 
ne z samołotu, stwierdziły istnienie 
opitstoszałego miasta w dolinie 
Colca. Dzięki temu odkryciu będą 
mogły być przeprowadzone sę: 
archeologiczne w tem miejscu, Z 

czasów przed panowaniem Inkasów 
pochodzi wielki mur peruwiański. 
Szczególne znaczenie geologiczne 
posiada odkryta z samolotu „Doli- 
na wiilkanów”, pokryta setkami 
wygasłych stożków wulkanicznych. 
Rezultaty wyprawy  Shippee 
Johnsona zapoczątkują zapewne 
dalsze badania w tym kierunku. 
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czynają przybierać charakter miej- 
scowóści Wypoczynkowej, W sez% 
nie letnim, który trwa tutaj od 3 
do 4 miesięcy, dość znaczny na- 
pływ gości przyczynia się do roz- 
woju miejscowości okolicznych. Te 
ostatnie jednak nie stanowią kon- 
kuroncji dla Kazimierza z powo- 
du jego Specyficznych walorów 
natury artystycznej, 

W godzinach wieczornych naj- 
większą frekwencją cieszy się dan 
cing, znajdujący się w położonym 
tuż nad Wisłą hotelu. W takt jaz- 
zówej muzyki posuwają się pary 
przyodziane w conajmniej oryginal 
ne stróje. Zamiłowanie płci obojga 
do plażowych spodni i przysłowio 
wy „arystyczny nieład* w gardero 
bie powodują pewne trudności w 
wyróżnieniu ż tlumu kobiet od męż 
czyzn, Wesoła zabawa, połączona 
z gremjalnem a dość wydatnem 


popieraniem monopolu spirytusowe | bem aktualności 
go, przeciąga się jednak tylko do | dziennik posiadający 


północy. O tej porze gaśnie w ca- 
tem miasteczku Światło, a  orkie- 
stra, mimo głośnych protestów pod 
ochocońych rości, odkłada instri:- 
menty, 

Powoll pustoszeją ulice, w dali 
nikna głosy rozhawiónej miodzieży, 
a poczciwie uśmiechnięte oblicze 
księżyca okrywa  Srebrzystą po- 
światą rynek w Kazimierzu. 

R. H-cel 
9200006090090499032000603 


Krem „Ulfrasal”. sy: 


wpływ 
słońca na cerę i w dniach WR A Aa 
nych osiąga się przy pomocy wykwin- 
tnego kremu "Ultrasol", naświetlone- 
o promieniami ultrafioletowemi. — 
rzepi cerę i chroni ją równocześnie 
przed ujemnym wpływem Zmian a- 
tmosferycanych. 


Dr. med. 


J. Mandellori 


| 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79. 
Tel. 141-79. 


Telewizja na usługach 
prasy 


Czas i przestrzeń stają się w ną- 


szej dobie cudów techniki czynni- 
kami coraz mniej decydującymi. 
Kto, przed odkryciem fal etera 


dałby wiare temu, że pomiędzy ja 
kiemkolwiek wydarzeniem na kuli 
ziemskiej a żobrazowaniem tego 
wydarzenia na szpaltach dzienni- 
ka, wychodzącego 6 tysiące kilome 
tirów, może upłynąć nie więcej, niż 
kilka minut! Otóż inżynier Belin, 
wynalazca belinografu,  zbudowal 
dla paryskiej gazety „Paris soir” 
aparat, który pozwalą reproduko- 
wać na odległość wszystko, co sia 
zieje przed oczyma choćby naj- 
bardziej oddalonego fotoreportera! 
Sięgając wzrokiem w  niedaleką 
przyszłość. widzimy całą prasę 
kwiatą rozedrganą szalonem tem- 
To pewna, że 
fotosprawo- 
zdawców, przesylających mu kro 
nikę aktnalności z kilku punktów 
globu, zamieniłby się już nie w or 
gan dnia bieżącego, lecz w orgin 
chwili bieżącej, innemi słowy w po 
glądowy skrćt dziennika aktnalnoś 
ci, oglądanego przez nas na ekra 
nie Szczegóły konstrukcji aparatu 
inż, Belina nie są nam dokładnie 
znane: wiemy tylko że zasada to- 
so aparatu polega na połączeniu 
funkcji przyrządu  chemigraficzne- 
vo z działaniem krótkofalowej sta 
cii? nadawczej. (r) 


ANNY 
NDRA 


PECH. 
— Miałem pecha w pożycia s © 


Gahinet fentgenologiezny biema. żonami. 


ul. Wólczańska 18 
(Zielona 8-a) Tel. 240-24 


„— Mianowicie? 

— Pierwsza uciekła, 
— A driga? 

-— Druga.. została. 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego“ z d, 10.9 1933 r. Nr. 15 


SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 


= Idź już, idź... już późno... — =aglił Jerry; 

"= Będę jutro w kabarecie, dobrze?... 

==- Nie, nie... przyjdź lepiej do hotelu, — rzu- 
cił za odchodzącą, 

Chińczyk skłonił się nisko. Uśmiech jego spły- 
nał z rozchylonych warg i falą uniżoności rozlał 
się u stóp Nancy. 

Wolno zstępowała ze schodów. Przytkęła palce 
do üst, jakgdyby zachować chciała pocałunki, któ- 
re przed chwilą pieściły jej wargi. 


Przedruk xastrzeżony 


ROZDZIAŁ VI, 


Sędzia śledczy 


Klucz zgrzytnął w zamku. 
na tapczanie, 

„.Czegóż znowu chcą od niej?... 
nie pożwólą zmrużyć oka... 
i dręczenia... 

— Sędzia śledczy czeka. proszę iść za mną, — 
rzekł dozorca, pobrzękujac kluczami, 


Alice poruszyła się 


Czy i w nocy 
Znów le same pyłania 


Alice była ubrana. Nie miała ochoty ni sił roz- 
bierać się do snu. Włożyła tylko pantofle i posłusz- 
nie udała sie za mężczyzną. 


Długi korytarz, poczekalnia, i znów gabinet. 
Sędzia śledczy trzymał w dłoniach jakiś papier 
Spojrzał na Alice, poczem zagłębił się w czytaniu, 


czy też udawał tylko, obserwując ukradkiem 
oskarżoną. 

— Proszę usiąść. — zwrócił się wreszcie urzę- 
dowo. — Sądzę. że miała pani dość czasu; by żasta- 


nowić się dobrze, i zdecydować się wyznać wreszcie 
całą prawdę. To tylko wpłynie dodatnio na sprawę 
pani. Chcę pani przyjść z pomocą, niech więc pani 
nie utrudnia mego zadania i będzie zupełnie szczera. 

— Powiedziałam już wszystko. Nie mogę przy- 
znać się do czynu, którego nie popełniłam. Czy 
iw nocy urzęduje sąd? — zapytała drwiąco. 


— To nie należy do pani, proszę uwagi zacho- 
wać dla siebie. Arogancja i zatwardziałość niewiele 
tu pomogą. Jesteśmy w posiadaniu korespondencji 
pani i zmarłego. Listy wasze rzucają dość Światła 
na cała tę sprawę... A zwłaszcza ostałni list pani, 
pisany do Delisa w przeddzień popełnienia morder 
stwa. Rozumiem, że musiało pani bardzo zależeć 
na usunięciu go ze swej drogi. Ałe czyż należało się 
aż uciekać do tak okropmego czynu.. do skryto- 
bójstwa.., Strzał został oddany, gdy Norman Delis 
odwrócony był do pani tyłem... 


— Nieprawda, stał twarzą do mnie! — zaprze- 
czyła Alice. 

— Hm.. hm., — zaśmiał się sędzia, — a więc 
proszę, proszę opowiedzieć nam, jak pani to zrobiła. 

— Ja lego nie uczyniłam, — załkała nerwowo. 
— Przecież sam pan sędzia powiedział, że skrupu- 
latne śledztwo i wizja lokalna wykazały w storze, 


wiszącej u okna, maleńki otwór, osmalony u brze- 
gów.. że to od kuli rewołwero wej... 


— A więc stała pani przy oknie, ukryta za sto- 
rą, i gdy Norman Delis wyszedł z sypialni i znalazł 
się w gabinecie, odwrócony do pami tyłem, padł 
strzał z za story... A więc tak było?.. Skrytobójstwa 
potęguje winę pani, niechże pani przynajmniej przy- 
zna się i w ten sposób chociażby odciąży surowość 
przepisów prawnych. 


— Strzał musiał paść od strony okna. Byłe 
otwarte., Ale ja tego nie uczyniłam, — broniła się 
rozpaczliwie. — Ktoś mógł przecież strzelić z ogro- 
du... od zewnątrz. .. 


— To chyba jakiś wielkolud, — zadrwił sę- 
dzia, — dwupiętrowy jegomość. I trafił w serce... 
i wtedy, gdy pani tam była.. No, niechże pani nie 
stara się bezskutecznie podsuwać takich niemożli- 
wości. To nie soans spiryłysłyczny, to wymiar spra- 
wiedliwości, droga panno Berton. 


— Drzewa w parku są wysokie.. Ktoś mógł 


wspiąć się po gałęziach -= starała się z uporem 
wyjaśnić ponurą zagadkę. 
— Przy samem oknie niema lak wysokich 


drzew. I to zdołaliśmy stwierdzić. 

— Ja nie wiem — odrzekła — doprawdy 
wiem... nie jestem przecież detektywein... 
się na tych sprawach. Powiedziałam 
prawdę. 

Łzy wypełzły 
mięśni w krtani 


nie 
znum 
cal 


nie 
pami 
skurcz 


z za rzęs. rozluźnia jąc 


(De n.) 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następuja 
ce apteki: Suke. M, Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wieza (Piotrkowska 25), W, Soko- 
łewicza i W. Szatta (Przejazd 59), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86). 


SPIS ROCZNIKA 1915 

W poniedziałek, 11 b. m. stają 
w biurze wojskowo - policyjnem 
przy ul. Piotrkowskiej 165, pob, 
rceznika 1915 z obr. Jii kom. poli- 
cji, na litery H. Ch, I J. K.iz 
obrębu VII! kom. policji na litery 
T. U. W. Z, we wtorek — z IIP 
kom. policji od L do O włącznie, a 
z IX kom. na litery od A do G wi. 


OŚWIETLENIE PARKU KOLE- 
JOWEGO 

Z dniem wczorajszym dokonano 
uświetlenia parku Kelejowego, po- 
łożonego miedzy cerkwią prawo- 
sławna i ul. Narutowicza z jednej, 
a ul. Kilińskiego a Skwerową z 
drugiej strony, 

Dla oświetlenia parku zainstalo- 
wano 29 lamp, 


WZROST LICZBY BEZROBOT- 
NYCH 

W ubiegłym tygodniu zarząd ob 
wodowy funduszu bezrobocia wy- 
płacił na terenie województwa łódz 
kiego zasiłki 5,431 bezrokolnym. 

Należy zaznaczyć, iż w tygodniu 
ubiegłym na całym terenie woje- 
wództwa łódzkiego ubyło 657 bez: 
robotnych, korzystających z zasil- 
ków, przybylo zaś 683 bezrobot- 
nych. Wzrost wynosi niewielką, 
iak na teraz liczbę 27 osób. 

Na przestrzeni ostatnich mriesię- 
cy jest to pierwszy wypadek wzro 
siu liczhy hezrobotnych na terenie 
województwa łódzkiego. (p) 


OSOBISTE 
Łodzianka p. Jadwiga Perłówna 
ukończyła wydział farmacentyczny 
nt uniwersytecie w Brukseli z ty- 
tulem magistra farmacji (grande 
distinction). 


PIGUENI ROWENA 


M (Cauvin'a), o składnikach wy- 
"M lacznie roślinnych są najskute- 
czniejszym, najprzyjemniejssym 
MQ i najtańszym środkiem prze- 
5%) czyszczającym. Gena pudełka 
PERO Sp pigułek 
zi. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


Wyrazy głębokiego uznania za 


ofiarną pracę składa Zarządowi 
„Bykur Cholim* oraz administracji 
za troskliwą opiekę 


V sezon Uzdrowiska. 


Dr.M. Eljashierg 


chirurg 
powrócił 
Piotrkowska 80, tel. 117-07, 


Sad 
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Wiwi Wwe Licytacja na zamówienie 


skaza! urzędmikków i przemysłowców 


ma kary do półiora roku więzienia 


W dniu wczorajszym, W 
trzecim dniu procesu o gezib- 
kańcze zorganizowanie  Jicyta- 
cji maszyn, pozostałych pa Ś. 
p. Aeodorze Seidlerze, zapadł 
wyrok w sprawie sześciu oskar 


żonych. 
Co do głównego oskarżone- 
go 42-letniego Ignacego Za- 


krzer'skiego, któnruu zarzuci- 
no. jako kierowzikawi działu 
egzekucji w urzędzie skarha- 
wym świadome i coy'uyślne 
wsznaczenie i przewuwadze- 


nie Mcylaeji, skazany zostal on|po 8 miesięcy więzienia. 


na f miesige arrsztu {Wez za- 


więszenia wykonacia 


do bezprawnej licytacji ma- 
szyn na 6 miesięcy, a za sfał- 
szowanie podpisów zmariego 
swego teścia — na 8 miesięcy 
więzienia, łącznie — ma 8 mie 
sięcy więzienia. 

30-letni Roman Liitke, po- 
średnik i kombinator, który 
był inicjatorem |. całej afery, 
skazany został za jedno prze- 
stępstwo na 1 rok więzienia, 
za drugie również na 1 rok 
więzienia, łącznie zaś na półto 
ra roku więzienia. 

33-letni Karol Alfred Gellert 


Sąd doszedł do wniosku, iż Za- 
krzewski dopuścił się oszukań- 
czej lieytaeji przez niedvpa- 
trzenie. 

Obaj sekwestratorzy. 36-let- 
ni Fryderyk Ernest Biderman 
i 33-letni Tomasz Urbański. | 
którzy asystowali przy licyta- 
cji i dokonali nielegalnego za- 
jęcia ruchomości, skazani ze- 
stali każdy po 6 miesięcy wie 
zienia za przestępstwo pierw- 
Sze i po 6 miesięcy więzienia 
za przestępstwo drugie. łącznie 


29-letni Ariur Gellert skaza-) 


kory).lny został za przy*zynienie się| został uniewinniony. (p) 


Komcdcemsałory i iramsiormańory 


są najważniejszemi częściami radjoaparatu 


Jeśli dwie plytki metalowe roz- 
dzielimy warstwą izolacji (szkla, 
miki, powietrza tp.) i jedną z ply 
tek naładujemy elektrycznością np. 
dodatnią, to na ~ drugiej płytce 
przez indukcję powstaną dwa ro- 
dzaje elektryczności: ładunek n- 
jemny na powierzchni płytki bliż, 
szej ówej warstwy izolacji i tadu- 
nek dodatni na drugiej powierzch 
ni. Pomiedzy płytkami w  izolato- 
rze wvtworzy się pola elektryczne. 
Gdy teraz ladunek dodatni odpro- 
wadzimy do ziemi. to ua obu płyt- 
kach pozostanie pewna ilość elek- 
tryczności zwiazanej ze sobą, w 
ten sposób. że na każdej płytce 
znajduje się ładunek o innym zna- 
ku. Oba te ładunki przyciągają się 


nawzajem i starają się ze sobą po 
lączyć, lecz na drodze stoi izola- 
tor. Przyrząd. który mieści w 80- 
bie taki ładunck elektryczności na 
zywa się kondensatorem i sluży do 
gromadzenia ładunku elektryczne- 
go. Płytki metalowe kondensatora 
których bywa zwykle więcej, niż 
dwie, zowiemy okładkami, izolator 
zaś — dielektrykiem. 
Zdolność gromadzenia większych 
lub mniejszych ładunków elektrycz 
nych w kondensatorze nazywamy 
Pojemność zależna 
jest od powierzchni płytek i gru- 
bości izolatora, oraz od rodzaju 
materjałn wżytego na płytki i izo- 
lator. Tm mniejsza będzie grubość 
izolatora. Oraz im większa bedzie 
powierzchnia płytek. tem większa 
bedzie pojemność kondensatora, 

Kondensatory używamy w od- 
biornikach  radjowych wszedzie, 
gdzie chcemy zgrupować ładunki 
elektrvezne. Kondensatóry o po- 
jemności zmiennej, t. zw. obroto- 
we, służą do zwiększania, lub 
zmniejszania wartości elektrycz- 
nych obwodów strojonych, składa 
jących się z samoindukcii oraz po- 
jemności. 


pojemnością. 


Kondensator nie przepuszcza pra 
du stałego, t. i. płynącego stale w 
jednym kierunku, natomiast z łat 
wością przepuszcza prąd zmienny, 
t. j. zmieniający kierunek. To też 
kondensatora używamy wszędzie 
tam, gdzie chcemy postawić prądo 


Gaz dalej b. drogi 


Obniżono jedynie opłatę administracyjną 


Od dłuższego czasu organizacje 
pracownicze łódzkie czyniły zabie- 
gi o obniżenie płat za gaz, a spe- 
ejalnie o zniesienie niesprawiedli- 
wych opłat administracyjnych po- 
bieranych przez gazoWnię, 

W bieżącym tygodniu uczynio- 
ny został pierwszy krok na drodze 
zadośćuczynienia żądaniom organi- 
vacji pracowniczych, 

Jak informują z zarządu miej- 
skiego, obniżono oplaty administra 
cyjne, pobierane przez gazownię o 


50 proe. 


Jak wiadomo, w przeciwieństwie 
do elektrOwni, nie liczącej żadnych 
opłat za czynności administracyjne 
— gazownia pobierała bez wzglę- 
du na wysokość rachunku (nawet 
w wypadku niekorzystania z gazu 
w danym miesiącu) — po 2 złote. 

Obecnie rieusprawiedliwiona ta 
epłata została zmniejszona do Wy- 
sokości 1 zł. 

Jest prawdopodobne, iż gazow- 
nia w swoim własnym interesie u- 
sunie opłatę administracyjną całko 
wicie (r) 


NN, 


== A Z A 


miały cewki. tem mniejszą czę 
stotliwość dreań będą one przepu- 
sztzały. Transformatory t. zw. ma 
lej czestotliwości, używane we 
wzmaeniacząch radjowych, mają 
wielką ilość zowjów w obu uzwo- 
jeniach (w bn cewkach). Aby 
wzmocnić zjawisko indukcji elek- 
tramagnetycznej, umieszczamy ^- 
bie cewki, które nazywamy zu 
uzwojeniem pierwotnem i wtćrnem 
transformatora — na rdzeniu z 
miękkiego Żelaza. Transformatory 
takie slrżą do padwyższania lub 
obniżania napięcia prądu zmienne- 
go, płynącego przez uzwojenie 
pierwotne, które zwykle nawinięte 
jest grubym drutem, i liczy stosun 
kowo niewielką ilość zwojów. 
Uzwojenie wtórne natomiast nawi- 
jamy drutem cienkim, dając więk- 
sza ilość zwojów. Napięcie prądu 
zmiennego płynącego w uzwojeniu 
pierwotnem, zmieni się w uzwoje- 
nia wtórnem w sposób Ściśle za 
leżny od ilości zwojów drutu w 


zaporą, a przepuścić 
Mu większa 2 


wi stałemu 
prąd zmienny. 
pojemność kondensatora. tem Wol- 
niej drgający prąd przepuści om 
swobodnie, inaczej. czyli jak mo- 
wimy, kondensater stanowi opór 
w sposób odwratnie proporejonal- 
ny dla prądu zmiennego, zalezny 
od pojemności i od częstotliwości 
dremń tero pradu, 
Kondensatory używane 
bioruikach radjowych mają. zwykle 
kształ. pudęłck zaopatrzonych w 
zaciski okładek.  Kondensatorv 9 
niniejszych  pojeznnościąch mają 


kształt rurek. Kondensatory obro 
towe. o pojemności zmłtennej, skła 


dają się z części nieruchomej, t. 


w od 


ww. statora i części ruchomej, 
obracającej się na osi, czyli t. zw. 
rotora. Zarówna stator, jak i rotor. 
akłada się z kilku, Jub kilkunastu 
płytek metalowych, tak  urządzo- 
rych. że podczas obracania skali, 
płytki rotora, wchodzą pomiędzy 
płytki statora. — nie dotykając 
ich bezpośrednio, są. bowiem od nich 
starannie odizolowane albo przy 
pomocy powietrza (w kondensat. 
t. zw. powietrznych), albo przy po 
mocy mikanitu, turbonitu i papie- 
ru (w kondensatorach t, zw. miko- 
wych). 

Jeśli zbliżymy do siebie dwie 
cewki t. j. zwinięte spiralnie zwo- 
je izolowanego drutu, i jeśli pa 
jednej z tych cewek przepuścimy 
prąd zmienny, zanważymy, Że w 
drugiej cewce również pojawił się 
prąd. Zjawisko takie nazywamy in 
dukcją elektromagnetyczną. 


Transformator w _ najprostszej 
swej postaci stanowią dwie cewki. 
sprzężone ze sobą. t. j. zbliżone do 
siebie. Zależnie od ilości zwojów 
tych cewsk hędziemy transforma- 
tor używali do przepuszczania prą 
dów o większej lub mniejszej czę: 
stotliwości. Im więcej zwojów będa 
+ 


PALTA 


jesienne i zimowe męskie i damskie 
w największym wyborze poleca 


HENRYK PFEFFER 


Piotrkowska 113. 


wotne uzwojenie przepuścimy prąd 
o napięciu 10 voltów, a ilość zwo- 
jów w uzwojenia wtórnem będzie 
10 razy większa, to w tem uzwoje 


zy większem. t. j. 100 voltów. Sto 
sunek ilości zwojów w uzwojeniu 
pierwotnem do ilości zwojów w u 
zwojeniu wtórnem nazywamy prze 
kładnią transformatora. 


Każdy, najlepszy nawet trans- 
formater pochłania pewną ilość 
alektryczności. zmieniając ją w 
ciepło i w prądy t. zw. wirowe. 
Aby uniknąć zbyt wielkich strat 
energji elektrycznej, powinniśmy 
-- nabywając transformator, 
dobrze zbadać jego wartości elek- 
tryczne, a szczegółnie * rdzeń, od 
którego gatunku zależy największa 
ilość strat na swe prady wirowe. 


Najlepsze transformatory są takie, 
które posiądają uzwojenia dobrze 
izolowane, wykonane z dobrego 
drutu miedzianego. oraz ciężkie 
i duże rdzenie z żelaza krzemo- 
wego. (r) 


toe 


FIRMA „MAW* W dniu onegdajszym komisarz 


Na nadchodzący sezon mowo-|Tządowy inż. Wojewódzki w towa- 
otworzona w naszem- mieście wy-|rzystwie inż. Brzozowskiego, na- 
twórnia trykotaży p. f „Maw”|czelnika wydziału przedsiębiorstw 


miejskich oraz nacz. Stępowskiego, 
naczelnika wydziału plantacji, do- 
konati lusiracji majątku miejskiego 
Rszew. Lustracja miałą na celu za 
poznanie się ze stanem gospodarki 
majątku oraz zbadanie możliwości 
budowy  klinkierni. Znajdują się 
tam bogate pokłady naturalne glin 
ki, nadającej się do wyrobu klin- 
kierów drogowych, wobec czego 
można byłoby pokłady te eksplo- 
atować. Miasto zyskałoby bardzo 
wiele na budowie kłinkierni. Zæ 


przy ul. Piotrkowskiej 33, pod 050 
tistem Kierownictwem wytrawne- 
go fachówca p. A, Wajlanda, zao- 
patrzyla się w bogaty wybćr swe- 
trów i pulowerów damskich, mę- 
skich i dziecinnych najnowszych 
modeli wiedeńskich, Wyroby te 
wykonane są z pierwszorzędnych 
materjałów. Przy magazynie znaj- 
duje się specjalny dział damskiej 
bielizny jedwabnej znanej marki 
„Femina oraz bogaty wybór poň- 
ezoch damskich. 


yol 


mm 


Piotrkowska nr. 72. 
perns 


Dziś I dni następnych! 


Wielkie areydzielo erotyczne, o7 

snute na tle odwiecznego zaga- 

dnienia: czy kobieta ma prawo 

oddać się mężczyźnie, którego 
kocha ? 


Grzech 
RRS 


sai Mel Gance 


Arcydzieło to odznaczone vosta- 


ło na konkursie najlepszych fil- 
mów w Paryżu. Prod. 1933/34. 
NADPROGR.: Tygodnik Fox'a. 


Pocz. 4,30, w sob, i niedz. (2.80 
Pasśe-partouts, z wyjątkiem urzędo« 
wych nieważne. 


Komunikaf 


POSIEDZENIE ZARZĄDU AERO- 
KLUBU ŁÓDZKIEGO 

W dnin 7 b. m. na lotnisku w 
Lublinku pod przewodnictwem p. 
nacz. R. Turczynowicza odbyło Się 
posiedzenie zarządu  Aerokłubu 
łódzkiego, na którem omówione 
szereg aktnalnych spraw, a miano 
wicie: zaopatrzenie Aeroklubu w 
nowe samoloty, dzierżawa budyn- 
ków szkoły pilotćw, ustalenie pła- 
nu lotów na m. wrzesień r. b., u- 
dział w odsłonieciu tablicy pamiat 
kowej ku czei ś. p. piłotów Żwirki 
i Wigury. 

Zapadłe uchwały zostaną poda- 
ne do wiadomości w następnych 


tem uzwojeniu, np. jeśli przez pier | komunikatach zarządu, 


Jednocześnie zarząd podaje do 
wiadomości pp. członków klubu, że 
w dniu 10 b. m. o godz. 12 min. 38 
delegacja Aeroklubu złoży wienies 


niu popłynie prąd o napięciu 10 ra |w chwili odsłonięcia na fasadzie 


katedry tablicy pamiątkowej ku 
czci $. p. pilotów Żwirki i Wigury. 

W związku z tem zarząd Aero- 
klubu łódzkiego zwraca się z ape- 
lem do pp. członków © wzięcie 
licznego udziału w powyższej ur0- 
czystości. 


GDZIE NAJLEPIEJ MEBŁOWAĆ 
SIĘ? 

Nowe modele mei zwyRłe 
sprzedawane są drożej. Wyłom w 
utartej tej zasadzie uczyniłą firma 
„Komfort, fibryka mebli przy wl. 
Piotrkowskiej 79. 

Nabyć można najnowocześniej %- 
rządzone komplety mieszkaniowe 
tudzież pojedyńcze meble, po ee: 
nach normalnych. © jakości mater 
jalu przekonać się można na wy- 
stawie przy ul. Piotrkowskiej 6? 
(pasaż Casina). 


Budowa kiimkcierii . 


Łódź otrzymałaby nawierzchnię własnej produkcji 


oszczędzilibyśmy sobie wiele wy- 
datków na kupno kostki do ukła- 
dania nawierzchni i ulice łódzkie 
mogłyby być tanio wybrukowane 
klinkierem. 

Przy badaniu możliwości wybu- 
dowania klinkierni, brano. pod u- 
wagę możliwość stworzenia odpo- 
wiedniej komunikacji między ma- 
jatkiem Rszew a Łodzią. 

Należy zaznaczyć, że budowa 
klinkierni znajduje się jeszcze na- 
razie w sterze projektów i ostatecz 
ne przesądzenie sprawy nastąpi po 
przeprowadzeniu dalszych jeszcze 
badań. 
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Feljeton radjowy 


opósób na Marysię 


Podobno wielu ludzi cierpi na 
śdjosynkrazję. Cierpią na nieprze- 
zwyciężony wstręt organiczny do 
pewnych potraw, zapachów, barw 
1 owoców. Król Jagielło up. na wi 
dok jabłek uostawał wysypki... Z 
równą chorobliwością odnoszą się 
także do innych objektów, spoty 
kapych w życiu. Nie znoszą np. wi 
doku psa, kota, myszy — ktoś in 
ny nie znosi widoku swego rywala, 
a jeszcze inna — dobrze uszytej 
sukni na zgrabnej figurze swej 
„przyjaciółki”, i 

Moja koleżanką biurowa nie zno- 
siłą rannego wstawania. 


Mćwiąc wyraźniej nie znosiła 
godziny 7-ej rano. 
Widok tej kostycznej, chudej i 


sztywnej cyfry, chlubiącej się po- 
chodzeniem arabskiem, doprowa- 
dzał ją do „szewskiej pasji” 

jak mówiła — szczególnie, jeżeli 
skierowaną na nią była wskazów- 
ka zegara, nieubłaganie cznajmia- 
jąc „wymarsz z ciepłego łóżka. 

Wtedy to goryczą przesiąknięte 
myśli układały się na wzór pytań 
hamletowskich: 

— WsStać, albo nie wsiać,,... 

Podobno świat istnieje po to, 
aby człowiek — istotą rozumna — 
kcrzystał zeń ku pożytkowi swe- 
mu i... radości?! To znaczy, aby 
gna, Marysia, musiała wstawać 
godziennie tak wcześnie?,.. 

Zegar tyka wyraźnie, 
wie. minuta za minuta... 

— Co? którą? 8-ma? Ten zegar 
chyba oszalał?! 

Ocucona. przerażona, wyskaki- 
wała z łóżka i zaczynała się po- 
ranną tualeta: wodą ciepła, zimny 
prysznic, czesanie,  pudrowanie, 
wreszcie przygotowanie sobie nja 
dania. 

Pośpiech Marysi wyglądał tak, 
iż wsiadłszy do tramwaju z prze- 
rażeniere konstatowała godzinę 
9.206 na €iektrycznym zegarze! I tu 
codziennie  skrupuły  poczynały 
swoje trzeźwe. zjadliwe i druzgo- 
cące poszepty: 

— I znowu opóźnienie! 
będzie dzisiaj?! 

Piętnaście miput przed dziesiątą 
wchodzia de biura. Scena taka sa 
ma, jak codzień.. 

Kierownik ną jej widok rzucał 
wyrazne i długie, zbyt długie spoj 
rzenie w kierunku zegara, koleżan 
ki ze znanym jej dobrze uśmiesz- 
kiem pytaiy: 

—— Czy nie zawcześnie?... Jeszcze 
niema dziesiątej... Mogłaś jeszcze 
drzemać cały kwadrans! Ach, Ma- 
rysiu, Marysiu:l! 

-— No, co ja mam robić? — My 
cie, czesanie sahiera tyle czasu. — 
Nie rczumiem, żak wy możecie 
zaążyć? 

Pośpicsznie zdejmowałą przykry- 
cio z maszyny, zabierając się do 
pracy a myślą: 

— Ozi już napewno będzie a-i 
wantura! 

istwtnie w dyrekcji zbierałą się 
hurza. 


skwapli- 


Co to 


© * » 


Przy obiedzie. czytając gazete, 
zauważyła ze zdziwieniem i prawie 
ze śmecchm, że audycje radjowe 
zaczynają się teraz o godz. 7-ej. 

— Qiekawam, kto tego będzie 
siuchał? 

Ale nazajutrz, kiedy zegar wy 
dzwonił siedem uderzeń i Marysia 
otwarła niezdecydowanie prawe 
oko, które spoczęło zupełnie przy- ł 
padkowo na głośniku radjowym — | 
jakaś ciekawość  kobłeca kazała 
jej sobie przypomnieć o tej audy- i 
eji radjowej. i 

Namyślała się chwilę, wreszcie 
ciekawość przemogła rozespanie. 

Włączyła aparat: 

„Marsz dokola pokoju, żywiej, 
— a teraz z muzyką, raz, dwa. 
trzy”... 

Marysi zatrzepotady powieki. 

— A to co? — sluchała  zdzi 
wiona. 

— Rozklęk, ręce na biodrach i 
skłon wtył, 


W pokoju rozlegał się dźwięcz- 
ny, męski głos, wlewając energje 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniaeh rozstał się z tym światem 


J ózef 


ś.p. 


Rappaport 


W Zmarłym tracimy zacnego i szczerze nam oddanego szefa, pamięć którego 


wiecznie czcić będziemy. 
Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Współpracownicy firmy 


Leon Rappaport i S-ka. 


p 


rie 


Pani Oldze Lewsztajnowej z powodu zgonu Ojea Jej 


Izydora F 


wyrazy serdecznego współczycia składa 


dmana 


Personel Firmy 


Juljusz Lewsztajn. 


Sen przy zwłokach rabina 


Bank fiandiowy w Łodzi wypłacił 100 iuniów 


W jednem 


z pism warszaw- się zarząd Tow. „Ostatnia po- 


skich znajdujemy poniższą wia | sługa”. 


domość, którą podajemy ze 


względu na jej sensacyjny cha- ; który spędził noc 


rakter, lecz 
ność stołecznego dziennika: 

Przed kilku laty, przedarłszy 
się przez granicę sowiecką, do- 
stał się do Polski rabin Michu- 
el Wierzbołowski, który następ 
nie osiedlił sie na stałe w Ło- 
dzi. Tam Wierzbołowski swem 
postępowaniem i ogromną na- 
bożmością zyskał sobie uznanie 
i szacunek wśród współwyznaw 
ców. 

W ub. tygodniu rabin przy- 
jechał do Warszawy i zatrzy- 
mał się w hotelu „Lipskim“, 
przy ulicy Bielańskiej nr. 8. — 
Następnego dnia w nocy. pod- 
czas snu, Wierzbołowski uległ 
atakowi serca i zmarł. 
Ponieważ nie pozostawił krew 
nych. a w „stolicy był zupełnie 
obcy, pogrzebem jego zajęło się 
towarzystwo „Ostatnia posłu- 
ga“, W myśl przepisów religji. 
ostatnią noc przed pogrzebem 
przy zwłokach rabina spędzał 
jeden z członków gminy, t. zw. 
„żałobnik', 

Po pogrzebie rabina Wierz- 
bołowskiego. wśród mieszkań- 
ców dzielnicy północnej zaczę- 
ły krążyć fantastyczne wersje, 
któremi wreszcie zainteresował 
000 29999999999902009379 


HELENA GLASS. salon mód, Piotr- 

howska 61, tel. 238-88, przeniosła sa- 

lon méd w tym samym domu vis-a-vis 
lewa oficyna, parter. 


Jak Się okazało, „żałobnik*, 
przy zwło- 


na odpowiedzia|l-|kach zmariego opowiadał, że 
zasnawszy, miał dziwny sen, 
który powtarzał mu się na- 


stępnie przez kilka nocy. Mia- 
nowicie śnił mu się rabin Wierz 
bołowski. dając polecenie uda 
nia się do Banku Handlowego 
w Łodzi, gdzie złożone są pie- 
niądze, które rabin przeznacza 
na Tow, .,Ostatnia posługa. 
Przesądni żydzi pojechali da 
Łodzi i tam zwrócili się do 
wskazanego banku. Tu zaszedł 
wprost nieprawdopodobny wy- 


szíerlingów „Osłaśmiej posłudze? 


padek. Okazało się bowiem, iż 
w dniu śmierci rabina do ban- 
ku zgłosił się ktoś, który zło- 
żył 100 funtów szterlingów z 
poleceniem wypłacenia tych 
pieniędzy ..Ostatniej posłudze 
w Warszawie. 


Nr. 250 


Łódź staje do anelu! 


Pierwsze subskrypcje 
pożyczki narodowej 


Jak się dowiadujemy, dyrek 
cja i urzędnicy firmy „N. Ej- 
tingon i S-ka* postanowiła sub 
skrybować pożyczkę narodo- 
wą w wysokości jednomiesięcz 
nej pensji, co wyniesie okoa 
100.000 zł. 

* w 

W związku z uchwaloną re- 
zolucją dnia 8 września r. b. 
przez urzędników państwo- 
wych m. Łodzi dowiadujemy 
się że na zebraniu urzędni- 
czem byli obecni i zadeklaro- 
wali jednogłośnie  subskrybo: 
wać pożyczkę narodową rów 
nież urzędnicy lokalnego grodz 
kiego komitetn wykonawczego 
funduszu pomocy  bezrobot: 
nym. 


w 


Tomaszów 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

Z inicjatywy Stow. Młodz. PA- 
skej oraz komitetu LOPP w dniu 
11 września o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w kościele parafialnym na 
bożeństwo żałobne za zmarłych 
tragiczną Śmiercią pilotów $. p. 
kap. Żwirki i inż. Wigury, 

KONFISKATA .„HASŁA”* 

W dnia wczorajszym ekspozytt- 
ra starostwa powiatowego  skonfi- 
skowała czasopismo „Hasło Pod- 
wawelskie” za artykul pod tytu- 
łem „Tak dalej być nie może”. 
PRZYWŁASZCZYŁ MOTOCYKL 

W sierpniu r. ub. niejaki Niten- 
berg (Bożniczna 3) wypożyczył od 
iódzkiej firmy L. Leszczyński 


Oczywiście pieniądze zainsa- | (Piotrkowska 175) motocykl z przy 


sowano0; 


wypadek dziwnego |czepką „Belaig* Nr. rej. ŁD 83366 


snu, w którym zmarły narzucił |Pomitto wielokrotnych monitów Ni 


swą wolę i tajemnic"y 
są żywo komentowa e 
2+099+00299992+299292999999999 


Przy cierpieniach serca i zwa- 
pnieniu naczyń, skłonności do uda- 
ru Í ataków apoplektycznych, natural- 
na woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
zapewnia łagodne wypróżnienia bez 
nadwyrężania się. Zal. przez lekarzy, 


Nowy ustrój notarjatu w Polsce 


W najbliższym ezasie wyda- 
ne zostanie rozporządzenie ^ 
nowym ustroju  notarjatu w 
Polsce: Nowe prawo przyznaje 
prawo nadzoru nad działalno - 
ścią notarjuszy prezesowi sądu 
okręgowego.  Rejentom pje 
wolno będzie zajmować się iņ- 
nym zawodem. nie wolno zaj- 
mować innych stanowisk pań- 
stwowych, trudnić się han- 
dlem. przemysłem i pośrednic- 
twem w interesach. Rejent mo- 
że być jedynie profesorem wyż 
szej uczelni, o ile ta czynność 
nie będzie stanowić przcszko- 
dy w jego urzędowaniu. 


We wtorek otwarcie 


Wystawy Obrazów 
i Rysunków 


Zygmunta Szretera 


PIOTRKOWSKA 90 


PIOTRKOWSKA 90 


w rozleniwione snem ciało, suge- 
stjonując impulsem życia. 


— Przecież to świetne. Gimna 
styka! 
Prawie bez namysłu wykony- 


wać poczęła ruchy w takt muzyki 


i rytm komendy: —  .raz, dwa, 
, |trzy —- raz, dwa, trzy”! 
aA teraz proszę się udać do 


łazienki zmyć cialo ciepłą wodą.. 
Zdyszana, zziajana. pobiegła pę 
Gem do łazienki. 
Radosnie, przy muzyce wypełnia 


jace] pokój w dziesięć minut była 
umyta. Z głośnika rozlega się gi= 
sjeakerą. 

-Jest teraz godzina 7-ma minut 
80. 

Marysia nie wierzy własnym u- 
szom. Po chwili — jest ubrana, 
wesoła. 

Parzy kawę, nuci beztrosko, 

O 8-ej. w palcie staje przed głoś 
nikiem i kokieteryjnym uśmiechem 
robi piękny ukłon, mówiąc: 

— Dzickuję, państwu! 


R. 


Liczbę rejentów i ich siedzi- 
by w każdym okręgu ustali zni 
nister sprawiedliwości. To sa 
mo dotyczy przeniesień ł zwol 
nień z jednej mięjscowości do 
drugiej. 

W przyszłości rejentami mia 
nowani będą tylko prawnicy. 
którzy ukończyli studja wmi- 
wersyteckie, odbyli 5-letuiq a- 
plikację notarjamą i złożyli 
specjalny egzamin. Wyjątek 
czyni prawo tylko dla sędziów 
i prokuratorów, którzy nie po- 
trzebują składać egzaminów. 
Utworzone będą rady notarjal- 
ne. Zastępcy notarjuszy atrzy- 
mają tytuł asesorów. 

Zabiegi obecnych pomocni 
ków i zastępców notarjuszy, 
niemających pełnych studjów 
zabezpieczenie ich praw i pozo 
stawienie ich na służbie w no- 
tarjacie, zostały tylko częście- 
wo uwzględnione. 


SPROSTOWANIE 

W związku z ogłoszeniem Kan- 
teru Wymiany „Samuel Weinberg” 
Piotrkowska 58, o wygranej zł. 
5,000 jaka padła w 2 dniu ciągnie- 
nia 5 klasy, winno być na Nr, 
89780. a nie jak mylnie podano 
Nr. 8978, co niniejszem prostuje- 
my. 


3% 


M 


è 


Piotrkowska 81 


-lle RUBINSTEIN 


wł Salonu Mód np. f „AU PETIT PARIS" 


zapis.|tenberg maszyny nie zwracał. Fir- 


ma zdecydcwała się wysłać do To 
maszowa swego agenta, lecz i ten 
nie mógł motocykla odebrać, gdyż 
w międzyczasie Nitenberg samo- 
wolnie sprzedał kosz. Wobec ta- 
kiego sianu rzeczy agent zwrócił 
się do policji z prośbą o zabezpie- 
czenie motocykla przed ewentual: 
ną Ssamowolną sprzedażą, nalo 
miast Nitenberg pociągnięty będzie 
do cedpowiedzialności za sprzedaż 
trzyczepki, wartość której wyneci 
600 złotych. 
ROZSZERZENIE ROBÓT PU- 
BLICZNYCH 

Roboty publiczne w naszem mi 
ście zosiały rozszerzone. Ostatnia 
przyjęto do pracy dalszych 100 
bezrobotnych, tak, że łącznie za- 
trudnionych jest obecnie około 800 
robotników. 

W najbliższym czasie mą być 
przeprowadzony remont mostu na 
Pilicy, dzięki czemu przywrócona 
będzie normalna komunikacja mię- 
dzy Tomazowem a  okolicznemł 
wioskami. 


AUDYCJE LUDOWE. 

Wielkie powodzenie, jakiem 
wśród szerokich sfer radjosłucha- 
¿zy cieszyły się dotychczasowe re- 
gjonalne audycje ludowe, skłoniła 
kierownictwo programowe ..Polskie 
go Radja* do częstszego uwzględ- 
niania w. programach audycji tego 
rodzaju. 

Dzisiaj o godz. 17.15 transmituje 
rozgłośnia krakowska na wszyst- 
kie rozgłośnie krajowe piękną an- 
dycję ludową. p. t.  „Buczynowe 
wesele*. Inne „wesele* w formie 
słuchowiska p. t. „Wesele w Ja- 
worowie” pióra Duszyńskiej trans 
mitują rozgłośnie .„Polskiego Ra- 
dja* ze Lwowa o godz. 18.40. C 
godz. 21.00 Lwów podaje „Audy 
cję wesołą”, (r) 


tel. 138-65, 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, że powróciła z Paryża z najnow- 
szemi modelami pierwssorzędnych domów paryskich. 


Ceny zastosowane do 


obecnych warunków ! 
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Z powodu zgonu 


ś + 


HELENY ENDER 


wdowy po Ś. p. radcy handlowym TEODORZE ENDERZE 


wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Spółki Akcyjnej Pabjanickich Fabryk 
Wyrobów Bawełnianych „Krusche i Ender“ serdeczne współczucie. 


Zachariasz Warszawski i Spółka. 


Z powodu zgonu 


ś. FF p. 


ELENY ENDER 


wdowy po Ś. p. prezesie TEODORZE ENDERZE 
wyrażamy głębokie współczucie Rodzinie oraz Zarządowi firmy „Krusche i Ender Sp. Akc.* 


Lewy, Alenberg i Król 


Z powodu zgonu 


ś.p. 
HELENY ENDER 


wdowy po Ś. p. prezesie Teodorze Enderze 
składa wyrazy głębokiego współczucia pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Akce. Krusche i Ender 


mean 
AŻ; 


we r DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY SA 
i Liskier Sukcesorowie, M. $apir i 


da + 


PRZE 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 
światem nasza najukochańsza 


b.p. DORA SŁOBODSKA 


Z powodu Ego - 
po zgonu 8. TE 


HELENY ENDER 


wdowy po Ś. p. prezesie TEODORZE ENDERZE 
wyrażam głębokie współczucie Rodźinie oraz Zarządowi firmy „, Krusche iEnder Sp. Akc.* 


przeżywszy lat 30. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w nie- 
dzielę dnia 10 września 1933 r. o godz. 1-ej po poł. z domu 
przedpogrzebowego, o czem z wiadamia pozostałe w glębokim 


smutku RODZEŃSTWO 


„ODCZYT KOBIETY - DETEKTY Wydalony 7 Niemiec 


WA? 
Jak już podaliśmy w nadchodzą reżyser 


cą środę, dnia 13 bm. odbędzie się 
w sali filnarmonji niezmiernie inte zaproszony przez 
resujący odczyt kobiety - detekty- szereg państw 
wa p. Nadjeżdy Propper - Krzyża | Światowej sławy reżyser teatral 
nowskiej. Jest to temat niezmier- ny prof. Leopold  Jessner, który 
nie ciekawy, gdyż prelegentka mt |wyemigrował jako żyd z hitlerow- 
wić będzie o swoich przeżyciach |skicn Niemiec, zaproszony został 
jako kobieta - detektyw, ilustru- |obecnie przez szereg krajów do in- 
i „= j jąc swój odczyt barwnemi przezro- |scenizowania tam różnych sztuk: 
i PR ać A czami, w których prelegentka | Jessner wybrał narazie Anglję i 
a > przedstawi nam różne typy prze- | Amerykę, dokąd udaje się już w 
4 |. 0 4 a Wesoła wdówka” stępeów i złodziei i opowie, |najbliższym czasie. Wystawi on na 
gon ana wins iegO $: Ch li jakim sposobem została detekty- |tamtejszych scenach Hebba .,„Judy- 
> z evalierem wem. Będące w roli detektywa na |tę'* i Schnitzlera „Profesora Ber- 
byłego kuratora szkolnego w Łodzi Maurice Chevalier grać będzie |usługach dyrekcji policji wielkich nardi”. Holofernesa i Bernardiego 
GDYNIA, 9. 9. (PAT). Dziś rano |szkolny łódzki a później naczelnik jw nowym filmie Paramountu „We. |stolic europejskich posiada  nie- |grać będzie czołowy artysta scen 
zmarł na udar Serca po trzydnio- |wydziału w komisarycznym zarzą- |soła wdówka”, przerobionym z po» |zaniernie ciekawy  materjał, który |niemieckich Fritz Kortner, również 
wej chorobie w Szpitalu sióstr mi- |dzie w Gdyni. Ostatnio burmistrz |pularnej operetki Lehara. Partner- | niewatpliwie wywrze na słucha- |— jak wiadomo — ofiara hitlerow 
łosierdzia w Gdyni, liczący 49 lat |miasta Wejcherowa. ką Chevaliera będzie Joan Craw-|czach wielkie wrażenie. Bilety do |skiego reżimu 
é. p. Jan Owiński, były kurator ford. nabycia w kasie filharmonii. 


Z powodu zgonu 


Heleny Ender 


wdowy po Ś. p. prezesie Teodorze Ende rze 
składa wyrazy głębokiego współezucia Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Ake Krusche 


i Ender $ 
Firma D. Rozenwald. 
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Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


10.00 Transmisja nabożeństwa 
polowego z placu Łukiskiego w 
Wilnie z okazji 25-lecia związku 
strzeleckiego. Po nabożeństwie mą 
nifestacja jedności i braterstwa 
ziem kresowych. 

1215 Poranek muzyczny. Wyko- 
rawcy: Orkiestra symfoniczna i 
Helena Zarzycka (skrzypce). 

14.00 Odczyt p. t. „Dzieciństwo 
Reymonta w Tuszynie”, — wygl. 
dr. W. Fallek. 

1420 Koncert życzeń z płyt gra- 
mofonowych. 

16.00 Program dla dzieci i mło- 
dzieży: a) Radjotygodnik dla mło- 
dzieży „Co się dzieje na Świecie” 

- w opracowaniu Bruno Wina- 
wera; b) Opowiadanie p. t. „Pie- 
chotą po Afryce” — wygl: p. Wa- 
galaw Frerkel. 

16.30 Recital épiewaczy Wandy 
£ozińskiej (sopr.). 

17.00 Odczyt p. t. „Dziecko ro- 
hotnicze w okresie przedszkolnym * 
— wygl Janina Pawłowska. 

17.15 Transmisja ze  stadjonu 
Legji miedzypaństwowego spotka- 
nia meczu piłkarskiego Polska — 
Jugosławja. 

17.45 Transmisja z Krakowa an 
dycji ludowej p. t. „Buczynowe we 
sele”. 

18.25 Wiadomości z pola bitwy 
pod Wiedniem z dnia 10 września 
i683 rokn. 

18.40 Sluchowisko ze Lwowa 
Jak Sobieski z kowaluchą tańca 
wał (Wesale w Jaworowie). 


19.35 Wiadomości sportowe. 


10.1X— 


Koszt przygotowania 
kawy minimalny. 


"SPRZEDAŻ 


WSZELKICH APARATÓW 
— ELEKTRYCZNYCH 


NA RATY 


gotówkę 


1 za 


„GŁOS PORANNY“ — 1938 


ELEKTRYCZNA 


MASZYNKA 
00 KAWY DO KAWY 


powinna iaaa a | znaleźć 
w każdym domu. 


W SKLEPIE ELEKTROWNI 
ul. PIOTRKOWSKA N. 11 


— TELEFON 134-42. — 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA, 


Teairy w siolicy 


grają więcej przy 
słabszej frekwencji 


Wedle danych wydziału staty- 
stycznego magistratu m, Warsza- 
wy w r. ub, frekwencja w teatrach 
warszawskich przedstawiała 


sie |sicne z teutru w 


TEATR KAMERALNY 


Zespól artystów teatrów miej 
skich wypełnia okres między za- 
kończeniem starego i rozpoczęcia 
nowego sezonu, grając w lokalu 
teatru Kameralnego  niefrasobliwe 
komedje i lekkie farsy. Przenie- 
parku Staszica 


R | „R s ostwa* si 

1940 Skrzynka pocztowa tech- nastepniąca: |» ozkosze ojcostwa r właśnie 
niezna | Teatr Wielki dal 270 przedsta- |taką wesolą komedja o zacięciu 
20.00 Koncert. wień (w r. 1931 — 162) przy [arsowem, ma, Km „bętdza pzy b 

k 182100 widzach (w r. 1931 —|5o wśród śmiechu i uśmiechów 

21.00 „Na wesołej lwowskiej 128.400) mija widzowi wieczór. Komedja 
MM Se SN : z A . 
AD Teatr Narodowy — 494 przed-|Zrana jest bardzo żywo przez naj- 
22.00 Muzyka taneczna. stawienia (317) przy 242.700 wi |lepsze siły komedjowe łódzkiego 


NOWE MODELE 


odbio r- ARDO 46 


5 
ników 48 
„444* 


ARDO) zee” .„A 


z zastosowaną nową fans pento- 
da wys. częst. — Zwiększony zasięg, 
swiększona selekcja. 

Na składzie również najnowsze mo- 
dele odbiorników europejskich, 


„Radio—Audion" 


Traugutta 1, Tel. 153-71. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (516) 

45.45 Muzyka kameralna Brahm- 
fa (Kwartet smyczkowy  O©-dur, 
Sonata skrzypncowa D-moll). 

Brukselą (590) 

20.00 Kwintet 
Schumana. 


Londyn (261) 

21.05 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe Brahmsa C-moll i 
Me, Ewena. Sonata 
C-dur Beethovena, 
ge'a). 
StrasSburg( 345) 
20.30 Opera Lalo 
Medjołan (322 
20.10 Opera - misterjum Massene 
„Kuglarz N. Marji Panny”. 


Rzym (441) 

20.45 Operetka  Aschera 
Wysokość tańczy walczyka”. 

Praga (488) 

19.45 Fragmenty z opery Bizeta 
„Carmen*, 


%%%00005009990300009929 


fortenianowy 


9 
o 


idyle Rrid- 


„Król Ts*. 


ta 


„Jego 


BERTA CRAVFORD. 
Dzisiaj o godz. 20.00 w wieczer 
nym koncercie popularnym pod dy 
rekcją Stanisława Nawrota, wystą- 


pi dawno nie słyszana w raði 
śpiewaczka o metalicznej kołorai- 
turze, p. Berta Cravford, (r) 


fortepianowa į 


dzach (136.000). 
Teatr Letni — 408 przedstawic 


(312) przy 190.800 widzach 
(145700). 

Teatr Nowy — 274 przedsta- 
wienia (170) przy 47.800 (27.100) 
widzach. 

W Tetrze Polskim było 218.500 
widzów (162.900). 

W Teatrze Małym — 38.800 


widzów (60.000). (Od sierpnia teatr 
był nieczynńy). 

W Teatrze Ateneum 
widzów (114.400). 

W Teatrze im. Kamińskiego 
(żyd.y — 139.400 widzów (124.500). 

W Teatrze Scala — 120.900 wi- 
dzów 129.900). 

Kinoteatrów w stolicy było czyn 
nych 60 (58) o ogćlnej ilości 
37.357 miejsce (37.650). Sprzeda- 
nych biletów 9.721.800 (10.790.300). 

Na koncertach słuchaczy 123.000 
(91.500). 

W teatrzykach i operetkach by- 
ło widzów 457.700 (832.800). 


W cyrku — 372.700 (266.800). 


Wysfawa obrazów 
2. Szrefera 


Pojutrze w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 90 nastąpi otwarcie wy- 
stawy dorobku artystycznego ». 
Zygmunta Szretera. Świetny ten 
malarz przez szereg lat studjował 
i pracował zagranicą, przedewszy- 
stkiem w Berlinie, gdzie obrazy je- 
go, akwarele i rysunki zdobyły so 
bie powszechne uznanie zarówno 
krytyki fachowej, łak i szerokich 
rzesz kulturalnej publiczności. 


30.600 


Opinje miarodajnych krytyków 
zagranicznych stwierdzają bez za- 
strzeżeń, że harmonja barw i sama 
kompozycja, przedewszystkiem pej- 
zaży, zdradza wysoką klasę artyz- 
mu p. Szretera, 


a ZZ ZI NN WRZ e Z A W Z 


zespołu. Pozatem w południe i po- 
południn artyści powtarzają w nie 
dzielę komedje „On i jego sobo- 
wtór*, która w parku Staszica 
cieszyła się przez dłuższy czas za- 
ślnżonem powodzeniem. 


TEATR „FILHARMONJA* 


Jutro, w poniedziałek, kończą 
swe występy w naszem mieście 
znakomity gwiazdor scen amery- 
kańskich Michał Michalesko i fe- 
nomenalna śpiewaczka Betty Siz- 
mionow. Dziś, w niedzielę, po raz 
ostatni ..Ostatni taniec“ na poran- 
ku.o godz. 12 w poł., wieczorem 
tylko jeden raz „Sulamita” z Mi- 
chałem Michalesko w roli Awszo- 
loma i Betty Siemionow w roi 
Sulamity. 


+%%00%)0%00000000000000 


Teatr „FILHARMONIA” 


Narutowicza 20 
Kier. art. dyr. D. Celmajster 


DZIŚ przedostetnie 
dwa występy 


znakomitego gwiazdora seen amery- 
kańskich 


MICHAŁA 


Michalesko 


i fenomenalnej 
śpiewaczki 


D Betty SIEMIONOW 


o g. 12: aj w poł. PORANEK po ce- 
nach od 50 gr. do 1.70., po raz osta- 
tni komedja muzyczna 


Ostatni Taniec 


O godz. 9-ej wieczorem 
tylko jeden ras historyczna ok 
A. Qoldfadena 


„SULAMITA* 
Jutro, w poniedziałek wieczorem 
urocmysto przadstawienie 
pożegnalne 


$ 


Dbaj o swoje zęby: 


Stosuj Pulsa paste do zebÓW. pasków 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


GBUKUNAZZAKZGOGARZAKEEZEAUNERZZCZEOMIOCOBNUWOUNOWENWACZNNNZENEJSENANRECNANE 
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PRACE KANELBY W I. P. S. 
Ciekawa wystawa prac utalento 
wanych artystów malarzy, wśrćd 
których wyróżniają się obrazy Raj 
munda Kanełby (Paryż) spotkaia 
się z dużem nznaniem prasy i pu- 
kliczności i zwiedzana jest bardzo 
licznie zarówno przez miłośników 
sztuki, szerokie warstwy publicz- 
ności łódzkiej, jak 1 młodzież szko! 
ną. Instytut w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od g. 11—21. 


Nr. 250 


Nieosirożni kierowcy 
Dzień zderzeń na ulicach 
naszego miasta 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Pustej na jadącego rowerem Ta- 


| dewsza Wiśniewskiego, zamieszka- 
i łego przy 


ulicy Krośnieńskiej 12 
najechał nieznany motocyklista. 
Wskutek zderzenia Wiśniewski od 
niósł liczne obrażenia, Motocykli- 
sta po wypadku zbiegł. Ranneimu 
Wiśniewskiemu udzielił pomocy le 
karz pogotowia. Za zbiegłym moto 


|cyklistą wdrożono poszukiwania. 
| 


| Na ulicy Kilińskiego samochód 
rowadzony przez szofera Mieczy- 
glawa Jańskiego, zamieszkałego 
grzy ulicy Kilińskiego 77; najechał 
na wóz powożony przez Icka Krze 
mienia, zamieszkałego przy ulicy 
Zagajnikowej 89. 


Wskutek zderzenia ` wóz został 
uszkodzony, koń zaś połamał nogi. 
Krzemień wyszedł bez szwanku, 
Policja pociągnęła szofera  Jań- 
skiego do  odpowiedziałności kaf- 
nej. 

Na ulicy Kopernika samochód. 
prowadzony przez Szołera Jómeťa 
Pakulskiego najechał na prywatny 
samochód Ryszarda Kalerta, sa- 
mieszkałego przy ulicy Pustej $. 
Wskutek zderzenia samochód Mie- 
lerta został uszkodzony. Obaj Kie- 
rowcy wyszli bez szwanku. Polłega 
spisała protokuł  szoferowi Pakuł- 
skiemu. 


Anna ZE 


wł. salonu mód „Annette* 


po powrocie poleca najnowsze modele kapeluszy jestennych 
Przejazd 8, telefon 241-84 


PANI I JEJ 


TOALETA 


Najnowsze modele błuzeczek 
Sportowa bluzeczka (5) z surowe |dni odzyskują snowu awe prawa 


go jedwabiu koloru kości słonio- 
wej. Zakładeczki na przodzie cią- 
gną się aż na plecy i powtórzone 
są na rękawach. Bluzeczka „Casa 
que” w formie kimonowej z małym 
stojącym kołnierzykiem (6) nada: 
je- się doskonale na popołudnie. 
Materjałem jest ciężki jedwab lub 
jasna krepa. W obliczu chłodnych 


bluzeczki, robione na drutach. Bia- 
ły pullover (7) z czerwonym koł- 
nierzem, częrwono-białemi rękawa 
mi w pasy i czerwono - białym pa- 
skiem. Do niebieskiej kamizelki 2 
niebiesko - białym kołnierzem (8) 
nosi się niebiesko - biały pasek 
skórzany. 


PRACOWNIA GORSETÓóW 


ANNA PIL 


GER, Łódź 


Zawadzka 21, tel. 137-27 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę a swoim powrocie, jak 


i biustonoszy. 


również o nadejściu najnowszych modeli 


Geny znacznie zniżone 
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wygranych uskutecznia najkorzystniej 


kantor Samuel Weinberg 


wymiany 
58 Piotrkowska 58. — Filji nie posiadam. 


ZCOOOOOOCOOWA TOO 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia lo 
terji padły następujące ważniejsze wy- 
grane: 

ZŁ. 15.000 nr nr. nr.: 62738, 78647, 

Zł, 10,000 nr nr. 37708. 


ZŁ 5000 na nr. ir.: 1326 21001 95306 , 


1614! 
24152 25875 32718 34666 36065 39256. 


135015. 
ZŁ 2000 na nr. nr.: 7002 7611 


99 62021 266 73 307 554 621 68 80 812 21 3874 79 81 303 478 517 19 54 849 141010 158 69 218 


944 63020 144 280 309 44 419 505 627 94 776 


ól 80 350-430 89 651 767 857 142039 93 148 205 


SAR 936 64099 113 18 225 53 421 79 98 565/76 676 991 143095 169 215 636 82 970 144113 


Til 823 999 
751 77 83 89 894 58 66177 220 22 675 719 864 


114 214 307 432 607 12 14]i9 321 651 56 62 830 48 145300 79 485 582 84 


665 714 34 40 839 953 56 146025 71 229 40 471 


998 67023 80 119 260 323 66 77 451 523 32 S2|gij7 671 940 147083 104 82 203 71 705 24 86 837 


647 756 870 72 68322 36 42 482 69035 133 43 82|38 148091 142 463 77 52l 613 782 149100 


68 


88 453 59 61 556 662 860 83 954 70029 408 19 80|211 486 553 66 755 92 842 903 63 80 150069 284 


81 652 714 41 44 71008 45 258 391 523 79 703 
958 72017 150 96 431 35 61 65 611 781 833 41 
90 916 73084 321 400 583 675 717 833 41 74102 
94 224 341 48 533 601 5 731 869 75097 121 219 
59 365 74 445 568 603 66 767. 

76211 425 57 791 77047 124 92 286 309 68 
445 680 714 78114 225 477 551 BI 891 903 79086 
184 91 213 413 598 648 703 84 80046 326 411 
16 97 519 76 642 977 81021 58 197 463 509 641 
4 82094 282 306 41 490 506 696 757 916 83145 


8 
66436 79376 87637 97008 100593 101938 206 33 320 96 57a 632 68 94 745 823 84391 625 
105323 107547 107486 123665 123521 |799 819 918 50 85033 154 367 86 671 79 717 853 


129175 130080 136078 137312. 

ZŁ 1000 na nr. nr; 221 2402 9920 
11577, 17537 18740 22645 26465 32149 
36724 37860 40700 40593 43331 72821 


76259 80259 84451 93062 94740 103533 | 


108246 109671 111647 111167 
130364 134148 138630 140342 
143776 149830. 


126548 


Pó 250 zł. N-tyz 

44 62 149 65 214 340 628 61 740 1027 63 
85 164 208 69 341 511 644 991 2106 77 467 557 
732 42 44 52 968 3239 47 308 14 53 471 85 593 
667 769 848 938 45 4001 131 174 430 524 742 92 
803 56 67 917 79 93 96 5100 78 321 49 83 573 
666 71 725 970 78 6147 463 65 516 714 51 95 
7053 114 59 267 573 714 97 944 53 8175 212 319 
466 117 922 32 9026 122 288 581 91 564 89 729 
33 917 10047 107 28 329 453 57 71 506 726 46 
820 93 934 98 11075 233 39 451 72 595 605 22 55 
736 842 71 961 12037 65 82 325 52 531 804 13049 
131 47 69 310 492 730 95 14109 10 18 52 284 403 
72 610 22 78 839 948 59 15104 200 21 95 303 691 
831 938 80 81 16008 24 65 68 182 245 419 530 70 
665 97 739 58 838 17135 57 76 297 455 423 70 
741 80 829 18002 7 195 255 331 40 455 659 716 90 
233 341 436 763 75 99 929 21011 141 49 491 502 
832 19151 424 57 90 638 737 45 91 916 20080 90 
233 341 436 763 75 99 929 21011 141 49 491 502 
60 723 44 87 900 22000 185 204 17 416 54 61 569 
684 730 23088 323 42 50 333 60 427 652 708 80 
832 982 24023 127 29 374 665 852 60 87 25006 305 
16 486 544 666 50 700 21 28 60 71 879 945 99 
26006 114 20 233 415 86 670 96 820 910 27127 32 
78 210 320 39 48 492 685 749 839 45 57 28296 309 
13 68 400 52 792 843 903 21 91 29083 147 57 46$ 
665 876 964 30017 203 406 547 76 622 741 807 86 
31000 25 63 130 385 99 519 74 661 702 74 850 977 
52062 79 119 312 428 42 514 609 881 33008 13 18 
193 405 68 90 552 S13 980 34013 140 59 97 663 
69 738 840 950 63 35094 102 13 527 40 763 876 
36060 137 364 97 443 517 37078 345 36 37 68 508 
646 716 25 847 64. 

38048 134 316 70 571 94 619 29 784 501 29 
30057 190 234 321 50 406 509 47 623 62 99 B15 
911 87 40043 349 494 533 96 680 88 766 41067 128 
48 269 300 589 633 34 707 8 42031 9% 135 55 
724 834 991 43032 116 371 99 403 567 604 9 899 
072 44202 319 500 48 93 725 381 37 42 804 65 
061 45007 82 105 300 521 630 68 77 960 70 46084 
115 97 252 433 46 723 54 087 47268 308 654 711 
804 48021 89 131 62 87 207 318 437 641 722 33 833 
971 49143 69 72 344 78 567 631 833 917 20 50022 
27 43 179 294 355 85 427 39 42 670 600 15 929 
38 51072 118 243 376 602 745 846 52085 407 60 
RS 07 712 814 53 60 66 53142 373 488 526 629 
820 54160 400 30 551 54 602 65 759 63 905 39 
57 55072 337 45 644 B90 93 977 56174 207 44 398 
464 79 534 76 607 870 952 53 57237 68 361 94 
95 414 60 531 655 615 46 58037 92 150 91 323 
86 598 878 908 59049 19 255 636 784 827 60132 


M. H. ARSANDAUX 


968 96 86126 68 69 311 482 546 54 623 989 
87177 226 37 324 88 457 61 577 97 712 913 88028 
68 72 86 91 105 559 792 992 69006 77 82 119 
262 688 702 90047 164 276 319 442 739 877 927 
54 79 91019 208 80 335 442 98 613 52 71 742 
966 92080 311 476 512 24 738 55 93096 107 209 
498 792 917 51 94030 179 393 404 11 514 34 
64 742 87 812 95054 221 325 17 515 607 923 66 


141206 96131 222 40 60 328 72 78 578 605 742 45 810 


Do wszystkich P. T. Graczy 


W związku z odbywającem się obecnie cią< 
śnieniem 5-ej kl, Loterji Państw, zawiadamia 
się zainteresowanych, że urzędowe tabele wy- 
granych obejrzeć można bezpłatnie w najwięlc- 
szej w Łodzi kolekturze i 

PIOTRKOWSKA 22 


S. JatKa zmowa: « 


Tamże odbywa się natychmiast wypłata wszel- 
kich wyśranych, 


97394 448 830 86 98081 17] 277 410 850 920 
99367 422 92 98 550 86I 950 100035 42 86 166 
259 356 78 551 659 703 823 56 101007 3% 194 
368 463 517 72 79 830 102011 41 76 99 317 ði 
617 860 951 84 98 103139 90 320 31 52 414 66! 
631 83 86 104141 210 69 472 636 65 867 927 29 
46 91 105120 26 364 472 6109 46 80 731 565 
98 106165 273 86 319 400 519 62 611 852 107059 
151 245 304 458 623 733 841 952 108531 795 620 
109024 110 239 344 58 439 712 45 60 8I8 989 
110077 130 392 420 537 51 733 89) 907 111210 
348 431 536 90 674 725 815 996 112670 72 944 
113109 230 366 400 40 504 9 11 606 704 18 73 
79 844 48 973. 

114548 668 774 88 858 115029 300 38 414 80 
501 53 600 771 81 822 116123 93 287 338 39 430 
574 615 34 819 35 88 51 906 117038 53 1I8 26 
479 619 87 715 21 57 50-901 80 118029 55 62 
206 300 23 462 78 506 39 636 47 54 932 36 119269 
898 948 84 120027 43 221 58 69 361 415 534 600 
82 885 121151 91 326 48 682 94 862 920 al 122230 
32 62 96 337 694 756 837 913 56 123028 125 30 
384 593 601 21 94 712 806 15 18 86 980 124120 
22 28 239 60 89 374 453 536 55 641 58 793 95 
816 125065 144 352 553 662 727 38 40 882 87 
560 79 126039 68 215 369 9] 507 783 850 977 
127185 273 393 452 590) 965 128007 41 169 208 
30 56 355 413 533 99 673 727 96 72 93 805 26 
49 88 903 36 129128 214 42 316 448 511 638 732 71 
76 891 130010 112 22 64 334 54 635 36 789 831 
918 131463 605 8 11 18 59 715 29 824 988 91 
132197 384 400 59 70 77 551 62 710 36 66 977 
133152 64 92 252 502 725 39 917 50 71 134018 
38 48 102 389 448 719 24 923 185201 310 53 
412 518 68 637 73 136086 168 249 414 95 585 
653 746 94 806 12 905 137124 43 91 508 51 648 
73 755 76 90 814 138173 292 305 80 590) 628 
50 93 97 704 67 72 86 92 807 71 947 52 139028 


— inaczej poszlabym na 


do dyrekcji! 


421 39 59 647 841 993 151083 513 630 33 866 
977 152093 182 538 644 54 80 713 937 35 60 
153044 191 212 25 337 471 92 98 620 79 702 
31 A 154048 139 209 78 318 461 82 554 613 
811 ; 

CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE, 

W czasie drugiego ciągnienia w dniu 
wczorajszym Padły następujące wy- 
grane: 

Zł. 10.000 Nr. 7862, 34224. 

Zt, 5.000 Nr. 7816 

Zł. 2.000 Nr. 5786 11972 29889 40393 
47867 52397 69180 112938 133737 141469 
144850 148222 151340. 

Zł. 1.000 Nr. 2022 14731 14845 22883 
26565 32993 33612 38145 45554 48385 
51647 52950 53296 55039 61043 69854 
73913 74952 75094 76391 86716 93580 
93715 94392 92801 90152 91324 101571 
103167 108445 115172 117684 122105 
124172 124859 130279 136592 136925 


148146 148989. 
Po 250 zł, ha Nery: 

19 37 41 104 557 50 636 85 767 90 S06 72 
1093 120 249 321 83 527 83 2000 12 201 317 
606 777 896 971 3157 263 76 79 336 50 '553 
611 875 70 4020 116 58 59 441 581 608 42 969 
5059 231 42 45 309 419 48 528 709 974 6278 
E2 502 678 926 49 7174 RÖ 457 637 88 703 974 
8113 37 226 450 662 712 844 939 9049 138 2587 
560 04 612 55 708 869 994 10026 71 147 50 311 
508 S4 695 744 11132 93 371 902 12020 175 
622 86 776 13207 340 87 655 937 47 14012 171 
53 200 26 29 42 377 428 71 555 975 15065 213 
70 516 621 732 58 16032 37 56 276 358 461 96 
578 986 17013 20 40 83 240 95 500 79 99 637 
83 843 48 912 18009 33 111 79 409 67 606 774 
S07 976 19121 216 300 443 55 659 74 887 20032 
129 61 310 23 26 56 414 46 93 515 44 95 748 845 
73 911 82 21255 316 538 58 681 813 49 55 60 
22108 14 27 42 61 96 315 55 409 14 517 81 765 
509 24225 26 508 12 17 750 828 24171 200 350 
646 69 882 25385 444 517 623 86 773 859 901 
02 26301 46 782 891 950 27072 227 39 91 308 
415 508 608 891 969 28056 137 230 417 85 678 
714 834 064 20112 637 709 22 69 840 917 30139 
43 44 72 90 447 569 602 928 31019 50 78 162 
250 336 416 582 715 23 43 846 910 i8 51 32131 
08 310 446 97 558 607 732 33043 131 220 316 
58 676 726 34050 372 89 416 552 88 623 64 712 
19 90% 35009 62 275 405 659 809 27 31 82 36009 
71 142 56 200 96 495 540 633 707 81 841 902 
37147 284 320 21-50 458 73 85 504 774. 

38007 81 223 330 50 446 357 85 632 45 39210 
368 501 608 59 765 70 845 929 72 40075 126 286 
347 d4l 67 894 950 41001 164 242 46 368 429 
677 878 94 986 42187 212 38 388 467 76 500 641 
517 85 55 84 43198 507 726 53 58 858 948 44005 
11 97 149 52 92 569 651 T95 870 45080 252 63 
561 640 737 96 966 69 46183 323 8Ż 451 532 665 
766 894 96 938 43 56 47005 103 213 52 65 302 
502 18 625 867 919 62 48345 57 567 750 79 846 
bl 972 49087 147 300 405 47 554 905 48 60 87 
50006 80 94 128 49 67 293 384 434 53 738 BI2 
51065 247 325 68 556 607 21 815 927 52075 217 
767 830 917 61 53255 371 78 408 23 746 67 892 
94 54084 102 227 375 519 20 668 747 61 95 806 
070 55446 60 83 528 701 820 917 39 B8 56168 
518 41 54 747 57295 308 55 86 445 504 84 981 
58314 525 44 56 770 95 814 34 57 905 54 59081 


260 377 425 79 566 602 52 994 52 994 60054 69 


skargę 
dzielisz go gdzieindziej. 


461, 


razie nie rozumiem, żę nie 


72 439 40 545 65 650 765 72 923 62080 a36 83 
588 777 900 63123 306 480 710 25 820 SL 64045 
83 332 588 99 813 27 918 36 69 65056 143 210 88 
623 806 18 66010 56 173 85 297 456 92 565 96 
755 85 855 033 67102 61 62 383 701 854 941 65 
68238 440 790 863 89 921 50 66 69155 S1 289 
363 90 408 12 570 99 852 922 70127 313 47 453 
542 50 64 626 58 93 729 817 48 920 71027 142 
206 301 62 442 50 573 77 99 644 817 72005 193 
265 652 64 80 792 809 956 73086 99 139 324 33 
49 78 568 614 15 43 99 796 863 924 30 74019 
61 316 67 402 68 623 741 858 937 75260 345 59 
587 799 819 44 923 44 75. 

76049 242 302 79 87 91 548 759 938 88 77037 
s9 231 71 80 388 95 717 36 8a 825 80 78072 243 
473 530 722 931 63 65 79072 187 93 267 628 50 
778 928 80204 681 721 869 B1044 48 220 411 40 
97 548 87 632 812 994 82055 196 99 412 704 870 
92 914 83294 342 60 469 851 67 964 S410L V4 
222 45 355 563 84 633 701 26 919 65052 109 55 
81 410 66 523 66 95 669 763 950 80080 234 53% 
601 782 838 972 87029 80 185 258 328 408 0674 
714 50 977 88051 97 251 46l 572 822 5a 917 
89246 59 313 82 94 95 406 632 711 21 964 900N4 
193 373 537 635 57 758 92 91133 486 548 64 TAI 
69 803 49 92012 99 437 73 608 730 816 49 906 76 
93018 112 271 77 436 78 638 90 763 94 574 930 
53 94048 90 249 50 91 359 613 726 75 837 95401 
64 742 94 96011 16 82 87 205 442 61 67 E5 705 
835 07182 266 89 389 401 05 500 653 704 71 93 
825 986 98186 370 88 582 94 733 98 99 00251 454 
661 737 810 59 939 100006 48 49 202 388 603 TAL 
907 39 90 104085 170 288 411 71 75 677 94 750 
63 801 102040 49 60 171 252 54 43 506 648 730 
851 950 81 103010 75 221 543 710 844 94 104091 
253 333 539 802 93 907 56 105005 143 96 219 333 
465 507 717 885 984 106055 110 254 339 969 82 
107233 55 568 740 63 998 108105 216 388 546 705 
813 944 70 109089 144 343 698 758 79 91 505 
110031 87 149 411 81 600 77 746 806 07 941 
111050 301 71 493 686 760 67 112018 113121 215 
34 63 474 540 634 815 69 956 

114073 181 256 370 80 456 57 92 724 35 52 
60 831 115140 73 77 78 402 504 619 50 729 39 84 
901 116057 198 217 478 699 789 803 20 958 67 
93 117120 215 21 529 756 829 78 977 11820 54 
74 88 389 413 40 68 564 741 823 930119035 SĄ 123 
209 459 86 534 700 69 826 120013 140 267 378 80 
515 76 626 820 954 12150 65 73 376 546 797 
122133 78 213 314 19 31 36 472 510 758 817 
123049 84 115 36 340 470 602 38 793 124007 187 
250 332 59 84 466 503 607 779 813 125003 70 903 
16 66 386 408 48 500 22 62 749 99 SI6 38 #4 GII 
126030 86 179 211 12 304 569 753 86 887 59 
127018 95 408 16 521 631 729 817 946 55 57 128129 
84 470 517 72 841 129223 355 554 676 751 804 
52 81 930 130150 85 269 77 350 69 421 57 627 23 
725 823 48 181049 237 828 132043 188 279 55 
348 72 553 622 96 720 828 78 943 134222 4412 
20 25 68 554 669 86 794 900 134033 60 251 316 
401 524 821 52 959 135166 335 40 420 71 5387 TY 
69 808 60 136087 112 304 425 33 510 GI7 643 
187278 359 441 719 92 870 80 96 146074 156 76 
204 459 67 139077 98 199 366 525 94 140195 207 
80 458 84 543 72 681 892 141035 162 2638 318 011 
63 704 45 851 64 65 142150 210 65 333 475 92 
634 73 857 143202 486 527 685 144102 10 219 
77 80 370 425 41 6l 589 616 759 78 145118 30 805 
417 53 505 644 49 76 790146121 205 472 506 GIG 
750 67 896 920 147134 270 313 515 GLI 730 545 
91 921 148067 649 149127 83 206 415 71 96 532 
55 652 728 91 879 86 923 150030 40 143 346 5w7 
467 83 89 911 16 78 151133 319 634 70R 866 025 
152062 575 98 702 77 851 57 950 153095 136 471 
716 41 64 99 154027 313 415 551 85 756 69 
848 73 
aaO I | 


W Z-gim dniu ciągnienia V klasy pudło 
na Nr. 21847 — 15,000 xl. w najnzczę* 


Kotektuezo J. M. GOLDBERG 


Kolekłurze 
Kilińskiego 39 


pz 


cudo? 


— Jakże wyglądało 
Blondynka, brunetka? 


przy- to 


Nie posylaj ŻORY 


Przed bramą domu spotkał Ka- |uparciej mamut 


rol swą ŻONĘ 

— Teraz wracasz dopiero? 

— Ach, miałam tyl- sprawun- 
ków — odpowiedziała Ania. 

— A przytem z tymi twoimi pa- 

120 Musiałam z tem chodzić 
af rege * Banku Międzynarodowego. 

— A" tam?... 

— Żebyś wiedział, mój drogi.. 
Ten urzędnik przy siódmem okien 
ku. 0, nie prędko go zapomne. 
Prawdziwy mamut z tą Swoją Si- 
wą hrodą. A impertynent, jakiego 
jeszcze nie widziałam, Pukam do 
okienka — a On podnosi nos z nad 
księgi, patrzy na mnie przez chwi- 
le, aby potem odburknąć: 


— Cóż tam takiego pilnego?... 
Nie może pańi chwileczkę zacze- 
kać! — I mruczy do siebie półgło- 
sem: — Że to nie ma więcej jak 
25 lat, i ładny dzióbek, to już wy- 
cbraża sobie, że jef wszystko 
wolno!... 


— Doprawdy? Ośmielił się ma 
taką impertynencj? 


— A tak. pomyśl tyłko! Byłam 
wściekła, Czułam, że dostanę ata- 
ku nerwowego. Żeby sobie ulżyć 
zaczełam bębnić po kontuarze, Ale 
im niecierpliwiej  bębniłam, lem 


zagiębiał 
swoich rachunkach. 

Wreszcie raczył 
objaśnienie... 

— Papiery pani nie są notowane 
w Paryżu, tylko w Genewie. 

— To dobrze — a jaki był ostat 
ni kurs? 

— Nie wiem, Zapomniałam o to 
zapytać — odparła Ania, z nis- 
szczęśliwą minką. 

— Nie przejtnuj się tem. Poin- 
formuję się sam. Ale z tym urzęd- 
nikiem! Dlaczego nie poszłaś się 
poskarżyć do dyrekcji? 

To mówiąc zapalił cygaro. Żona 
jego miała zatem czas, nieobserwo 
wana, opanować pomieszanie, aby 
odpowiedzieć spokojnie: 

— Nie chciała mi się z tem Ta- 
tygówać! 

—. Nazajutrz Karol znalazi się 
sam przy okienku numer 7 w Ban- 
ku Międzynarodowym. 

Przed nim Stała bardzo ladna i 
elegancka młoda kobieta, Za okien 
iR siedział „mamut z siwą Vro 


się w 


mi  mruknąć 


g. 

Patrzyli oboje na slebie jakby 

się chcieli pokąsać, On z mina 

drwiąca — oña drżąca z gniewu: 
— Ma pan szczęście, że spieszę 

się do pociagu — rzucHa wściekła 


z AL j 4 - 


Po tej ostatniej trzale wybiegła, 
a Karol znalazłiszy wolny dostęp 
do okienka, ujrzał ku swojemu 
zdziwienia niespodzianą metamor- 
fozę w „mamucie”. Załatwit jego 
sprawe z nienaganna wprzejmością. 

— To jednak dziwne — mruknął 
do siebie Vernouillet — wczoraj 


imola żona, dziś ta pani... 


Skierował się do pokoju dyrek» 
cyjnego. Wszedłszy tam, wykrzyk 
nal: — Kogoż to widzę, ty Stefan? 

— Ach, jak ię masz, Karolu. Tak 
to ja jestem tu dyrektorem. 

Towarzysze trudów wojennych 
nie widzieli się od lat piętnastu. 

— Powiedz mi co to za cudaka 


macie przy  siódmem - okienku... 
Predena stała jakaś  szykowna 
kobietka... 

— Ładna? 

— Zachwycająca. 


— Byłem tego pewny. Ta bestja 
ma dobry gust.. , 


Widząc zdziwienie swego gościa 
pośpieszył z objaśneeniem. 


—- Widzisz, to oszukany, Zdra- 
dzany mąż. Tem się to wszystko 
tłumaczy. Porzucony przez żonę, 
zachwycającą szelmutkę, Móci się 
teraz jak może na wszystkich tad- 
nych kobietach, zachowując się 
wobec nich jaknajbardziej grułtłań 
sko. Pozatem to dobry, panktwal- 
ny i sumienny trzędnik. 

— No, dobrze. Ale w każdym 


— m 


— Przydzielić go gdzieindziej? | 


-— zaśmiał się dyrektor, 
stary, powiem ci wszystko. 
najpierw co się stało z tą oburzo- 
ną panią? 

— Spieszyłą się do pociągu... T- 
naczej byłaby poszła ze skargą do 
dyrekcji. 

— A widzisz! Tak robią one 
prawie wszystkie. Te poirytowane 
kobietki, A ja mam  sposohność 
uspakajać je, tłumaczyć mego urzęd 
nika, przepraszać. w imieniu in- 
stytucji... 

Kobieta łagodnieje.. biorę ją za 
rączkę drżącą jeszcze ze zdenerwo 
wania.. A wiesz, niema łatwiej: 
szej gry, jak z kobietą zdenerwo- 
wana... Więc... co tu dużo mówić... 
Prawie zawsze odchodzi uspokojo- 
na... 

— Na gest przygany ze strony 
Karola, dodał: 

— Na moje  usprawiedliwienie 
powiem ci, że w banku mają da 
załatwienia sprawy przeważnie ko 
hiety wolne, wdówki, rozwódki, 
niezameżne... 

Po krótkiej pauzie ciągnął z pe- 
wną przechwałką: 


— Ale czasem. naprzykład 
wczoraj była u mnie mężateczka... 
palce lizać... 


Karol zerwał Się z miejsca a pô- 
tem starając się opanować, zapytał 
z pozorną niedbałością. 


Słuchaj 


e J> 


— Ach, to tajemnica personalna 
!— odparli Stefan, kładąc palec na 


Ale j ustach. — Ale teraz rozumiesz chy 


ba dlaczego nie chcę wydalać mo- 
jego „mamuta”*. 

Karol dręczony podejrzeniami, 
pośpieszył czemprędzej do dopt 
Jakkolwiek wmawiał w siebie, że 
nie może posądzać o coś takiego 
swoją słodką Anię, wpadł do jel 
budtaru, choć wiedział, że żona nie 
lubi, gdy jej przeszkadza przy 
toalecie. 

— Och, już jesteś w domu, mó] 
drogi?... 

Nie mogąc wytrzymać rzuca jej 
odrazu pytanie: 

— Powiedz mi... co do tego nie- 
grzecznego urzędnika w Banku — 
dlaczego właściwie nie poszla się 
poskarżyć przed dyrektorem? 

I patrzy żonie badawczo w Oczy. 

Ona odwróciła się — ale mn?e 
tylko diatego, że szuka na tonie 
cie karminu do ust. Potem odn”- 
wiada niedbale, jak wczorej: 

-— Ech, czy to było waris. 

A potem podchodzi do męża | 
całuje go przymilnie w usta, 

Karol widzi, że nie dowie 
uiczego, 


=- Dlaczego u lichą dutem sit 
wyręczyć żonie w załatwienia mo- 
ieh interesów — myśli z wścieklnć-* 
Cła i czuje, że już nigdy nie będzie 
mógł otrząsnąć się zupelnie z la 
piących go watpliwości. 


sie 


Łódź, 10 września 1933 r. 


Pożyczka wewnętrzna 


Poraz pierwszy od szeregu lat 
rząd zwrócił się do społeczeństwa 
z apelem © umocnienie podstaw go 
spodarki narodowej. W szalejącym 
huraganie kryzyeu spiętrzyły się 
przed rządem Olhrzymie trudności. 
do których opanowania planowo 
rząd dąży. Te poczynania i wysSit- 
ki wymagają jednak olbrzymich 
zasobów, zwłaszcza, jeśli zważyć, 
jak wielkie fundusze niezbędne są 
na akcję pomocy dla bezrobotnych 
i na łagodzenie skutków  bezrobo- 
cia. W tych warunkach nuzasadnie 
ne są niedobory budżetowe. 


Pożyczka wewnętrzna w wysoko 
ści 120 miljonów zł. świadczy o na 
turalnem dążeniu rządu do przycią 
guięcia społeczeństwa da współu- 
działa w wielkim zbiorowym wy- 
sitku. 


Abstrahując w tej chwili od stro 
ny moralnej tej akcji społecznej, 
kióra stanowić będzie dowód ży- 
wotności wewnętrznej i czynnik 
Wzrostu zaufania zagranicy do na- 
szego gospodarstwa — podkreślić 
należy momenty gospodarcze tej 
pożyczki, 

W obecnym stanie rynku pienięż 
nego, wykazującego wzrastającą 
piynność oraz na tle trudności zna 
lezienie pewnych i rentownych lo- 
kat pożyczka wewnętrzna stanowi 
niewątpliwie właściwy przedmiot 
lokaty. 


Przy całkowitem zabezpieczeniu 
kapitału podstawowego i przy ko- 
rzystaniu ze znacznych  przywile- 
jów, pożyczka zapewnia odsetki 
blisko 7 proe. 


Możność wpłaty ratami. jest da- 
leko idacą ulgą, która liczy się z 
dzisiejszymi warunkami życia, 


Pożyczka ma przyznane ficzne 
przywileje. Jeden z nich jest szcze 
gólnie charakterystyczny — a mia 
nowicie ochrona obligacji pożycz- 
ki przed sekwestrem. Przywilej to 
kryzysowy. Kupujący pożyczkę o- 
bywatel zapewnia sobie w ten spo 
sób nietykalność części swego ma- 
jątku. 


Obligacje będą imienne. Cecha 
imienności i wspomniany wyżej 
przywilej wpłaty ratami dowodzą, 
że intencją prawodawcy było Opar 
cie pożyczki o najszerszy funda- 
ment społeczny. 


Rząd zwrócił się do najzdrow- 
szej i najodporniejszej części naro- 
du, do skromnego obywatela, któ- 
ry umie przystosować się do zmie- 
nionych warunków bytu. 


W tych warunkach nie można 
się dziwić odruchom Obserwowa- 
nym wśród społeczeństwa. Liczne 
rzesze obywateli, które zazwyczaj 
niezbyt chętnie brały udział w te- 
go rodzaju akcji społecznej — tym 
razem manifestują swe stanowisko 
masowem zgłaszaniem się do sub: 
skrypcji, 

Rząd wybrał niewatpliwie mo- 
ment bardzo odpowiedni i to trze- 
ba zapisać bezwzględnie na jego 
korzyść, 

i A. R. 


Sowiety bojkotują 
porty niemieckie 


Ambasador Z. S. S. R. w Pary- 
Żu, Dowgalewski, bawił ostatnio w 
Brukseli i Antwerpji, gdzie oświad 
czył, iż inteneją rządu sowieckiego 
jest skierowanie na  Antwerpię 
względnie Rotterdam eksportu ro- 
syjskiego, który dotychczas kiero- 
wany był na porty niemieckie, a 
zwłaszcza Hamburg. Decyzję tę 
uzależnia jednak Rosją od uznania 
jej obecnego rządu „de jure” 
przez Belgję. Zauważyć należy, że 
eksport rosyjski via port hambur- 
ski wykazuje zuączny spadek w 
"pierwszej połowie r. b. w porówna 
nin z tym samym okresem roku 
ubiegłego. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 września 1938 r. 


Skandaliczna umowa „Pierwszej“ 


jest sprzeczna z obowiązujgcem w Polsce usta- 
| wocdawstwem gospedarczem 


Pierwsza krajowa wykoń- 
czalnia tkanin jedwabiu natu- 
ralnego w Rudzie Pabjaniekiej 


zawarła ze zrzeszeniem pol- 
skich fabryk jedwabiu nie- 
zwykle charakterystyczną » 
mowę, 


Na mocy tej umowy wy- 
kończalnia jedwabiu uznaje 
zrzeszenie za jedyną repre- 
zentację przemysłu jedwab- 
nego w Polsce i zawiera 

tem zrzeszeniem wspomnia- 
ną umowę, 

W umowie tej wykończa! « 
nia jedwabiu zobowiązuje 
się, iż z żadnem innem zrze- 
szeniem producentów jedwx- 
bin pertraktować nie nędzte. 

Wszyscy ezłonkowie 7rzt 
szenia otrzymujy 10 proc. ra 
hatu od cen, pobiewanych 
przez wykorńczalnię jedwa- 


z 


bin w Rudzie Pabjanickłej. 

Wykończalnia iedwabiu 
zobowiązuje się d0 przyjmo- 
wania od innyeżk prolucen- 
"łów,  nieczłonków  zrzesze- 
nia, posiadających krosaa i 


pracujących na wlasny ra- 
chunek, towary do wykoń- 
czenia jedynie i wyłąc-nic 


na mocy zaświadczeń, Wy- 
stawianych prse? zrzeszź jie 
polskich fabrya jedwabia. 
Od firm. at>praeujących 
na własny raekunek i niepo- 
siadających wiasnych kro- 
sien wykofńcza'nia jedwabiu 
w Rudzie Pabjaniękiej może 
przyjmować towary do wy: 
kończaria jedyrie w wyjat- 
kowych wypadzach na mo: 
ey specjalnego porozumienia 
ze zrzeszenie. 7 
Człorkowie zrzeszenia oba 


wiązują się nie praeować ni- 
gdzie zarobkowo. 

Wykończalnia jedwabiu w 
Rudzie nie ma prawa udziela 
nia żadnych specjalnych ra- 
hatów. O wysokości bonifi- 
kat wykorńczalnia komuniko 
wać musi zrzeszeniu. 

Umowa zawarta została 
na okres jednego roku i o 
ile nie zostanie wymówiona, 
ulega automatycznie prze- 
dłużeniu na- dalszy. okres je- 
dnego roku. » 


Umowa ta jest tak znamien- 
na i stanowi tak niezwykły do 
karment nawet w naszych mie- 
unormowanych we wźłókiennie 
twie stosunkach, iż nie można 
nie zająć wobec niej stanowi- 
ska. 

Na mocy tej umowy za jedy 


12.414.000 bel bawełny 


Nowy szacunek zbiorów spowoduje zniżkę cen tego surowca 


Dmia-8 b. m. departament rolnię 


W sprawozdaniu z dnia 8 sierp- 


twa w Waszyngtonie ogłosił nowy | nia obliczere stan na 56 proc. w 


szacunek bawelny w trzeciem swo 
jem sprawozdaniu na dzień 8 wrześ 
nia, Stan bawełny departamem 
określa na ten okres na 67,5 proc. 
wobec 56.6 proc. w rokn ub. i wo 
hec 68 proc. w r. 1931, 


r. nb. na 63, zaś w r. 1931 w spra 
wozdaniu z 8 sierpnia Wykazano 
stan na 7 proce. 

Według powyższych obliczeń 
stan ogólny zbiorów wyniósłby 
12.414.000 bel po 500 Ibs. każda. 


Upadlości, nadzory, układy 


Na zebraniu wierzycieli upadło-jdyr. A. Viallet, 


ści wykończalni i farbiarni zarob- 
kowej Stiildt” (Drewnowska. 
48) adw. Dyonizy Friedman w imie 
niu upadłych zaproponował układ, 
w którym zobowiązuje się spłacić 
długi w wysokości 15 proc, bez 
procentów i kosztów w g ratach 
równych po 5 proc, z których I 
płatna miała być w 7 miesięcy od 
uprawomocnienia się wyroku za- 


„l. 


twierdzającego ukłąd. Następną ra |dencji 


ta płatna byłaby po roku, TII — 
po roku. 

Adw. Fogel. rzecznik firmy „1. 
G. Farbenindustrie A. G.” oświad- 
czył, iż zebranie o zawarcie ukła- 
du uważa za przedwczesne, albo- 
wiem na oddalenie żądanią przyję- 
cja zeloszonej wierzytelności z przy 
wilejem zglosiłą firma skargę do 
wydziału handlowego, Która do- 
tychczas nie została rozstrzygnię- 
ta, wobec czego prosił o odroeze- 
nie zebrania. Adw. Friedman sprze 
ciwił się temu. 

Sędzia komisarz wniosek adwo- 
kata Foela oddalił. 

W głosowaniu z4 układem wy- 
powiedziało się 59 wierzycieli na 
zł. 398.550,97, przeciw układowi 4 
wierzycieli na zł. 15.230.64 zł. 

Adw. Fogel w głosowaniu udzia- 
łu nie przyjął. 

Sąd układ zatwierdził Ponadto 
sąd zakwalifikował upadłych do 
przywrócenia do czci kupieckiej, 
oraz nadał wyrokowi rygor tym- 
tzasowego wykonania. 

* 


W sprawie upadłości firmy „„Ma- 
jer Eisner i Ska%, syndyk tymceza- 
sawy wniósł podanie do sądu o 
zwolnienie go z obowiązku dotych 
czas pełnionego, gdyż w masie u- 
padłości brak jakichkolwiek fun- 
duszów, z których możnaby po- 
kryć najpilniejsze wydatki przy 
prowadzeniu upadłości, co wynika 
również ze sprawozdania zmarlego 
syndyka b. p. adw. H. Krukow- 
skiego oraz z protokułów opisu 
komornika. 


Ponadto syndyk madmienił, iż 
prócz niego drugim svndykierą jest 


który podjął się 
tych obowiązków honorowo. 

Sąd uznał, że jeden syndyk w 
zupełności wystarczy i zwolnił do- 
tychczaowego syndyka adw. Braun 
stelna z pełnionych przezeń obo- 
wiązków. 


xk 
W sprawie upadłości firmy „Mo- 
szek Aron  Herszenberg”  (Piotr- 


kowska 123) wobec ukończenia ka 
sędziego handlowego A. 
Heimana Jareckiego, sąd zamiano 
wał sedzia komisarzem sędziego 
handlowego M. Ołszewskiego. 

* 

W sprawie upadłości firmy 
„Brzoza%* właśc. Leona  Bieleńki, 
handlujacego drzewem  budowla- 
nem i opałowem (Gdańską 67) v- 
rąz tartaku zarobkowego p. n. 
„Polonia Leśna* (11 Listopada 111) 
sąd wyznaczył ostateczny 2-tygod 
niowy termin sprawdzenia wierzy- 
telności. 


CÓRKA 


1867A16Z0-WYGKOWAWCZY 


— dla — 


Died nerwowych Ì 
tięyih w zwój 


Dr. med. W. Spektorowej 
Piotrkowska 224, tel, 188-03. 


Przy saladzie: 

1) Poradnia dla rodziców i wycho- 
wawców: poniedziałki i środy od 12 
do 2-ej, dla bezrobotnych w piątki 
bezpłatnie. 

2) Przedpoludniowe komplety indy“ 
widualnego nauczania dzieci z zabu” 
rzeniami uwagi, pamieci, mowy» 
słuchu i t.d. 


W roku 1932 zebrano 12.994,000 
bel po 500 Ibs, każda, zaś w roku 
1931 stan wynosił 17.095.594 bel. 
W dalszych latach Stan był nastę 
pujący: w r. 1930 13.931,597 
bel. w rpku 1929 — 14.824.861 
bel, w roku 1928 — 14.477,874 bel, 
lak, że zbiór bawełny w ostatnich 
5 latach wynosił przeciętnie 
14.664.871 bel. 


Zbiór z akra obliczono na 1978 
ibs. w stosunku do 147,8 z tego 
samego czasu w r. ub. 

Dnia 1 września r. b, — fak da- 
lej donosi departament rolnictwa 
St. Zjednoczonych, wyłiuszczono 
1.394.000 bel bawełny. Teren pod 
zasiew bawełny zmniejszono o 1.2 
proc. Obecny teren wynosi 30.036 
tys. akrów. 


Przędza bawełniana 
lekko zwyżkuje 


Na rynku przędzy bawełnianej 
zaznaczyła Się ostatnio pewna 
zwyżka, wynosząca 1 cent za ga- 
tunki prima, które jednakże uży- 
wane są wyłącznie przez kilka 
większych fabryk. Jednakże zwyż 


ka ta spowodowana przez wahania | 


dolara, nie posiada charakteru 
trwałego ani większego znaczenia. 


ną reprezentację przemysłu 
jedwabnego w Fołsce uznane 
zostało zrzeszenie polskich fa- 
bryk jedwabiu. W imię praw- 
dy objektywnej stwierdzić na- 
leży, że 

organizacja ta repiczentuje tyl 
ko 700 krosien jedwabniczych 
na ogólną ilość 1500 krosien 
zainstalowanych i ezynnych w 

Polsce. 


Nie można więc żadną miarą 
eliminować olbrzyiniej ilości 
drobniejszych przedsiębiorstw, 
które odgrywają przecież w ca 
łokształcie produkcji poważną 
rolę. 


Umowa stwarza 
uprzywilejowane również sta- 
nowisko dla członków seze- 
szenia 


na niekorzyść wszystkich poze 
stałych przedsiębiorstw, wśród 
których są również bardzo sta 
re, istniejące od dziesiątek lat 
fabryki o dużych możliwo- 
ściach produkcyjnych, liczące 
po kilkadziesiąt warsztatów, 
Wszystkie te przedsiębiorstwa 
zostały przez umowę niejako 
wyeliminowane z procesu pro- 
dukcyjnego, gdyż 


wykońeczalnia nie przyjmuje 
od nich towarów do wykoń- 
czenia, 


W tych jedyrie wypadkach, 
gdy zrzeszenie udziela nieczion 
kom zezwoleń na oddanie to- 
waru do wykończalni, 


pobiera za ło zezwolenie po 
250 za i kg, tkaniny. 
Oczywista musi to deprowa- 
dzić i doprowadziło już do 
podrożenia towarów jedwab- 
nych, co nderza w konsu- 
menta. 


Z drugiej strony zmusza sze: 
reg przedsiębiorstw do ograni 
czenia produkcji względnie 
unieruzhomienia warsztatów, 
co pociaga za sobą redukeję ra 
hotników i wzrost bezrobocia. 

Nie można również nie brać 
pod uwagę faktu istnienia ał: 
brzymiej iloścri przedsię: 
biorstw, nie posiadaiących kra 
sien i pracujących mie na wła- 
sny rachunek. 


Przedsiębiorstwa te dają bo- 
wiem zatrudnienie znacznej 
liczbie zarobkowców, których 
żadną miarą nie można nsunąć 
poza nawias procesu produk- 
cyjnego z uwagi na to, iż jes 


Natomiast objawem bardziej po- | to 


myślnym jest fakt, że składy przę 
dzy bawełnianej nietylko nie zwięk 
szaja się, ale maleją, przy utrzy- 
mującem się zwiększonem zapotrze 
bowanin. 


W dniu wczorajszym ceny przę- 
dzy notowano jak następuje: 

Nr. 24 pojedyńczy (ceny w zło- 
tych) „Water” 3,56 za kig., nr. 32 
pojedyńczy „Water? — zł. 4.36, 
nr, 24 podwójny „Water” 4,18 zł., 
nr. 32 „Water podwójny zł. 5.16. 
Przędza trykotażowa nr. 24 ame- 
ryk. szp. wynosiła zł. 3.50. 


przemysł legalny, ponoszący 
wszelkie świadczenia. 
Wreszcie umowa ta 
być uważana za 


sprzeczna z przepisami pozye 

tywnego ustawodawstwa, a w 

pierwszym zaś rzędzie z usta- 

wą © kartelach z dnia 23 mar: 
ca 1933 r. 

Uchylenie tej umowy i przy 
wrócenie ponownie obrotu R: 
szlachetniającego jest w tych 
warumkach nakazem gospodar 
czym. 


Dołar w Łodzi 6.25 


Sytuacja na rynku uległa wzmocnieniu 


Dzień wczorajszy przyniósł, 
mimo soboty, dalszą lekką 
zwyżkę kursu walut zagranicz- 
nych. - 

Bank Polski, pomimo mupeł- 
nego piemał braku zapotrzebo- 
wanis oraz podaży, notował do 
lar 6.17, czeki na Nowy York 
6.20 zł. za dolara, Zwyżkowały 
również funty, osiągające cenę 
zł. 28.04, | 

Ta zwyżka, z natury rzeczy; 


objęła I rynek prywatny, który 
notował dolara po 6,22 w pła- 
ceniu i zł. 6.25 w oddawaniu. 
Kurs wynosił zł, 28.25 w pła- 
ceniu, przyczem zapotrzehbowa- 
nie na prywatnym rynku walu 
towym uległo zwiększeniu 
przy dalszej minimalne) po- 
daży, co w konsekwencji do- 
prowadziło do mo€niejsZej ten- 
dencji na waluty zagraniczne. 
„ (ag) 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 10 września 


1933 


Polska-Wegry 


frumedmości meczu ielckoafleiyczneśo pokonane 


Mimo początkowych trudno- 
ści projektowany mecz lekko- 
atletyczny pomiędzy reprezen- 


tacją Polski a Węgier dojdzie 
jednak do skutku, Zawody te 


odbędą się w Królewskiej Hu- 
cie na miejskim stadjonie w 
dniu 17 bież, mies. Program 
meczu obejmuje następujące 
konkurencje: 

400 m, przez płotki, rzut ku 
lą, biegi na 1z0 i 1.500 mtir., 
skok wdal, bieg na 400 mi, 
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Hakoali—Makahi 
6:1 (2:0) 


Wczoraj na boisku WKS. od 
byl się mecz pomiędzy druży: 
nami Hakoahu a Makabi z 5 
kazji „dnia ŁOZPN.. : Zainte- 
resowanie zawodami minimal- 
nę. na boisko przybyła garst 
ka widzów. Gra prowadzona 
była w ostrem lempie i często 
faul, to też sędzia zmuszony 
byt chwycić sié energicznych 
środków, by ulrzymać zawo- 
dników w «arbach dyscypliny. 

Wyraźna przewaga Hakoa- 
hu uwypukliła się w wyniku. 
Hakoah osiagnał zwycięstwa 
stosunku 6:1 (2:0), uzysku- 
jąc bramki przez Pressera 4, 
krajcera i Kabana z rzułu kar 
nego. Jedyną bramke dla Ma- 
kabi uzyskał Basin z rzutu kar 
hego. 

Sędziuwał p, Jędraszczak. 


Vienna zdobyła 
puhar Europy 


W Wiedniu odbył sę rewan 


w 


żowy mecz 3 puhar Europy 
środkowej pomiędzy włoska 
drużyną Ambrosiang, a wie- 
deńską Vienną. Zwyciężyła 


Vienna w stosunku 34 Ponie- 
waż w ubiegłą niedzielę Vien- 
na przegała we Włoszech tyiKo 
1:2, przeto lepszemu stosunkoa- 
wi bramek zawdzięcza zdoby- 
cie cennego pukaru. 


rzut oszczepem, 110 mtr. przez 
płotki, skok wzwyż. bieg na 5 
klm., rzut dyskiem, bieg una 
800 mtr. i wreszcie  sztafetę 
4x200. Paunkłację ustalono w 
ten sposób, że ża pierwsze 
miejsce przyznawane będą trzy 
punkty, za drugie — dwa i za 
trzecie — jeden punkt, W szta 
fecie pierwsze miejsce daje 6 
punktów, drugie — cztery, 
Mecz ten będzie czwartem z 
kolei spotkaniem Polski z Wę- 
grami.  przyczem dotychczas 
zawsze wygrywali węgrzy i to 
dość wysoko. Pierwszy mecz 
odbył się w roku 1929 i prze 
graliśmy go 27:51. ‘W roku 
1931 powiodło ram się nie le- 
piej — znów porażka 25:51, 
wreszcie w roku ubiegłym prze 
graliśmy w Budapeszcie 32:51. 
Ponowne zwycięstwo Węgier 
nad nami nie może ulegać naj 
mniejszej wątpliwości, tembar- 
dziej, iż poszczególni zawodni- 
cy węgierscy doszli ostatnio do 


wspaniałej formy. 

„Komisja trzech* PZLA. u- 
staliła już skład polskiej repre 
zentaeji. Przedstawia się om na 


stępująco: 

100 m. Sikorski i Trojanow- 
ski IL. 

400 m. Biniakowski i Ko- 
strzewski. 


800 m, Maszewski i Lesickż. 


1506 mtr. Kucharski i Kuź- 
mieki. 
5 klm, Fijałka i Puchalski. 


110 m. przez płotki Nowo- 


sielski i Zaborzyński. 
400 m. przez płotki 

strzewski, Maszewski. 
Sztafeta 4x200 Biniakowski. 

Sikorski, Miller, Czysz. 


Skok wdal Sikorski, Nowak. 


Ko- 


Skok wzwyż Pławczyk, Nie- 
miec. 

Kala i dysk Heljasz, Sie. 
dlecki, 


Oszczep Turczyk i Mikrut, 


Mistrzostwa tennisowe Polski 


— —m——- 


Czołowi gracze polscy i 
Warszawie 


Malecek, Tłoczyński, Hebda, 


Na boisku IKP. miały się 
rozpocząć wczoraj półfinałowe 
spotkania drużyn męskich o 
mistrzostwo Polski w koszy- 
kówce. Miał być rozegrany 


mecz toruńskiego Gryfu z po- 
znańskim AZS. Tymczasem A. 


w w i 


Przedostatni etap wyścigu 


Lipiński nadal leaderem—Fatalne zderzenie przed metą w Lublinie 


Wczoraj odbył się 8, przedóstat- 
ni etap wyścigu kolarskiego dooko 
ła Polski na trasie Brześć — Lu- 
blin, wynoszącej 155 kim. Z Brze- 
ścia wystartowało do tego etapu 
25 zawodników, Kolarzom nie do- 
pisała pogoda i jazda na błotnistej 
szosie krępowała swobodę ruchów. 


"Nie rozwijano większej szybko- 
ści i dopiero na kilkaset metrów 
przed metą zdarzył się Wypadek 
zderzenia grupy kolarzy, stanowią 
cej czoło biegu, w wyniku którego 
dość poważnym  kontuzjom uległ 
kolarz Zieliński. 

Ucieczkę inicjowali Wasilewski 
i Olecki, jednak bezskutecznie. Mia 
ło to tylko znaczenie dla zwiększe 
nia tempa wyścigu. 

Na metę w Lublinie pierwszy 


e 


- Olimpijski mistrz 


w pofnoszeniu ciężarów Rudolf Ismavr. 


przebywając 
dystans 155 kim, w czasie 6:24:40. 
Drugim był Moczulski w czasie 
6:25:25. 

"Na trzeciem miejscu znałazł się 
Konopczyński 6:27:40. Dalsze miej 
sce, czwarte z kolei, przypadło ło- 
dzianinowi Pietraszewskiemu z Re- 


= Wasilewski, 
z Osiągnał on czas 6:28:19. 


Dziś zawodnicy wyruszają do 
dziewiątego, ostatniego etapu Lu- 
blin — Warszawa, długość którego 
wynosi 160 klm. Zakończenie wy 
ścigu nastąpi na torze na Dyna- 
sach, Do ostatniej chwili w ogólnej 
klasyfikacji. prowadzi nadal Lipiń- 
ski przed Oleckim i Wasilewskim. 


Referendum odrzuciło 


projekt zmiany rozgrywek o wejście do ligi 


Rezpisane przez zarząd PZPN re 
ferendum między okręgami co do 
zmiany systemy rozgrywek finało. 
wych o wejście do ligi w myśl 
koncepcji wysuniętej przez” wy- 
dział gier i dyscypliny, a polega- 
jącej na tem, by każdy klub grał 
z każdym, nie uzyskało kwalifiko- 
wanej większości głosów. 

Tem samem projekt wydziału 
gier, mający na widoku dalsze u- 
łatwienie Polonii stołecznej awan- 
su do ligi, odpadł. "W związku z 
tem dokonano losowania półfinalo 
wych spotkań i na podstawie te 
go 17 września w Lipinach odbe- 
dzie się pierwsze spotkanie Na 


pizedu z Wileńskim WKS, a w 
Warszawie Polonii warszawskiej z 
Polorią  przemyską. Rewanżowa 
spotkania rozegrane będą w ty- 
dzień później a wiec dnia 24 wrze 
śnia. 


PROFESOR 


czechosłe waccy na 
mistrzostwach terniso wych Polski, Od lewej do prawej: 


rozgrywających się w 


Hecht i Wittman, 


A.Z.$. (Poznań) nie stanał 


do mistrzostw Polski w koszykówce 


Z. S. nie przybył do Łodzi i 
nie stawił się do gry, wobec 
czego odgwizdano walkower 
na korzyść Gryfu. 
Wzamian za to Gryf 
grał mecz towarzyski 
Łodzianie wystawili 
skład i mimo 


roze- 
z IKP. 
osłabiony 
dość prymityw- 
nej gry toruńczyków, prze- 
grali w stosunku 18:24. W 
związku z wycofaniem się A. 
Z. S. poznańskiego, szanse łódz 
kiego WKS. na zdobycie tylu- 
łu mistrza Polski w koszyków 
ce męskiej wzrosły bardzo po- 
ważnie. 

W dniu dzisiejszym na boi- 
sku IKP, odbędzie się mecz 
między Gryfem a WKS. 


Polska bierze udział 


w walce o puhar Euto- 
py wschodniej 


Polski zw. piłki nożnej 
stanowił; wziąć udział w roz- 
grywkach międzynarodowych 
o puhar Europy wsehodniej, a 
który vbiegały się: Jugosławja, 
Węgry. Rumunja i Bułgacja, 

W turnieju tym każde pań- 
stwo reprezentowane jest 
przez, dwie najlepsze sweje 
drużyny. Polskę reprezentować 
bedzie mistrz i; wicemistrz ligi. 


pa- 


= 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ml. Traugutta Nr. 12 


Już wkrótce 
się 


ukażą 


prawa oficyna, III p. 


= 


Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencją dla dewiz przeważa- 
ła mocniejsza przy obrotach 
zniniejszonych. Bank Polski płacił 
za dolary gotówkowe 6,20. Notowa 
no kursy dewiz: Belgją 124/73 
(plus 8), Gdańsk 173,55 (—5), Ho» 
landja 2360.75 (plus 30), Londyn 
28.67 — 28.65 (plus 1). Nowy Jork 
6.33 (plus 12), Paryż 35.01 (—1), 
Praga 26.50. Szwajcarja 172,2 
(plas 2). Italja 47,18 (plus 3); tran 


zakeje nienotowane: Sztokholm 
143 (plus 200); w obrotach mię 
dzybankowych dewizy na Berlin 


213,15. W obrotach prywatnych: 
inarka niemiecka 209 (—50). szy- 
ling austrjacki 100,50, korona cze- 
ska 25.20 (—15), Londyn 28,58 
(plus 36). dolar gotówkowy 6,31 
(plus 11), rubel złoty 4.71 i pół, 
dolar złoty 9.02 i pół (plus 100), 
rubel srebrny 1,38. bilon 0.64. 
ARCJE 

Dla akeji tendencja była słaba 
przy obrotach ograniczonych. No- 
towano: Bank Polski 83,25 — 


„101% — „GŁOS PORANNY“ — 1938 


Rynek pienieżno-towarowy 


82,75, Starachowice 10 — 9,75 (— 
13). 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocniejsza, przy obro 
tach ograniczonych. Notowano; 3 
proc. budowlana 38,15 — 38 (— 
15). 4 proc. inwestycyjna zwykła 
104,75 (plus 25), 5 proc. konwer- 
syjna 51, 6 proc. dolarowa 60, 7 
proc. stabilizacyjna 51 (plus 25). 
10 proc. kolejowa 102 —150), 4 
i pół proc. ziemskie 43,15 — 44 
(plus 25). 7 proce. ziemskie dolaro- 
we 88.75 (—25), 8 proc, Warszawy 
44.25 43/75 (plus 50), tranzak- 
cje nienotowane: 7 proce. Warszaw- 
ska dolarowa 45 (—36), za 4 proc. 
dolarową chciano płacie 47,50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

NOWY JORK. 

loco 9.— wrzesień 8.66 paździer- 
nik 8.83 listopad 8.91 grudzień 
9.05 styczeń 9.10 luty 9.13 marzec 
v,30 Kwiecień 9.45 maj 9.53 czer- 
wiec 9.62. 

NOWY ORLEAN. 
loco 5.68 


dzień 9.01 styczeń 9.07 marzec — 
9.26 maj 9.42. 
LIVERPOOL. 

loco 5.88 wrzesień 5,25 paździer 
nik 529 listopad 5.30 styczeń 5.33 
iuty 5.85 marzec 5.37 kwiecień — 
5.39 maj 5.41 czerwiec 5.48 lipiec 
5,44 sierpień 5.45 wrzesień 5.47 
październik 5,48. 

Egipska; loco październik 
6,87 listopad 6,97 styczeń 7,08 ma 
rzec 7419 maj 7,30 czerwiec 7,40 li 
piec 7.40. 

Upper: loco 6.42 październik — 
6,20 listopad 6.21 styczeń 6,25 ma 
rzec 6.31 maj 6,38 czerwiec 6,47 
lipiec 6,47. 


7,25 


BREMA. 
loco 10.32 październik 10.20 
grudzień 10,27 styczeń 10.35 mä- 
rzec 10,54 maj 10.79 lipiec 10.83. 


ALFKSANDRYIA. 
Sakkelaridis: Dstopad 13.13 sty- 
czeń 13.47 marzec 13.92 maj 14.28, 
Ashmonni: październik 10.68 gru 
dzień 10.76 luty 10.99 kwiecień — 


październik 8:80 gru-* 11428 czerwiec 11,44, 


OBUW| 


J 


PEZET IAI TREO TPEWTR "TATA 
NA SEZON JESIENNY! 


Posiadamy na składzie bogaty 
trwałego 


wybór wykwintnego, 
obuwie najnowszych 
fasonów, wszelkiego 
rodzaju po cenach 
bardzo przystęp- 
nych i polecamy ta- 
kowe Szan. Klijenteli. 


Firma 


J. WINDMAN i SYN, 


Telefon 112-28. 


S 


Piotrkowska 35 


Firma egayst. od r. 1885. 


SZKOŁA POWSZECHNA MĘSKA 


| © Fana LSTEW no RAM | 
BDR Z. Zasańczyk 


Łódź, Bp. Bandursklego 911, Ą 
(Daw. Św. Anny) Tel. 231-91, 

Oprawa obrasów 

sj i ramy do firanek, 


Ceny fabryczne. j 


z nan | i 


H „JEDYNY PRZYJACIEL B 
E KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
f TOGORYGINALNE 
FA b Fa F Pa a 


„Dom Dsiecċięcy" 


PRZEDSZKOL syst. Montessori 
W. KAPŁANÓWNY 


przeniestone zostało na 


ul. PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 
parter, lewa of., tel. 248-14 


Przyjmuję się zapisy codziennie od godz. 12—2 I 4—6 
Języki obce dła dzieci 
Zajęcia przed i popołudniu. 


Cukiernia „Zródło” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 
poleca swe wyborowe wyroby cukiernicze 


lowość! „Słomki Nowość! 


w cenie 10 gr. sztuka. 
Duży wybór ciastek deserowyeh po 20 gr. 


Dla szkół i stowarzyszeń 10 prac, tabati, 


Koncesjonowane Prywafne Przedszkole 


TOLI SZMIGEL 


Piotrkowska 182 
przyjmuje zapisy od g. 11—1 i 4—6 pp. 


Szkoła Gimnastyki i Tańca Artystycznego 


Tamary Góralskief 


zatw. przez Min. W, R. i O. P, 
- czynna od 15 września, 
prowadzi klasy amatorskie: dzieci (gimnast. zabaw.), 
panienek (gimn. tanecs.), pań (zdrow. i zeszozupl.), 
wieczorowe dla pracujących i klasę zawodową dla naw- 
czycielek. Zapisy codziennie od poniedziałku w godz, 
6—8 w sekreter. szkoły Gdańska 44. 


Miś | 


Dźwiękowy Kino-Teatr | 


Sziuka 


Kopernika 16. 


Następny program: 
Mężczyźni w jej życiu 
z Joan Crawford 


ini następnych! 


W sobotę dnia 16 września rb. o g. 17-ej 
w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3 | 5 
odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Członków Stowarz. Kamiwojażerów. Ł. O. H. P. 
w sprawie propegandy i subskrypcji na 
pożyczkę narodową. 

W raxie nieprzybycia wymaganej przez stafut ilości 
zgromadzonych sebranie odbędzie się tego samego dnia 
o g. 19 i będzie prawomocne nieza:eżnie od ilości przy- 

byłych członków, 
O konieczne przybycie uprasza ZARZĄD. 


Zakład Leczniczy 


Położniczo-Ginekologiczny 


UL. EWANGELICKA 18 


(Sienkiewleza 83) 
tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. SZ. EIGEROWA 
I Dr. med. J. BAUM 


uu salen Mód 
ŁÓFJII 
RAJCHERTOWEJ 


NOWOOTWARTY 


długoletniej pracownicy pierwszorzędnych salonów | | 


mód w Łodzi, poleca na sezon bieżący naj- 
nowsxe modele kapeluszy. 


PIOTRKOWSKA 61, TeleroN'10e.47.— 


ETTI D OCE ACE E SOENE NE 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


mamae 0Sa Szerzenia OŚWidły 
i Wiedzy Tecumicznej wśród Żytów w Łodzi 


miesięcznie. 


ARDEN 


RSKA 46-48, 


Zapisy kandydatów trwają. Do klasy I przyjmowani są chłop- 
cy z ukończonym szóstym rokiem bez umiejętności czytania 
i pisania. Czesne we wszystkien 6 klasach wynosi 15 zł. 
Kancelarja przyjmuje zapisy codz. oprócz 
sobót, od godz. 9 do 2 i od 5 do 7 wiecz. 


D 
ELIZABET 


tel. 106-64. 


Młodość stanie sie Twym | 
udziałem! 


Przy pomocy „ELIZABETH ARDEN, 
która wie, jak utrzymywać twarz 
młodą | piękną, będziesz mogła na- 
wet czas wyzwać do walki, 

Cóż za smutną relację dało ci Twe 
lusterko? Podejrzane zmarszczki do- 
koła oczu? Fałdy dokoła sapi? 

Te właśnie  szpecące Cię 
otrafi leczyć i usuwać 
ELIZABETH ARDEN. Zastosuj jej do- 
mowe środki lecznicze, a dręczące 
Cię wady znikną 2 Twej twarzy. 
Ziemista cera stanie się jasną i pełną 


życia. 
Katalog preparatów ELIZABETH 
ARDEN, który otrzymać ` możesu 


BEZPŁATNIE i na każde żądanie w 
firmie „VIOLET* zawiera spis i spo- 
sób użycia preparatów leczniczych, 
niezawodnych na wszelkie dołegliwo- 


2 piece szamotowe, 


Do akt. Nr. Km. 1311 | 1933 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dsi, rewiru Ill-go Wacław 
zam. w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 63 
na zasadale art. 602 K.P, C. ogła- 
asa, że w dn. 18 września 108% r. 
o goda. 12 w Łodzi, przy ul. 
Nawrot 92 
odbędsie stę publiczna licytacja 
chomości a mianowieje: 
64 sznytów stal, 4 przekładnie do 
maszyn, biurko, stół biurowy, stolik, 
waga 100 kg. z 
1i-u cięż., waga stołowa, szafa do 
akt, szafa do narzędzi, szafa do gar- 
deroby, 14 motorków elektr., 170 prze- 
łączników 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.127 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 24.8.1933 r. 
Komornik (—) Wacław Koszelik 


ru- 


> ści cery: 
ŁÓDŹ, — 
PIOTRKOWSKA 83 f 


„VIOLET“ ; 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSRIEJ 


chor. skóry i włosów 


Koszelik (SZKOLA KOSMETYCZNA 


zetw. przez władze Państw. 


Di. mod. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 

od 10 r. — 8 w. 
Chtrurgla kosmetysuna, Żylaki 
odmrofńenie. Usuwanie owłosienia 


Astmy rasiarzałe, różne kaszle 


przywilejne chorób płucnych są ule- 
czalne powłdłami zlołowemi od 
1902 roku. — 3000 listów pochwalnyh 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
leczenia na żądanie bezpłatny. 


S. SLIWAŃSKI, ŁODZ 


Brzezińska 53 Brzezińska 32 


. 


Film, który z miejsca podbija serca Publiczności 


Spowiedź kobiety ulicznej, która kupczy własnem ciałem dla swego dziecka. 


W rolach pi.: Helena Hayes, Lewis Stone, Neil Hamilton i in. 


Nr. 250 


NOWOCZESNE 
ZAWODOWE 
KURSY 


Gimnastyka, Rytmika i Plastyka 


Lina Aruszówna 


Lekcje rozpoczynają się dn. (5 września 


Zapisy codziennie między 5— T, prócz 
niedziel w lokalu „Wizo* 


Sienkiewicza 26, tel. 245-36. 


' W wykonaniu § 81 ust. 3-go Ustawy, Dy- 
tekeja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości niżej wyszcze- 
gólnionego wierzyciela, mającego ujawnione 
prawa w Dziale IV wykazu hipotecznego nie- 
ruchomości łódzkiej Nr. hip. 5. a mianowicie: 
Nikodema Erlicha jako nie nfającego obranego 
miejsca prawnego zamieszkania, iż nierucho- 
mość pod Nr. hip. 395 przy uliey Pomorskiej 
w m. Łodzi położona i obciążona pożyczką To- 
warzystwa Kredytowego m. Łodzi w sumie zł. 
15.600.— serji VIII, z powodu niezapłacenia 
raty styczniowej 1938 roku i poprzednich w 
kwocie zł. 1.511 gr. 20 prócz kar, na zasadzie 
$ 78 Ustawy Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi wystawiona została na sprzedaż przez pu- 
bliezną licytację na dzień 30 listopada 1933 ro- 
ku, która odbędzie się w Kaneelarji Wydziału 
Hipotesznego Sądu Okręgowego w Łodzi, przy 
ulicy Pomorskiej nr. 21, o godz.1l-ej przed poł. 
przed notarjuszem A. Rżewskim. 

Lieytaeja rozpocznie się od sumy zł. 3 GM 

Vadium do licytacji w sumie zł. 3,1 
przystępująey do lieytacji obowiązany jest > 
żyć do rąk notarjusza licytację od Paco. 
Nieutrzymująey się przy licytacji będą mieli 
zwrócone vadia. Pragnący brać udział w liey- 
tacji mogą stawać do takowej osobiście, lu 
„przez pełnomocnika urzędownie zalegalizowa- 
nego. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znaj- 
dują się w dokumentach Księgi Hipotecznej 
wspomnianej wyżej nieruchomości Nr. hip. 395, 
oraz w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego m. 
Łodzi przz m. Pomorskiej Nr. 81 i tamże prze- 
glądane być mogą. 

Łódź. dnia 5 września 1933 roku, 


Dyrekcja Towinystwa Kredytowego 


Łodzi. 


KANCELARJA 


adw. A. FORELLEGO 


została przeniesiona na ul. 


al. Kościuszki 93 tel. 121-60. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków SĘJE 


dselecinnpch spręSynowych 


Lóżek | Wyiymusk 


metalowych amerykRańełtich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOL Łódć, Piotrkowska 43, 


158-61, w podwórau. 


Podaje się do ” wiadomości, iż począwszy 
od 1 października 1933 r. jest do oddania w 


dzierżawę: 

42 krosna różnych szerokości syst. ang, 
(gładkie) 

26 krosien różnych szerokości syst. ang. 
(kolorówki) 


14 krosien różnych szerokości na jedwab 
razem 82 krosna wraz z maszynami pomocni- 
cezemi, jak snowadła, przewijarki (trajbmaszy- 
ny), cewiarki i t. d. wraz z utensyljami tkackiemi. 

Oferty należy składać do dnia 20 września 
1933 roku w kancelarji mojej, gdzie będą 
udzielone bliższe informacje. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
firmy „Bracia Buskawoda* 
Alfred Cymerman, Adwokat 
Łódź, Narutowicza 22. l 


10.1X — 


„GŁOS PORANNY* — 1933 


Heleny Kijeńskiej, Traugutta 9, tel. 210-86. 


Klasy: 


wiolonczelowa, kontrabasu, 


śpiewu solowego 


instrumentalne (fortepianowe, skrzypcowe, 


instramentów dętych) 


i chóralnego, teoretyczne i ze- 


społowe (orkiestrowa i kameralna). 


Konserwatorjum 


wydaje świadectwa i dyplomy 


Zapisy od l-go września, wykłady dn. 11 września. 
Kancelarja Traugutta Nr. 9 otwarta codziennie, prócz niedziel 
i świąt od 10—13, 15—17 od 11- -g0 września od 10—15. 


ROCZNY 


T-wa Szerz. Ośw. i 


Wieczorny Kurs ThAGIWA 


my Szkole Przemysłowej 


Wiedzy Technicznej 


wśród Żydów w Łodzi 


POMORSKA 46. 


TELEF. 163-80 


Kanzelarja przyjmuje zapisy i udziela informacji w poniedział- 
ki, wtorki, Środy i czwartki w godzinach od 7 do 9 wieczór. 


SZKOŁA GIMNASTYKI i TAŃCA ART. 
I. Alpernówny il Piotrkowskiej 


Początek dn. 15-go września. 
Zapisy przyjmuje sekr. szkoly przy ul. 


Zachodniej 66 (Zw. Zaw. Prac. Miejsk.), tel. 168-55 


w godz. 6—8 wiecz. 


OOOCOO0000G000G0G0 


OOOO OOOOOOOGODOOCOCOOGGOCCKA 


Na deszcze 
i niepogody 


Niedośeignionej jekoścl 


trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tonieyle „MADELYS 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


hhademichie 
MURO IMFORMACYJIE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
3—8 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- | > 


macyj oraz załatwia formalności za- 
pisu na wszystkie wyższe uczelnie 
sagraniczne, załatwia wizy ulgowe i 
bezpłatne, wydaje leg. C. I. E„ ulgi 
kolejowe, tłumaczenie etc. 
Uwaga. Bliższe informacje w 
sprawie składania podań na 


Uniwersytet warszawski 


Gabinet kosmstyki 
leczniozej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


- 


UCZCIE SIĘ ZAWODU! 

Tow. „ORT* w Łodzi, Wólczańska 
27, tel. 111-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsstaty i kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modniarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Prócz powyższych, otworsony Zo- 
stanie dział tkactwa artystyczno=rę- 
cznego obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i t.p. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie. 


i A W M 


USUWA HAJUPÓORCZYWSZE: 


A BÓLE: GŁOWY 


BRYKA  CHEM-FARMAC 
Mo KOWALSKI > 


£VTYCZWA 
WARSLAWA 


e m NM MM p M 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 


powróciła 
Przyjm. 10—2 i 4/2—8 w. 


Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia A STAR metodą 


23, 000 złołuych 


Pożyczę (lub przystąpię jako cichy 
wspólnik) preemysłowcowi, który za- 
bezpieczy kapitał i zysk. 
Oferty sub. „Zastaw”. 394-2 


Eslę dyplomy. Geny przystępne! 


Z )JOOOQ)))ĄQJ)QJ)))OQ)AQOQJ J)0Q0QPO)))J)J)OQOJ)))QCCQOQ)OQOO0OoPQQ))))DoODOD)Q)OQOOQNNzi 
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KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 


damskiego I dziecinnego koncesjonowane przez Ministerstwo W. R.i O. P, Długoletniej instruktorki T-wa „Pra- 
ca” w Łodzi, dyplomowanej mistraynilzby Rzemieślniczej. Pa ukończeniu kursu wydaj. 


Konserwatorium MUZYCZNE 


Łódź, Praz. Narytowieza 49 tel. 207-23. 
Kancelarja czynna od godz. 9—13 i od 15—19 w. 


DORA BRAUDÓWNA | 


Laureatka Państwowej Wiedeńskiej Akademii 
Muzycznej POWRÓCIŁA i wznowiła 
LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ. 


Aleja I. Maja 4. Tei. 107-34. 


Zastać można telefonicznie lub osobiście tylko od 
10—1 w poł. 


Syndyk ostateezny Masy Upadłości Anny 
Marji Gessnerowej zwraca uwagę zaintereso- 
wanych, że stosownie do odnośnych obwiesz- 
czeń urzędowych komornika 31 rew., odbędzie 
się dnia -11 września 1933 roku o „godz. 11-ə] 
rano w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości 
Masy, a mianowicie: 

a) nieruchomości, położonej przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. polie. 188, składającej się z placu 
ok. 3880 m. kw. murów dwupiętrowego budun- 
ku spalonego fabrycznego, jednopiętrowej ofi- 
cyny mieszkalnej, obejmującej nowoczesne 
mieszkanie, budynku murowanego, parterowego, 
obejmującego garaże i składy, budynków po- 
moeniczych oraz ogrodu i kotłowni. Szacunek 
licytacyjny — 150,000 złotych, cena wywołania 
112.500 zł. 

b) nieruchomości łódzkiej, położonej przy 
ul, Wólczańskiej Nr. polie. 186 (róg Radwań- 
skiej), stanowiącej pusty plae o pow. 780 mtr, 
kw. Szacunek 10.000 zł., cena wywołania 7.500 
złotych, 

Co do wszelkich szczegółów 
zainteresowanych do urzędowych 
oraz akt komornika 21 rew. m. 
nowskiego Nr. Nr. km, 344 | 38. 


RABZEWE TEE 
Kursy 
Kroju 
i Szycia 


zatwierdzone przez Min. 


W. R. i 0. P. 


F. Grynblalowej 


zostały przeniesione do nowego lokalu 


przy ulicy Zawadzkiej 36 
fr. I p, m. 3, tel. 231-03. 
Lokal urządzony jest meg najnowszych wyma- 
gań hygjeny. 
UWAGA I Ośworzony został specjalny 6-miesięcsny 
Kuss, GORSECIARSTWA pod kierownictwem 
sily sprowadzonej z Paryża. 


odsyła się 
ovwieszezent 
Łodzi, Herma- 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Kruszów* 
wł. Helena Kopańska na mocy art. 514 i nast. K. M. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości,których należ- 
ności zostały przyjąte do masy, aby w dniu 15 września 
1933 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Pl, Dąbrowskiego 5, sala III celem wysłuchania 
sprawozdania syndyka tymozasowego o stanie upadłości 
oraz zawarcia układu, lub zwiąsku wierzycieli i wyboru 


syndyka ostatecznego. 
eż polskiej | niemieckiej wyucza 
HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19. Tel. 136-056 


Zaplsy do NOWYCH kompletów codz, od 5—8 w. 
Początek wykładów 15 września r. b. | 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Stefan Kossakowski 
Łódź, ul. Piotrkowska 116. 


STENOGRAFJI 


Zatwierdzone przes Min. W. R. i O. P. 


KURSY MUZYCZNE 
HELENY ARONSON-WIANIAOWOWE. 


Kierunek artystyczny prof, Józef Turczyński 
Klasa fortepianowa— Helena Winnikowowa 
Klasa skrzypcowa — Br, Rofszfafówna 

— Dora Seuri 


Przedmioty teoref.: zasady, solfeggio i 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy ul. 


SIENKIEWICZA 53, III p. tel. 184-07 
od 10—12 i od 4—6. 


Klasa śplewu 
inne. 


10.1X = „GEOS PORANNY" - 


— 1933 


Przejazk 2 


DIR żaby: ostatni! 


Dr. med. 


|B. From 


sowródł Chor. kobieee ! akuszerja 
Nawrot 4. Tel. 17190] ZAWADZKA 35 


Godz. przyjąć 6—8 wiecz. 


r. Felicja ROZEN 


telef. 142-61 
przyjmuje od 1—2 i od 1—8 wiecz. 


oma m nn A m e 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 1381-83 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i mozzopiciowe 

Gabinet Roentgeno-leczniczy 


Sródmiejska 31! 
Telef. 189-59 
grzyjmuję od 3—5) po pol, 
Prnylmuje od 8.80 do 10.30 rano, od 
Dr. med. 1-e} do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiec 


w ntedaiele i a das, ad 10—1 


Dr Akselrad 


chor. wewnętrzne 


S. Holenderska —— 


chor. oczu 
Lipowa 20, telef. 173-66 


przyjmuje od 12—1 i 7-—8.30 wiecr, 


CRY POZNA powrócił 
Dr. məd. Nawroż 39, tel. 186-22 
Z DA TYNER == Godz. przyj. 6—8 w. 
a 
UROLOG Dr.5. Sziiris 
Chor. nerek, pącherza i dróg 
MISERE choroby wewn. i dzieci 
Zachodnia 59-a powrócił 
telef. 148-956 


Nowomiejska 15 


proyjmuje od 2—3 73 pp i od 0—3 w 
ROC tel. 130-42. 


Dr. med. 


M. GLAZER pr, Dr. L Majbaum 


Choroby skórne i wenerycane 


Zachodnia 64 


telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


Choroby chirurgiczne 
Wólczańzka 36, tel. 203-10 
powrócił 


przyjmuje od 1—2 
w ej Piotrkowską 294 
= WRA M poł. 


NN A | ad a M nn, 


zycze skórne i weneryczne 


powrócił 


Przyjmuje: od 12—1.30 i 4—7 


ZIELONA 82. 


Dr. med. 


l. LIRROWIE 


gabinet Rentgenologiczny rozpoznaw- 
czo-leczniczy 


ul. Kilińskiego 152 
Tel. 199-60 i 230-06. . 


F. Praszkier 


Cegielniana 3 


pOWEÓCIŁ 


AZ RZA 


4 — —— 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. 


M. Kantora 


został przeniesiony na 


mi. Zieloną 5 
Tel. 112-22 

jm. od 1—5 i 6—8 w. 

Ceny iecznicowe. 


med. 


Gabinet Chiru rgiczny 


D-ra med. 


J.$Szreibera r 


mieści się obecnie 


ui. NARUTOWICZA 9 


telef. 122-95 
(Opezacje, opatrunki, lecz. 
it d.) 


Dr. med. 


nx JBZEf $ZEDS 


przyjmuje ad 2—3 i od 7—8.30 w. „chor. wewnętrzne 


CENY LECZNICOWE powrócił 
0.2 WE PIŁSUDSKIEGO 36 
ie przyjm, 0d 5.4 | 0d 1-830 
Heller IEEE 
powrócił B. Knichowiecki 


Choroby weneryczne, moszo- 
płciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz.. 
w niedzielę od 11—3 po po pol. 


chor. dzieci 
przeprowadził się do domu przy ul. 
Zachodniej 63, tel. 110-20 


przyjmuje od 2—5 po poł. 


Otwarcie sozonu! Poraz perwszy W Łodzi 


Buster Kealon 


w swej najnowszej komedji prod. 
1933 | 34 superfilmie pt. 


„Buster nawarzył 


ADRIA 


LENA LECELAJ 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 
przyjmuje. od 5—7. 


— 


Dr. med. 


J. Makowski 


powrócił 
Śródmiejska 25 
telef. 150 02 
Przyjmuje od 3—5 po pol, 


——————— -a 


Tr. med. Henryk 
Ziomkowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych 


_6-go Sierpnia 2 
prsyimuje od 2—4 i od 8—9 wiecz 
W niedzielę i święta od 10—1 po poł 


— 


Dr. med. 


M. Wainkerg 


Chor. nerwowe 


powrócił 
Żeromskiego 25, tel. 172-20 
przyjmuje od 5.30—7 popoł. 


— — 


Dr. med. 


A. Kacenelson 


choroby nerwowe 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 82 
tel. 164-19 5 
„Przyjmuje od 3—5 po poł. 
Doktór 


|. SZUMALHER 


Cheroby skórne i wene- 
ryczne 


» powrócił 
Piotrkowska 56 tel. 140-42 
Przyjmuje od 17/2—4 pp. i o 6-9 w 

w niedz. i święta od 10 — 1 pp 

Geny lecznic 


Dr. med. 


J. Hersziinke! 


powrócił 
char. dzieci 


ul. Zielona 8-a, tel. 114-07 


——— — 


—- -y 


Dr. med. 


M. Warhait 


Gdańska 23, tel. 173-45 
powrócił 


Dr. med. 


i. NITECKI 


Spec. ohorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopiciowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 

przyjmuje od 8—9 r, i od 4 — 8 w 

w niedziele i święta od 9—13 w po 


piwa” Główna 1 
Passe-partouts, prócz urzędowych i | 
asse-par PESO POETRY DZIŚ poraz ostatni! 
Doktór 


Dr. med. Ludwik Rapepori 


choroby Serby zie i dróg 


KLIŃGER 


moczowych 
5 spec. chor. weneryczn., skórnych 
powrócił i włosów (porady aokonatnej 
ul. Cegielniana 8 Andrzeja 2, tel. 132-28 
tel. WA 90 Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wicz. W niedsielę i święta od 10—12 
R wipB ETYCE Doktór 
Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med, i 
G. Krausza powrócił 


aehoroby skórne i weneryczne 
godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
Nawrot 2, tel. 118-04, 


Morfkowiez 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


Mm Zachodnia 66 


II wejście, Piotrkowska 34, 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7T w. 


Fabryka Mebli Lekarskich 
i Dentystycznych 


Juliusza BRAUNA 


Skład fabryczny został przeniesłony 
z ul. Piotrkowskiej 118 na 
PIOTRKOWSKĄ 106, telef. 208-53. 

Na składzie stale meble lekarskie 
i dentystyczne. Oddział niklowania, 
platerowania, srebrzenia, mosiądzo- 
wania, miedzowania metali, 


OD Tel. 123-23. 
Dr. med. Przyjm. od 5—7 = 2 
Lewitter y ea 
akuszer ginekolog d 
owrócił 
= " powróci 


Sienkiewicza §, telef. 137-25 
przyjmuje od 7—9 wiecz, 


choroby wewnętrzne 


Piotrkowska 17, tel. 168-388 


Dr. med. __„przyjmuje od 6—7 w. 
Artur Banasz) ==pwsa 
chirurs-urotoa | ajror- Arabiska 


Gdańska 26-a 
powróciła 


przyjm. od 10—2 i 4% 


wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dia niezamożnych ceny 
łesznieowe 


Pielegniarki - Lekarz-dentysta 


hysienistki | HACEIELSONDWA 


przyjmują WEŃ i wszelkie |  rzeprowadziła się na ul 


ie Piotrkowską 82 


po cenach przystępnych 


Piotrkowska 62, m. 103 tel, 164-19 
M E eas RBE przyjm. od 10—1 i 4—4%' wiesg. 
Lekarz-dentysta 


Dr. M. Wolisón 


Choroby wewnętrzne 
powrócił 
NARUTOWICZA 2 


tel. 128-83 
przyjmuje 12—2 i od 6—8. 


hanitwurciowa 
„MDK pyta 


Lekarz Daniya 


B. Alfahei 


Zgierska 11, tel. 118-50 
powróciła 


przyjmuje od 9-2 i od 3-8 wiecz. 


"LECZNICA 


(HOROR OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


|DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska 30, 
tel. 221-72 


a m M 1 e a m p 


Lekarz-dentiysta 


0. RakiSZSKI 


Preypjimuje się chosysi wymagają- 
powrócił agch prsobywan:a w |ctonicy (9DA- 
Sarr racje ste.), a tabte t2370 pray: 
i wznowił przyjęcia chodzących 9-1 i ol 4—7 
Zielona Nr. 6, fr. l p. "TO IZ OPRZE 


101X — 19 


nowoociworzony skład wykwiminych delikkafesów 
ul. Piotrkowska 64, 112-35 


SĘ V i € j U A L wielki wybór towarów po cenach konkurencyjnych. 


wa pe 
Sala Filharmonii Wielki Koncert “liika orkiestra Filharmoni 
w ezwartek 14 bm, o g. 8:80 wiecz. udział biorą Bronisława Rotsztatówna (skrzypce) ü or ra Fimarmomezna 


o dbędzie się chóry i solista Stow. muz. „HAZOMIR* (dyrekcja: Teodor Ryder) 
F. MENDELSSOHN — symfonja szkocka NOC WALPURGJI — koncert skrzypsowy 


«GLOS PORANNY" — 1933 


dyryg. I. SACHS 


w programie; 


BERLITZ - SOHOOL| Kursy języ: 
ków obcych, uznane przez państwo 
9 rok szkolny. Konwersacja, lite: 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Naj- 
szybsze postępy. Informacje čo- 
dziennie od 12 do 1.80 i od 5 do 8. 
Piotrkowska 86, front. p384—3 
POSZUKIWANA — imteligentna 
wychowawczyni izraelitka do 
dwojga dzieci. Wiadomość: Ce 
gielmiana 37, m. i4. 

MADAME FISZHAUT Parisien- 
ne diplômés Leçons. de français 
Renseignemenits : telephone 
147-64 — de midi a 2 heures. 


FRANCUSKA korwersacja la 
chłopca 10-letniego w godzi- 
nach  przedpołudniowych po- 
szukiwana Tel. 105-69, godz 
3— 4. 


ELEONORA Berliner wznowiła lek 
oje języka francuskiegó, Wiad, An- 
drzeja 46 m. 8, od 8 dò 5 i pół po 
poł, Lekcje indywidualne i zbioro- 
we. 


„OGRÓDEK 


cięcych” we Wiedniu. 


Liczba dzieci nie przEKPARZA 11. 
Zepisy przyjmuję 
Andrzeja 6, II p. front. 


E iopo i pramati. | 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 


kupuje i płać Sze Geny 
Mt T Fiałke, 


Mag 
Piotrkowska 7. 


— — m --- 


!! BRYLANTY !I 


ZŁOTO, SREBRO, EA 
a 


kwity lomburdowe kupuję 
jp” or ceny. Magazyn aVR 
M. R POWOWSKE I 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci n aja ższe Eru Magazyn jubi- 
lerski K. Lissak, P ow. 6 


DZIECINNE auto pedałowe i 
rower 3-kołowy w dobrym sta- 
nie tanio do sprzedania. Miel- 
czarskiego 24, m, 5. 

APTEKA w Pahjanicach (pod Ło- 
dzią) do sprzedania. Oferty poważ- 
tych reflektantów sub: „Apteka” 
do administracji „Głosu Poranne- 
a 5359—3 


go 


Te 
OTOMANĘ skrzynkową, tapezan, 
leżankę, krzesła dębowe, otomane 
vżywaną, robotą  solidua tanio 
sprzedam. Kilińskiego 160. Przeź 
dziecki. 


PLACE przy ul. Pabjnanickiej i Cias 
nej położone, różnej wielkości do 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. 
Qtton Krause, Łódź, Pabjanicka 47. 

5232—6 


Koncesjonowane prywatne przedszkole 


Natalji Gutmanówny 
absólwentki wiedeńskich „Kindźrgartankurse.* 
Przedszkole prowadzone jest na wzór najnowszych „Ogłódków dzie- 
— W dnie pogodne zajęcia odbywają się 
rywatnyřa ogrodzie, 


10 CENTÓW — lekcja: angici- 
skiego, franeuskiego, hiszpań 
skiego, włoskiego; udzielają 
specjaliści systemem „Lińgua- 
phone“, Piotrkowska 59, m. 
28, poprzeczna oficyna. Zgło- 
szenia: 6 — 9. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. 
fil, absolwentka niemieckiego 
uniwersytetu w Szwajcarj: ru- 
tynowana nauczyciełka. Matu- 
ra. Konwersacja. Andrzeja 20, 
m. 1, tel. 232-42, 
BUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznirowanych  miarodajnych dla 
włady. Cena. bardzo przystępna. 
Nauka. pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł, 10.— Sporządzanie bilansów i 
zaprowadzanie ksiąg, również n- 
proszczonych. Wólczańska 41 m. 
32. 


ESPERAN TO: Początek I kur 
su 14 IX 33, Opłata zniżona. 
Zapisy przyjmuje Łódz. Tow. 
Esper, Południowa 3, w po- 
niedziałki, środy i czwartki vd 
godz. 8,30 — 10,30 wiecz. 


DZIECIĘCY" 


Kom platy przed i popołudniu 
w godz. 11 — 14. 
Telefon prywatny 157-08. 


KUPIĘ okazyjnie odkurzacz i fro- 
terke elektryczną. zapłacę gotów- 


ką. Oferty „Cena minimalna" do 


„Głosu Porannego”. ° 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon 
po conach fabrycznych, wyży* 
maozki poleca Marja Jakobi, 
Piotrkowska 107, sklep w pod- 
wórzu. 676—8 


— 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


|. RONBEL, Zawadzka 6, tel. 110-62 


Wykonywa najtaniej wszelkie roboty 
trzane nowe, 
orez przeróbki i odświeżanie. 


mn 


A. MEBLE, sypialnie, brzoza, róża 
orzech, dąb, stołowe orzech, gatde 
roby, łóżka, kredensy, stoły, krze- 
sła, salonik  machoń używany 
Sprzedaje na raty. Zamienia. Sto- 
larnia K: Galara, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 


NAJNOWSZY szlagier sezonu: 3- 
lampowy (z 4-ma lampami), 2 ekra 
owane, 2 obwody strojenia. Pięk 
ny ton, wybitna selektywność i 
dostępna cena. zł. 300.—.- Sprze: 
daż i na raty. Radjo - Watt, Na- 
rutowicza 16. 
n_a NL 2 0 
POCO ŚPICIE "na słomie, gdy 
na wygodnych warunkach glo- 
stać można materace, ałoma: 
ny, lapczany, leżanki i kfzże- 
sla. Setki kkijentów się już 
przekonało, iż najsolidniejszą 
robolę wykonuje się tylko n 
tapicera p. Wajsa, Łódź, Sien- 
kiewicza 18 


WÓZEK 
Opel“, 


bliżniąt marki 
w dobrym 


dla 
używany. 


stanie do sprzedania. Śródiiej|go. branża: 


ska 3l; m, 4. 


RURY BERGMANA 16. 23, 29 1 36 
mm. póki zapas starczy po likwidn 


« |cyjnych cenach niżej fabrycznych. 


„Wał, Narutowicza 16. 


Okazyjnie 


ntywang MOTORY 


elektryczne 
2, 8, 


6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 

NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 

Specjalne 


WARSZTATY 


dla any a maszyn Blekiryczn. 
Sproto ełączników gwła- 
ikąt, 


zda -t rózruszników, 
regulatorów, sn kół 
wyci: 


Inż.) Reieher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


à 
Ẹ Różne H 


BACZNOŚĆ! Uwaza Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tanlo! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, ż4- 
twierdzony W róku 1905 przyjńuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyfńe 
roboty i reperacje mo bardzo bi- 
skich cenach. warà: Proszę mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


pasó- 


———— — 


ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i 
pasżportów po cenach niżej 
konkureneyjnych wykonuje za- 
klad fotograficzny L. Laks w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Poyżmoje się również do wy- 


wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 26—30 


a w AW PA W WT NN A MIRO CI 
FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł. 
w . zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. Na 
miejscu dział prać amatorskich 
ERS bardzo niskich” genach. 


Fena Zanderówna 


dyplomowana nauczycielka 
wznowiła lekcje 


gry forfepianowej 
Południowa 42 tel. 247-63. 


EM wiaścicielka nowoczesne] ER 
pracowni gorzetów 


„POLA” 


Sienkiewicza 31, 


par. lew. of. Il w. 
"tel, 248-69 


powróciła 


z najnowszemi modelami 
na zezon bieżący. 


DYWANY perskie, krajowe ręczne 

i maszynowe naprawia  artystycz- 

nie. H. Milgrom, Kilińskiego 16. 
52360—5 


CHIROMANTKA -  jasnowidząca 
Mina jeszcze pozostaje do 15 b. m. 
Przejazd 16 m. 19, 


*"|Kilińskiego 60, 


6606666 OGŁOSZENIA DROBNE 0000000 


jako spólniczka do 
otwarcia interesu lub egzystujące- 


PRZYSTAPIĘ 


salanterja 
Oferty 


(damska) 
hib perfumetja. sub. „Na 


tychmiast”, 


— a 


CZYSZCZĘ sufity, tapety oraz 
ściany malowane suchym spo- 
sobem, nie kurząc, tanio. Za- 
wadzka 6, m. 21, tel. 126-68. 
67—2 


TYSIĄCE chorych na kalar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle 
niestrawność, zgagę, nudności, 
wymioty, brak apetytu, ogólne 
osłabienie etc. odżyska'o zdro: 
wie używając ziółka sławnego 
na cały świat doktora Dieta. 
profesora Uńiwetsyłetu Jagiel- 
lańskiego. — Żądajcie bezpłat- 

nej broszury pouczającej! A- 
dres: Liszki — Apteka. 925-2 


SANATORJUM Bulus” D-ra Kup: 
czyka, Kraków. Choroby wewaęqtra 
ne (zwłaszcza serca) i nerwowe: 


10095—3 


Przyrodolecznictwo, 
NAPRAWA piór wiecznych wsze! 
kich systemów w ciągu 24 godzin 
w warsztatach własnych. A. J. 
Ostrowski S-cy, Łódź, Piotrkow- 
ską 55. 


WSKUTEK kryzysu bardzo la: 
nio udzielam lekcji gry na for 
tepianie. Początknjącym zł. R 
zą |ekcję. Główna 24 m. 28. 

5895-2 


+ maki mkw — -e 


Pierwszoraędny Zakład 
Tapicersko-Dekoracyjny 


N. RUMENI A aia ] 


fachu toe Robota MaN a 
rzędna. Geny przystępne: 


VEGIED i KOKS 


CEMENT wszelkich marek 
ŻELAZO konstrukcyjne i budowłańe 
BELKI ŻELAZNE 
WAPNO i wszelkie inne materjały budowlane 


poleca ze składu i wagonowo po cenach konkurencyjnych 


ELIBOR 


Sp. Akc. Handl.-Przem. Ł. J. Borkowski oddz. 


w kodzi KifiŃSKIEgO 70 ta. 101-73 204-94 


KRYNICA Pensjonat „Adrja* 
pod zarządem T. Rubinsztajno 
wej. Willa urządzona z pełnym 
komfortem, woda bieżąca zimna 
i ciepła w pokojach.  Oeny 
znacznie zniżone. —5 


——— 


ŁODZIANIE wyjeżdżając do Kryni 
cy najchętniej zamieszkiwują «© 
pensjonacie  „„Podhale”*. Kuchnia 
wykwintna oraz djetetyczna. Ceny 
niskie, Władysław Bereżówski, 
11026—7 


FARBIARZ z kilkuletnią pracą 
fabryczną i kierowniczą + ka- 


pitałem, poszukuje solidnego 
spólnika, celem prowadzenia 
farbiarni. Oferty pod Fart- 
biarz“. 
POSZUKIWANA skromna pā- 
nienka izraelitka do 2i pół 
rocznego dziecka. Tel. 221-79 
11090-2 
POTRZEBNY chłopiec, (słów- 


na 50, m. 81. 


WYKWALIFIKOWANA kraw- 
cowa poszukuje pracy po do- 
mach prywatnych. 6 Sierpnit 
13 m. 7, 


ANATA RAY E ESEE ZOZ CO 
E Lokale B 
POKÓJ z całodziennem utrzy- 


maniem lub bez do oódnajęcia. 
mieskania 70. 


IT GARAŻ na jeden samochód do wy 


najęcia przy ul. Narutowicza 37. 
Wiadomość u gospodarza domu. 
5002—3 


Bez otstępnego 
. 120 kwart. 1 pok. z kuch. 
wygody centrum 
2 pok. z kuchnią 
wygody, centrum 
3 pok. z kuch, 
wygody, centrum 
. 465 kwart 4 pok. z kuch, 
oraz 5, 6 i 7 luksusowo. 
zł. 30 pokoje umebl. z klatki 
sehodowej poleca „UEGUĘĄ* 
Piotrkowska 62 tel. 17-111. 


. 180 kwart. 


. 250 kwatt. 


POKÓJ umeblowany (lub bez) 


z telefonem, słoneczny, pzy 
ul. Sienkiewicza nr. 39 zavaz 
do oddania. Dzwonić telef. 
109-468, 45, 5374-2 


Oficyna 9 piętrowa 
53 okna 


natychmiast da wynajęcia dla 
biura, ntowarzyszeń i $ p. 
Oddaje także pojedyńcze sale. 
Wiad. ul. Cegielniana 42, w biurze 
Wutke. Fabryka mebli. - 312—3 
NOWOCZESNE 
3 pokoje z kuchnią, front I p. 
centralne ogrzewanie, lazienka, 
wygoda, służbowy, do wynnję* 


cia, Wiadomość: admiuisttacja 
domu, Zeromskiegg 80; tel, IT- 11 


POKÓJ umeblowany  niekrępujący 
i słoneczny do wynajęcia, Polus 
tiswa 31 fr. I p. m. 4. g: 2— 0. 


FABRYKA M 


Wystawa mebli, Piotrkowska 67 Ff 
CENY NISKIE. į 


(Pasaż Casina). — 


„LOKUMPOL:*, Piotrkowska 
55, parter, poleca w śródmie- 
ściu: zł, 46 kw. pokój pojedyń - 
czy, woda, zlew; zł. 80 kw. po- 
kój z kuchnią, woda, zlew; zł. 
173 kw. 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami, balkon, wyremonto 
wany; zł. 232 kw. 3 pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi wygoda- 
mi; 4,5 i 6 - pokojowe mie- 
szkania luksusowe. Sklepy, lo- 
kale biurowe i fabryc ne, po- 
koje umeblowane z klatki 
schodowej od zł. 25, 


W DOMU inteligentnym w 
Warszawie do odda: 'a pokój z 
„utrzymaniem dla akademiczki 
(kaj. Informacje: Plac Dąbrow 
skiego 3, m. 6, tel. 176-23 od 2 
do 5; 


PRZYJMĘ na mieszkanie 1 pa 
na lub uczenicę z <całodzien- 
nem utrzymaniem lub bez. Głó 
wna 50, m, 3i, pr. of. 


m o e 


dające się z 2 pokoi na parte- 
rze i 8 pokoi na I-em piętrze, 
ewent. ze składem, do wynaję- 
cia od dnia 1 października r.. 
b. Wiadomość: Piotrkowska 
177, tel. 204-61, 5399-2 


FOSZUKUJĘ pokoju dla celów 
akwizycyjnych między ul. 6 Sierp- 
nia a Przejazdem. Dzwonić tel. 
169-92. 


— 


2 DUŻE frontowe pokoje nadające 
się na biuro lub mieszkanie z tele: 
fonem zaraz do oddania, Poznań- 
ski, Wólczańska 21. 


UWAGA. Ładnie nmebloewanvy 
frontowy pokój, 
h m. do wynajęcia. 
ściuszki 27, m. 4, 


0000900000 100 
indywidualna pielęgnacja 


CERY | URODY syst. „IBAR“ 


Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować rozważnie, systema- 
tycznie, Zespół środków „IBAR“, kre- 
my, lotiony, pudry ec.t. stosowane przez 
NINĘ RYDE indywidualnie do rodzaju 

cery utrzymują skórę w 
ezystości, nadaje prężność, miękkość, 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki 
lojotek, wągry, piegi ©. t.e. Instytut 
de Beaute. Racjonalna Kosmetyka 
zatw. przez Władze Państwowe Sako- 
ła Kosmetyczna sał. 1924 r. Łódź, 
Śródmiejska 16, tel. 169-92. Żądaj- 
cie informacji. Porady bezpłatne, 

Ceny kryzysowe. 


KANCELARJA 


im Zofii Beylin 
tłumacza przysięgłego 


dla języków: 
francuskiego, niemieckiego 


i rosyjskiego 
mieści się przy ul. 


piotrkowskiej 69, 1p. fr., tel. 145-03 


Al. Ko- 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 
CTŹ NIE 


Prenumerata 


parter, od 15|, 


mtesięczna „Glosa P 
datkami wynosi w Łodał mł. 460, za odnosze! 


10.1X— „GŁOS PORANNY* — 1933 


14 


POTAS 


Proń. 


Mera WBISSOWA 


wznowiła lekcje gry fortepianowej, 
przeprowadziła silę na 


ul. Narutowicza 52 


Tel. 175-95, 


Zatwierdzone przeć Ministerstwo 
W. R. i O. P. 


SZKOŁA 


RYTMIKI, PLASTKI 
i TANCA ARTYST. 


H. Krukowskiej 


przyjmuje zapisy na kurs amatorski 
i sawodowy codzień od 12-2 i 5-7 


PIOTRKOWSKA 680, el. 117-87 
lokal szkoły Al. Kościuszki 21, Ip. fr. 
Początek lekcji 11-go b. m, 


BRONISLAW NAGUJEWSHI 


proi. Konserwatorium w Łodzi 
Lekcje 

gry wiolonczelowej 

Sienkiewicza 67, m. 8. 


WAGŁAW LEWANDOWSKI 


Prof. Konserwatorjum w Łodzi 
i Lwowie 


Lekcja gry fortepianowej 
ul. BEDNARSKA 26, m. 81 


Bwłatło zgasło, motor stanął? 
iwi telef. 110-17 


Pogotowie Elektryczne: 


dyżury przez cnmłą dobę, w 
w niedzislo i święta, 


PR Naprawa natychmiastowa 29 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wsualkie roboty, wchodaqe 
oe w zakres czyszczenia szyb, frote - 
yowania, cyklinowania i drutowanta 
posadzek. Sprzątanie blur i miesskań 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw.) 


Czynny do godz. 7-ej. 


"ŁÓDŹ: PIOTRKOWSKA 90 


Nr._250 


„KOMFOR 


sp. z ogr. odp. Plotrkowska 79. 


9 poleca kompletne urządzenia 
mieszkań oraz meble pojedyńcze 
w najlepszych gatunkach p-g 
ostatnich modeli. 


OKULARY 


BINOKLE 
LORGNON 


Istn. od r. 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. £ 0: 0. 


Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 


Do akt. Nr. Km. 3015 | 33 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Łodzi rew, Ill-go Wacław 
Koszelik, zamieszkały w Łodzi 
przy uł. Wólczańskiej nr. 63, 
na zasadzie art, 602 K. P, C. o- 
głasza, że w dniu 18 września 
1933 r. o godz. ll-ej w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego nr. 126 od 
bedzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: sto- 
łu z serwetą, 12 krzeseł, kana- 
py. lustra - trema, patefonu. 
szafy, bieliźniarki, nożnej ma- 
szyny do szycia, zegaru ścien- 
nego lampv met, 2 par fira- 
nek, 2 szafek nocnych, kre: 
densu, oszacowanych ną. łącz- 
ua sumę zł, 820, które można 
ogłądać w dniu licytacji w 
miejscu, sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 29 sierpnia 1933 r. 

Komornik 
(—) Wacław Koszelik 


Do akt Nr. Km 987-1933 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi rew. IM, Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 68 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 września 1933 roku o godz. 
ii w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 52 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
dywanów. żyrandoła, wazony i klo 
szą kryszt.. 2 obrazów, portjer, u- 
rządzenia pokoju sypialnego, przy- 
borów do pisania, obrazu  „Brzo- 
zy* oraz innych mebli, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 4,955.— 


I| które można oglądać w dniu licy- 


tacji w miejseu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 2 września 1933 r. 
Komornik (—) Wacław Koszelik, 


ARACO REED 


Dziś i dni nastepnych! 


Hotel Studentów 


ANONS! 


* se wszystkiernt do- 
nie — 


4Dgroezy, z prsesy/bą poostową w kraju — zł. AG— zegronicą — zł 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


Następny program: 


MOTORY 


Elektryczne nowe | używana po: 
cenach najniższych. 
Warsztaty reperacyjne. 

Przewinięcie motorów i dynamoma- 

szyn. Instałacje elektryczne siły, 

światła | sygnalizacji wykonywa 
Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
Elektro-Mechaniczne 


Maurycy RAK 


ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 


Komunikat. 
Podajemy do wiadomości, iż po- 
mimo ostrzeżenia, ogłoszonego w tu- 
tejszej prasie w d. d. 21.VI I 6.IX 
1933 r. przez Związek Zawodowy Na- 
uezycieli, niżej wymienione osoby 
podjęły nadał pracę w bojkotowanej 
szkole powszechnej, powstałej na miej- 
seu niższych klas Męskiego Gimna- 
zjum Towarzystwa Szerzenia Oświaty 
i Wiedzy Technicznej wśród Żydów 
w Łodzi (Pomorska 46 — 48) (t. zw. 
„Szwajcera'): 

1. B. Urbachówna. 2. B., Baran, 3. 
R. Gołubowiczówna. 4, M. Glass. 5. 
Izrael Olster. 6. Szatanówna, 7. Feller. 
Powyżej wymienione osoby, zła- 
mawszy solidarność zawodową, podję- 
ły się bb Tere, e ai 

związek Zawodowy Nauczy: 
Średnich Szkół Żydow- 

skich w Polsce. 

Zarząd Główny 


PROFESOR 


Paia Bęp NOWA 


ARTYSTA WYZWOLONY 


wadziła się na ul. 
CEGIELNIANĄ NR. 55 


| WZNOWIŁA lekcje gry fortepianowej 


KUŚNIERZ 


Ch. W. TYGIER 


Piotrkowska 114. Tel. 119-42 


POWRÓCIŁ 
przyjmuje zlecenia na seson bieżący. 


| 


Panu profesorowi Tomasze' 
wiezowi, d-rowi Dobulewiezowi, 
oras pp. lekarzom oddziału we 
wnętrznego i  chirurgicznega 
szpitała im. Prezydenta Moście- 
kiego, jak również pozostałej 
obsłudze szpitala składam tą 

najserdeezniejsze podzię- 


kowanie. 
Władysława Grabowska. 


lipcowy, tegoroczny, pod gwarancją 
prawdziwie pszczelny, deserowo-kura- 
cyjny, najlepszej jakości, wysyfamy 
ku największemu zadowoleniu za po- 
braniem: 3 kig. 8.20 zł. 5 klg. 12,30 
zł, 10 klg. 23.30 zł, koleją 30 kig, 
67,— sł. 60 kig. 128,- zł, wraz z bla. 
szankami i opłatą pecztową względnie 
kolejową franco miejsce odbiorcze ma 
pobraniem. „PASIEKA”, Prembowła 
Nr. 3, Małopolska, 


zam. w i przy ul, 
Wólczańskiej 63 
na zasadańe art. 602 K.P, ©. o 
SBa, że w dn. 20 września 1088 r, 
o gods. 12 w Łodzi, przy uł. 
Kilińskiego 86 
odbędzie się publiczna licytacja mæ 
ohomości a mianowicie: 
zegaru i bibljoteki 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódś, 4.9.1935 r. 
Komornik (—) Wacław Koszełń 


— 


sadaieart. 1080 U. P. O. „ogłasza, be 
w dniu 19 września 1033 r. od gade 
10 rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 142 
odbędzie się publiczna licytacja re 
chomości, a mianowiele 
stolika 4-ch krseseł, kanapy z lustram 
szafy, 2-ch nocnych stolików 
ossacowanych na sumę tł. 650. 
które można oglądać w dniu licyta: 
cji w miejscu sprzedaży, w czasić 
wyżej oznaczonym. 
Łóóś,d. 2.9.33 r 
Komornik Wacłów Kossetih 


Zakłady Przemysłowo- 


| pała I Pomor 


Plotrkowska 69, 
telefon 201-24, 208-25 


REPERACJE 


Molocykli i Samochodów 


pod kierunkiem wykwalitl- 
kowanych speejallstów, 


Salon pokazowy Andrzeja 6. 


Aparat królhokclowy 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we 
wnętrznych Kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 164-21 


Prześliczny, kipiący życiem i saczerością, 


film z życia 


Na film ten powinni iść wszyscy. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o g. 2. Ceny miejsc: I 1:09, H %0 ge, IM 50 gr. 
Kupony ulgowe po 70 gr. 
W niedzielę dn. 10 bm. o g. 12 w 


„BIAŁA LILJA* 


Za Wydawnictwo odp. Eugenjusz Kronman., Prasa'. wydawnicza sp. z ogr. odp. 


studentów p. t. 


poranek „DROGA OLBRZYMÓW* 
w roli gł CLARKE GABLE i HELENA HEYES. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Łódź, dnia 10 września 


1933 roku. 


ww powieści Szaloma Asza „Matka“ 


Nowy utwór ntalentowanego 
i posiadającego już spuściznę 
autora — „Matka“ zakrojony 
został na tę samą skalę, co po- 
przednia, dość popularna try- 
logja „Potop“, iz tej właśnie 
przyczyny posiada tę samą, fe- 
Śli nie organiczną, to w kaž- 
dym razie poważną stronę u- 
jemna. Również „Matka“ mia- 
la być poematem - epopea, któ- 
raby w szerokim zakresie, 7a- 
razem szczegółowo, zapoznała 
nas a życiem pewnego odłamu 


społeczeństwa żydowskiego w 
ciągu dość długiego czasy. W 


tym wypadku odcinek został 
wybrany dość wąski, ograniczo 
ny. Idzie o życie biednej, ży- 
dowskiej, licznej rodziny w ja- 
kiem małem poiskiem mua- 
steczku, która. nie mając źad- 
nych prawie środków egzysten 
cji, zmuszona zostaje do wye- 
migrowania za ocean, Autor 
rozszerza odcinek i.rysuje nam 
życie „zielonych“ emigrantów 
w Ameryce. 


Jest to zakres nieporówna- 
nie skromniejszy, niż w „Poto- 
pie", ale zawiera materjał, któ- 
ry. w pewnych warunkach 
mógłby się złożyć na epope o 
żydowskiem wychodźtwie. Naj- 
pierw szczegółowo zapoznaje- 
my się z życiem rodziny bied- 
nego, a dumnego z siebie An- 
szela w małem miasteczku. N 
pierwszych *uź stronicach u- 
tworu wysuwa się na czołowe 
miejsce ciekawa i bezsprzecznie 
najbardziej udana postać żony 
Anszela — matki całej rodziny. 
Powieść rozwija się w ten spo- 
sób, że przejścia całej rodziny 
są w pierwszym rzędzie dzieja- 
mi matki — Sary Rywki. Ogól- 
nym zwyczajem najpierw wy- 
jeżdża do Ameryki starszy syn. 


Powoli a zarazem przerażają- 
co szybkó dojrzewa  koniecz- 
ność wyjazdu całej rodziny. W 
nowej ojczyźnie rozpoczyna 
sią żmudna i cierpka praca da- 
stosowania się do innych wa- 
runków — odmiennych i często 
przykrych — oraz ciężka pra- 
ca o utrwalenie  jakiegokol- 
wiek gruntu pod nogami. I w 
tym kraju czołową  bohate:ką 
powieści pozostaje w dalszym 
ciągu matka. Jej szara, co- 
dzienna „miedostrzegalna, a ty- 
taniezna wprost praca i troska 
o dobro całej rodziny ` szybko 
stworzyła ów żelazny funda- 
ment, bez którego , Zielona“ ro- 
dzina już w ciągu pierwsżych 
dni rozproszyłaby się, marnia- 
łaby, znikłaby w hałasie i pie- 
kielnem tempie amerykańskie- 
go miasta i przestałaby istnieć 
jako całość. Ale ciało Sary 
Rywki okazuje się słabsze, niż 
jej dusza, i matka wkrótce u- 
miera, Tu — i moment ten na- 
leży bezwzgłędnie podkreślić— 
powstaje narazie luka: matki 
nie zastępuje nikt, pomimo, że 
czołowe miejsce w powieści 
(nie odrazu — autor to uzasad- 
nił rozwojem akcji — ale osta- 
tecznie) zajmuje córka Ańszela 
i Sary Rywki — Dwojra. Na- 
stępuje jakgdyby rozdwojenie 
utworu. Stara nić prawie iry- 
wa się; o rodzinie Anszela sły- 
szymy coraz mniej. Cała nato- 
miast, uwaga autora i czytcl- 


nika skupia się teraz na intry- 
dze miłosnej pomiędey Dwoj- 
rą, a jej kochankiem czy też 
mężem — głodującym, bied- 
nym utalentowanym _ rzeźbia- 
rzem Buchholzem, I oto gdy 
przed nim otwiera się naraz 


możliwość wyjazdu do Europy. 


i perspektywa fantastycznej 
karjery, Dwojra opuszcza go, 


by miejsce jej mogła zająć in- 
na kobieta. Czy tylko poto? 


Czy nie odchodzi Dwojra od 
Buchholza czasem w tym celu, 
by zająć ziejące pustką miejsce 
swojej matki? Gdy Dwojra mo- 
tywuje wohec ukochanego swą 
decyzję, myśl ta po raz 
pierwszy wymyka się z jej 
usł. Ale czy Dwojra istotnie 
wróciła do swej rodziny, szy 
istotnie zajęła miejsce Sary 

Rywki i jak się z tego zadanie | 
wywiązała, czy w tej roli po- 
trafitaby- jak jej matka. stać 
się "główną bohaterki  Jilebac 
kiego utworu — nie wiemy. 

Powieść tak daleko gie sięga: 
kończy się wra/ 7 zejściem 


Dwajry ze schodów Buchholza. | 


Zresztą nie jest to moment 
decydujący Rezdwojenie utwu- 
ru jest tylko pozorne. Strona 
kleowa, jak przekonamy sts 
niebawem, zespala go w jedną 
organiczną całość, Ale pomimo 
to, pomimo, iż życie rodziny 
Anszęla opisane zostało z wiel 
kim łałentem, zna jomością rze- 
czy i bardzo — miejscami — 
drobiazgowo, pomimo, iż czy- 
telnik szczegółowo zapoznaje 
się a poważnym odcinkiem žy- 
cia żydowskiego — epopcą we 
właściwem znaczeniu „Matka“ 
Szaloma Asza nie jest. Bo nie 


|dział sam opanowuje 


dość w tym wypadku szczegó: 
łowo i zajmująco opowiadac. 
Każda scena powinna hvć drze- 
woryłem. Żadensszczegół mte 
może być zbyteczny i żadnego 
drobiazgu nie powinna brako- 
wać Wreszcie rzecz  najwaćż- 
niejsza: w poemacie każdy roz- 
świado- 
mość czytelnika i pozostaje. na- 
zawsze w jego wyobraźni, Jest 
jedno takie miejsce również w 
omawianym utworzę. Gdy mat 
kę — nazawsze — wynoszono 
z domu do szpitala 
padły na garnki, stojące ha 
ściennej półce, nad kuchenką 
Zdawało jej się, że garnki blvsz 
czą odświelnie, jak 


cze, I dziwiła Się: Któż lo 


„oczy jej| ku. 


niej tak pięknie wyczyścił gun | 


ki na sohałą?* 
Ale pecóż mówić w tym wy- 
| padku o poemacie, lub epopei? 


|P Przecież może to byé zwyklaj 
objętościowa powieść! Zaniiary 
| autora, zdaje Się, byly inne 
Jako zwykła powieść „Matka“ 


iest czasami zbyt rozwiekła i 
JE Zahacza o mnóstwo 
szczegółów, o szereg osób 1 zda 
rzeń, w końcu ze sobą niepo- 
wiązanych. Tdzie więc tu nie a 
rozwój jednej lylko intrygi, 
lecz o całe życie. A to powim- 
no być tylko zadaniem wii 
kiej epopei 

Idea omawianego utworn 
jest dlatego przedewszystkiem 
wartościowa, iż nie powstąła 
ona u autora ad hoc — przy 
tworzeniu tego właśnie dziełu, 
lecz kiełkowała zapewne u Sza- 
loma Asza w ciagu bardzo dħi- 
giego czasu. Już w „Polopie* 
zajmuje pokaźne  miejsee 7a- 

gadnienie matki — nie matki w 


| 


ciasnem, dosłownem znaczenin 
wyraza, lecz malk* w znacze- 
niu formuły społecziiego prze- 
znaczenia kobiety, Jnż w „Po- 
topie'* Mirkin zrywa z: nague- 
czoną nie dlatego że ząkochał 
się w jej matce, ale z tej przy- 
czyny, że bezwiednie szukał 
w kobiecie tego, czego córka 
znanego adwokata nie posia- 
dała w sobie: oparcia, źródła 
energji, zachęty do pracy — 
macierzyńskiego, a nietylko 
erotycznego do siebie stosun- 
W drugiej części trylog)i 
posłać matki > została oddana 
znacznie dokładniej i bardziej 
jeszcze malowniczo. Dlatego 


nigdy jesz-| też i w „„Warszawie* Igmie Mir- 
dla | kin bardziej, 


niź do córki, da 
jej matki - żony nauczyciela 
Fiurwicza. Ale ostateczne i pel- 
ne sformulowanie swe znala- 
zła idea dopiero w „Malce“, 
Sara Rywka jest matką nie 
dlatego, że jest żoną Anszela i 
posiada liczne polomstwo. Nie 
tylko dlatego, że bez niej nie 
byłoby całej rodziny. Macie- 
rzyństwo Sary Rywki. jej rola 
matki, polega w pierwszym 
rzędzie na tem, że. stworzoną 
przez małżonków rodzina bez 
niej straciłaby swą spoistość, 
rozleciałabv się i zniknęła, ja- 
ko całość. Sara Rywka żadne- 
go cenzusu nie posiadała, a jed. 
nak podtrzymywała całą ro- 
dzinę. Do niej zwracał się każ 
dy w chwili słabości: i nigdy 
nie odchodził bez pocieszenia 
otuchy. Promieniowała od Aiej 
jakaś energja. życiadajna siła 
macierzyństwa, z której cała 
rodzina czerpała soki żywotne. 


Gdy zaś — zdarzało się to dość 


często — głód zaglądał do ubo- 
ZE Do ZYCZE. 160) 


Na śrób Gościa 


pozwalają chodzić jedynie krewnym znakomitego pisarza 


Wychodząca w Petersburgu 
„Krasnaja Gazieta“ opowiada: 


Jeden z petersburskich inspe 
ktorów finansowych długo po- 
szukiwał Gogola, aby go uka- 
rać za nieopodanie deklaracji o 
dochodach. Daremnie usiłowa- 
no przekonać dziwaka, że autor 
„Rewizora* już dawno umarł. 


— Znamy te kawały — óbu- 
rzał się inspektor. — Jeśli cho- 
dzi o pisanie sztuk, to żyje, a 
jak trzeba podatek zapłacić, to 
odrazu okazuje sie nieboszczy- 
kiem! 


Drugi apalogiczny wypadek 


miał miejsce niedawno w Mo- 
sk wie, 
Przyjechał do stolicy profe- 


sor- Turski z pelersbueskiego u- 
niwersytetn.' Jako gorący wy- 
znawcą Gogola, prof. Turski pó 
stanowił odwiedzić grób pisarza 
Szeżątki Gogala _ przer'esiono 
niedawno z klasztorny na cmen- 
targ: Profesor udał się więc na 
Miejsce wiecznego spoczynku 

- De u. wiri eta 


na peryferjach Moskwy, I oto u 
wrót cmentarnych został zatrzy 
many, Żądano przepustki. Tur- 
ski odnalazł przedstawiciela ad 
ministracji cmentarnej. 1 oto 
między gościem i urzędnikiem 
rozwinął się następujący dja- 
log” 


— Jestem profesorem uni- 
wersyltetu w Leningradzie. 
Chcialbym odwiedzić mogiłę 
Gogola. Prosze mi dać przepust 
ike 


— A Czy on jest 
krewnym? 


pańskim 


—. Niby jakto krewnym? 


— To bardzo proste, Prze- 
pustki wydawane są jedynie o- 
sobom, pozostającym w pokre- 
wieństwie z nieboszerykami, po 
chowanymi na powierzonym 
mojej pieczy cmentarzu, Za 
krewnych uważa się: dzieci płci 
obojga. wnuków, siostrzeńców, 
ciotki ete, 


— Cóż z tem mają wpólnego 
siostrzeńcy? Przecież to jest Go- 


. 


gol! Niech pan zrozumie, Gogoll 
Autor „Martwych dusz!“ 

— U nas tutaj wszystkie du- 
sze są martwe! On nie stanowi 
wyjątku. Istnieje pewien okre- 
ślony porządek. Nic zrobić nie 
mogę, 

— Ale niechżeż pan  zrozu- 
mie, że to nie jest pierwszy lep- 
szy grób! Przecież ta mogiła 
ma poprostu historyczne zna- 
czenie, jest relikwją kultural- 
ną. Przecież to wielki pisarz, 
genjusz, klasyk... 


— Wiem, że klasyk A czyż 
klasycy mie mają krewnych, 
proszę pana? Mają. A więc 
niech ci krewni chodzą na jego 
grób. Mogiła jest _ miejscem 
rodzinnem. Niech pan tutaj po 
chowa kogoś z krewnych, a bę- 
dzie pan mógł przesiadywać po 
całych dniach. Nawet słowa nie 
powiem! 


I profesorowi nie udało się 
przekonać urzędnika. Nie do- 
słał się na grób Gogola. 


giej siedziby, wszyscy intuicyj- 
nie zwracali wzrok w stronę 
matki i nigdy nie doznawaił 
zawodu, Autor pięknie tłoma- 
czy ten cud legendą 0 gamn- 
kach Sary - Rywiki. Odzledzi- 
czyła ana cudowne garnki, 2 
których zawsze wydobywała je 
dzenie, gdy nie miała za co ku- 
pić kawałka mięsa, lub chleba. 


Były to te same garnki, na któ- 
re padł wzrok Sary - Rywk:. 
gdy wynoszono ją z domu do 
szpitala, z którego miała już 
nie powrócić, 


Jej córka Dwojra jest o całe 
pokolenie młodsza, jest współ- 
czesną w całem tego słowa zua- 
czeniu kobietą, Nie posiada już 
garnków, zarabia, nie rozumie, 
jak może kobieta nie pracować 
i gdy pokochała mężczyznę, 
bez zaręczyn i ślubu  przepra- 
wadziła się do jego mieszkania, 
zadając czynem tym straszy 
cios swej matce. Ale rację głę- 
hoką ma autor, gdy zaznacz, 
że tylko poto później opuściła 
Buchholza „by gdzieindziej speł 
niać zakorzenione w niej obo- 
wiązki, które tkwiły w niej głę 
boko, jako spuścizna po jej 
matee...“ 


Różnica pomiędzy  pogląda: 
mi, raczej pomiędzy stosun= 
kiem do otoczenia Sary - Ryw- 
ki a jej córki była tylko po- 
zorna. W istocie Dwojra zro- 
zumąiała swe przeznaczenie, swą 
rolą społeczną kobiety, tak 
samo, jak jej matka. Trudniej 
tylko było to teraz urzeczywist- 
nić, Zadaniem Dwojry również 
stało się macierzyństwo, ale 
nie w wąskiem znaczeniu opie- 
ki nad urodzonem dzieckiem, 
lecz macierzyństwo, jako źró 
dło sił, źródło życia, krynica 
energji dla mężczyzny, który, 


bez tego, załamałby się, sgi- 
nąłby marnie, a, przeciwnie, 


żywiony fluidem macierzyństwa 
kobiety dokonać mógłby <w 
dów. Dlatego też poświęca się 


Dwojra dla Buchholza, hy stwo 
rzyć zeń wielkiego artystę i o- 
siąga to, składając w ofierze 
nietylko siebie, lecz i przyszłe 
swe dziecko, bo szło jej o wiel- 
kie, a nie ciasno _ pojmowane 
macierzyństwo. Z tej samej 
przyczyny w sposób heroiczny 
opuszcza Buchholza, nadal 
przez nią kochanego, gdv przy- 
chodzi do wniosku, że od tej 
chwili inna kobieta lepiej": set- 
ni swój obowiszek macier „sń- 
stwa wobec ukochanego... Nie 
w zarobkowaniu jedynie i e- 
mancypacji widzi poeta sp0- 
łeczne przeznaczenie współcłe- 
snej kobiety, lecz w tak przez 
się sformułowanem pojęciu 
macierzyństwa... Owszem; do- 
niosłość roli kobiety ako źró. 
dła sił twórczych w życiu uta- 
lentowanych mężczyzn, nie jest 
myślą nową.  Kułtywowała ją 
szczególnie literatura rosyjska, 
w drugiej połowie ubiegłego 
stulecia. Ale są idee wiekuiste, 
z istoty natury wynikające i 
niezrównanie cenniejsze od 
pstrych i modnych, ale przelot- 
nych, .. 


D. Rolin, 
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WERNER MEGEMANN 


(GENEWA). 
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Napoleon-poprzednik Hitlera 


Guglielmo Ferrero w 
książce „Tragedja pokoju” przed 
dwunastu laty pisał, że Europa 
musi zginąć, jeśli „fałszywy pokćj” 
wersalski nie ulegnie rewizji. Ten 
pokój wersalski jest również zwal- 
czany przez faszystowskie Włochy. 
Ale te same Włochy były oburzo- 


swojej 


ne ną niektóre uwagi Ferrera, 
ostrzegające przed  niebezpieczen. 
stwami faszyzmu. . Prawpodobnie 


zasadnicze studjum Ferrery o fa- 
szyzmie („Dyktatura i terror”) bę- 
dzie dokłądnie zrozumiane i oce- 
nione dopiero w świetle ostatnich 
wypadków w Niemczech. ChWilo- 
wo wielka oficjalna „Enciclopedia 
Italiana" nie wymienia wogóle waż 
nych dzieł politycznych  Ferrery. 
Uznaje ona tego pisarza, jako histo 
tyka jedynie starożytnego, a nie 
współczesnego Rzymu. W “roku 
1930-ym Ferrero został powołany 
na katedrę historjj do Genewy. 
Tam wygłasza on swWoie gorąco 
dyskutowane prelekcje o Naps- 
leonie I. Ferrero charakteryzuje 
korsykańskiego dyktatora, jako 
chorążego faszyzmu i jednego z nl- 
szczycieli Europy. Coś  analosicz- 
ucgo powiedział między wierszam! 
Nietzsche mimo swego kultu dla 
Napoleona. A poeta - filozof Heb- 
bel oświadczył, 
poleona cofnął Europę o tysiąc lat 
wstecz. Z tych właśnie względów 
interesujące są bardzo szczegóły 
poglądćw wielkiego historyka wło- 
skiego na okres działalności małe- 
go kaprala 

Udało mi się uzyskać rozmowę z 
62 letnim uczonyme. 

Niemal na samym wstępie rzuci- 
lem pytanie: 

— Qzy nie okazuje się zbyt wie- 
le honoru żądnemu krwi i wojaczki 
Napoleonowi, gdy go się nazywa 
picnierem faszyzmu? Faszyzm ani 
razu nie wplątał Włoch w wir woj 
ny.. 

Ferrero 
chem: 


odpowiedział a uśmie- 


— Trwały czyn historyczny 
Napoleona widzę w dwuch jego 
wielkich wynalazkach:  zwęcz- 
nem zastosowaniu  wamachów 
politycznych i znakomitej orga 
nizacji popularnego  entuzjaz- 
mu dla nielegalnych rządów. I 
wy, w Niemczech może hędzie- 
cie świadkami tego, 
mocą fałszywej pogłoski o zama 
chu, czy drogą prawdziwego po 
żarn Reichstagu przez długi 
czas niemal wszystko osiągnąć 
można. 


— Ale przecież zamachy politycz 
ne miały również miejste w daw- 
nych czasach. Cezar i carowie zna- 
leżli swych morderców, a w Pru- 
sach pierwsi trzej królowie wielo- 
krotnie drżeli przed mordercami z 
kół własnej rodziny. Należało to 
do kompleksu pruskiego następcy 
tronu. 


— Oczywiście dawniej rze- 
komo miebezpieczni dla pań- 
stwa ludzie byli czasami ze 
względów państwowo - politycz 
nych usuwani. Ale świadome 
wyzyskiwanie pogłosek Q zama 
chach dla osiągnięcia celów po- 
tycznych wynalazł Bonaparte, 
Gdy w grudniu 1800 roku uni- 
kogt maszyny piekielnej wojali- 
stów na Rue Nicaise. Napoleon 
powiedział: 

— Trzeba z tego zamachu wy 
ciągnąć zyski | oczyścić repu- 
blikę! 

Napoleon szybko spostrzegł, 
* że nieudany zamach więcej mu 


że despotyzm Na- | 


przynosi korzyści, niż wygrana 
bitwa. Później w krytycznych 
momentach miał zawsze pod 
ręką, prawdziwe, fałszywe i na- 
poły prawdziwe zamachy na 
jego osobę. Istnieją zawsze pół- 
obłąkani, lub ambitni, jak „.sa- 
mobójea* generał Pichegru, lub 
naiwni, jak ksieżę Enghien, któ 
rych w potrzebie można poświę 
eić. Dzisiaj znowu na ten cel 
wykryto żydów. Napoleon od 
czasu do czasu powracał do te- 
roru najstraszniejszego okresu 
rewolucji. 

— To prawda, że zachowywał 
zimną krew tylko podczas bitwy: 
ale lęk przed zamachami przypra- 
wiał go o ataki szaleństwa. 


— To obojętne,  ezy szaleń- 
stwa Napoleona były  szezerc, 
czy też wskazywały jedynie na 
jego talenty aktorskie. W każ- 
dym razie jednego był pewien: 
gdy dusza iudu burzy Się z po- 
wodu zamacha ra kierującego | 
męża stanu, niewątpliwie za- 
spokoi każde jego życzenie ca 
do nowych pełnomocnictw aly- 
ktatorskich, szezególnie gdy 
prasa uprzednio zostanie skne- 
blowana i odsunięta od możli- 
wości krytykowania. 


Państwo uijarzmia 
człowieka 


— Ale przecież za starego re- 
gime'u przed rewolucją francuską 
nie było wolności prasy? 


— Najważniejszą zdobyczą 

wiełkiej rewolueji była wolność 
krytyki i opozycji przeciwko 
rządowi. Przedtem wszystkie 
prawa państwa były ograniczo- 
ne tradycją i stanowymi przy- 
wilejami. Dlatego prawo opo- 
zycji było raczej zbędne. Ale re- 
wolueja francuska rozszerzyła 
prawa państwa wę wszystkich 
dziedzinach: wzamian za to da- 
ła jednak PET prawo 
oponowania. . 
Dzisiaj państwo narodowe 
rozszerzyło swoje prawa interwen- 
cji ną wszystkie dziedziny życia 
Indzkiego.-, 


— „i próbuje pozatem naśla- 
dować wzory napoleońskie, usu 
wając wolność prasy i wszelką 
możliwość publicznej krytyki. 

— W jakim okresie historji 
światą możnaby wykazać podobne 
krańcowe ograniczenie jednostki? 

— Analogiczne  ujarzmienie 
indywiduum, jak je usiłuje 
wprowadzić wszechpotężne pań 
stwo współczesne, nie istniało 
prawdopodobnie nigdy w hi- 
storji świata, 

— Nawet w starożytnym 
cie? 


Egip- 


— W starożytnym Egipcie 
rząi był legitymny i z religijna 
surowością trzymał się w ra- 
mach tradycji. Natomiast nowo 
czesne ..yktatury są w swej isto 
cie rewolucyjne i nielegalne. — 
Widać to najwyraźniej w Ro- 
sji. Na drodze de nowoczesnej 
dyktatury mniejszość uważa się 
za uprawnioną do usunięcia 


| bez niesumiennczgo 


Sou Z 0 Z Z O 


tładycją uwarunkowanych rzą- ,braniach przedwyborczych 


zdobył 


dów. Większości narodu zosta- | Prawdziwą większość. 


je narzueona nowa forma rza- 
dów, która nie może Się opie- 
rać ani na tradycji, ani na 
większości narodu i dlatego nie 
posiada ani monarchicznej, ani 
republikańskiej legalności. Ta 
nielegalność jest również przy- 
czyną, że ten nowy rząd czesto 
sięgać musi do najniebezpiecz- 
niejszych metod, któremi gar- 
dzi każdy rząd legalny. 


Hitler, Mussolini, 
Napoleon 


— Dlaczego twierdzi 
istotą dyktatury jest nielegalność 
i konieczność maskowania swej 
nielegalności gwałtami? Czyż Na- 
poleon J i Napoleon {JI nie zapew- 
niali swoim dyktaturom legalności 
na i odze plebiscytu c przytłacza: 
jacej większości głosów? 


pan, że 


— Giosawanię narodu ma tył 
| ko włedy sens i jest ważne, gdy 
może sie odbywać swobodnie i 
wpływania 
na wyborców. Wyborey Napo- 
icena nie mieli właściwie innej 
drogi, jak powiedzieć „tak“, lub 
milezeć. A 4łosy milczących zo- 


stały policzone, jako głosy 
„tak“, 
— To dowodzi <demoxratycznej 


przewagi Hitlera nad Napoleonem. | Wolnego, powszechnego  głoso- | monerckji, ani nie może, 


Hitler drogą przekonywania na Ze- 


j 


— Przypuśćmy na chwilę, że 
rezultaty wyborów z 5 marca 
zrodziły się bez teroru, Pak 
jest, partja Hitlera wraz z par- 
tja Hugenberga miały więk- 
szość w parlamercie. A więę 
Hitler mógłby utworzyć legal- 
ny rząd parlamentarny, nie u- 
ciekając się do bezprawnego 
przepędzenia, wybranych zgod- 
nię z obowiązującemi ustawa: 
mi, komunistów. Gdyby Hitler 
w ten sposób dotrzymał swej 


cję, to rząd jego byłby nietylko 
legainy, ale mógłby również 
musiał uniknąć takich błędów 
politycznych, jak gnębienie ży- 
dów. Kfóry t0 krok jeszcze dlu- 
go bedzie kością w gardle pre- 
zydenia Banku Rzeszy, Schach- 
ta. — 


— Takie pochwały błogósławio- 


nych skutków i możliw 3 demə- 
kraeji partanentarn=j  siyszy się 
dzisizj rzadka 


Demokracja jest jedy- 
ną leana wladza 
— Dopóki Włoehy korzysła- 

ły jeszcze w pewnym stopniu z 


wania. dopóty tam powrót do 


jest tarczą analfabetów 
Dla każdego  nieuprzedzonego | wania znawstwa'i intencji p. p. Z 


jest rzeczą jasną, że jedyną racją 
bytu panów z t. zw. „Ryngrafuw” 
jedynym cementem, wiążącym roz 
bieżne dążenia jego poszczegól- 
nych członków, jest przeczenie 
wynikom mojej pracy artystycznej 
i napadanie na nią. 


Ta grupa, która swój iluzorycz 
ny udział w życiu artystycznem 
Łodzi zawdzięcza memu istnieniu 
— mój cień, chodzący ślad- w ślad 
za mną, — mój negatyw. i odWró- 
cona odbitka mego istnienia, gru- 
pa, która w przeciągu przeszło ro 
ku swego trwania nie mogła się 
zdobyć na skensolidowanie i stor- 
mułowanie swych pozytywnych ce- 
lów artystycznych gdybym 
przypadkowo przestał istnieć, utra- 
ciłaby podstawę swej egzystencji 
i nie Wiedziałaby, co ma ze soba 
począć. Życie zatraciłoby dla nich 
całą treść. 


Zdarzają się jednak wypadki 
gdy ci panowie nadużywają też 
swej „podstawy egzysteneji* i po- 
stępują tak, jak to nie jest przy- 
ięte w społeczeństwie t. zw. „tor: 
malnem*. 


W Nr. 1 „Formy” wskutek po- 
myłki drukarskiej i pośpiechu wy- 
dawniczego reprodukcja mega o- 
brazu została umieszczona do gó- 
ry nogami Trudno. Stało się. Po- 
nieważ jednak ten obraz (o formie 
płynnej i ciągłej) był zbyt czytel- 
ny i dostępny nawet dla ludzi 
dość daleko stojących od sztuki, 
dlatego nie uważałem, by się stała 
katastrofa, Uważałem za zbyt na- 
turałne, że każdy, nie mogąc od- 
czytać obrazu tak, jak m został 
umieszczony — z łatwością zrozu- 
mię, że zaszła zwykła pomyłka dru 
karska. Nie przewidziałem, że ten 


obraz przyczyni się do zdemasko- : 


„Ryngrata”. 

Tymczasem po pewnym czasie 
reprodukcja z tego Obrazu znała- 
zła się w „Kurjerze Łódzkim”, vu- 
łożona bokiem (!). Obecnie w pi- 
śmie p. p. Ryngrafistów „Polska 
druga” ten obraz ukazał się zno- 
wu do góry nogami, zaopatrzony 
w odpowiednie wykrzykniki, 

Nie jest moją winą, że w tym 
wypadku p, p. Ryngrafiści pokaza- 
li, że napadają na to, czego nle ro 


absolutyzmu z urzed 100 lat był 
by niemożliwy, A w Rosji po- 
wszechne prawo wyborcze uczy 
niłoby niemożliwą rewolucje 
bolszewicką s jej strasznymi 
skutkami, gdyby Lenin nie roz- 
pędził konstytnanty. Dopóki 
większość narodu bez hamują- 
cego przymusu może określać 
drogi rządu, dopóty ekstremi- 
ści nie mogą dojść do władzy. 


— W ten sposób już po raz dru- 
gi zwraca pan moją uwagę na prze 
wagę Hitlera, który przecież w sto- 
sunkowo legalny sposób doszedł 
do władzy, 


— Ale Hitler kupił sobie przę 


przysięgi, złożonej na konstytu- hliżoną większość drogą niezlł- 


czonych przyrzeczeń na prawo 
i na lewo, a więc drogą przy- 
rzeczeń, które są sobie poczę- 
Ści sprzeczne i wogóle nie mo- 
gą hyć dotizymane. Dlatego też 
pozycja Hitlera, gdy już ðo- 
szedł do władzy i pragnie zrea- 
lizować przyrzeczenia, jest bo- 
daj © wiele trudniejsza, niż 
pozycja Mussoliniego. I jeszcze 
z innego względu sądzę, że Hi- 
Hera należy raczej porównywać 
z Narolconem, niż z Mussoli- 
nim. Mussolini posiada prze- 
cież wciąż jeszcze, jako opar- 
cie, iegalng władzę królewską. 
Hitler natoraiast nie ma za sobą 
ani  odziedziczonej legalności 

na 
rozgromieniu komunistów i rów 
nie bezprawnem  prześladowa* 
niu żydów, pretendować do le- 
galności konstytucji demokra- 
tycznej. Dlatego też nie wydaje 
mi się wykluczone  niebezpie- 
czeństwo, że Hitler, jak Napo- 
leon, bedzie musiał wciąż stie 
gać do nowych niehezpiecz- 
nych środków, aby zamasko- 
wać swoją wątpliwej wartości 
iegalność, Gdzie brak legalno- 
ści, tam przeważnie grozi teror. 
Gdy legalność idei monatchiez- 
nej definitywnie się załamała, 
istnieje dzisiaj jeszcze tylko łe- 
galność demokratyczna, opar- 
ta na wolnem korzystania a po 


| 


zumieją. Zdawałoby się, że to, co | wszechnego prawa głosowania. 


rozumie publiczność, tem łatwiej 
powinni rozumieć t. zw. „artyści”. 
Można czegokolwiek nie rozumieć, 
nie znać się na czemkolwiek. To 
się zdarza. Lecz ze swej ignorancji 
nie należy robić cnoty i stawiać 
zarzuty temu, czego się nie rozu: 
mie, — tak jak z czyjegokolwiek 
analfabetyzmu nie należy wycią- 
gać generalnego oskarżenia prze 
ciwko nauce czytania i pisania z 
powodu Jej trudności. Biorąc do 
rąk reprodukcję i nie wiedząc, jak 
na nia patrzeć, nie należy z nią 
postępować tak, jak postąpił pe- 
wien poważny czarny pan z głębi 
Afryki, który uważał, że żarówka 
elektryczna służy do ozdabiania 
fryzury. Lecz wina nie była ani po 
stronie żarówki, ani tego, kto ją 
zrobił. 

Ten kompromitujący p. p. Ryn- 
grafistów wypadek nie zdarzyłby 
się jednak, gdyby się więcej liczy- 
li 1) ze zwyczajami t. zw. „normal- 
nego” społeczeństwa, 2) z przepi- 
sami ustawy o ochronie prawa au- 
torskiego, z których wynika, że 
nie należy reprodnkować prac au- 
tora bez jego zgody, a tembardziej 
przez ignorancję lub złą wolę prze 
kręcać i w ten sposób zniekształ- 
taé, 

W. Strzemiński, 


Mam wrażenie, że innej drogł 
ratunku niema, Ale w wymie- 
nionej przezemnie drodye  za- 
warte są wielkie nadzieje. 


za 
Nofatki 


Według danych statystycznych 
Nowy Jork zamieszkuje 40.000 
poetów. Warto przypomnieć, że gdy 
„N. Revue Francaise” zorganizo- 
wała wielką ankietę poetycką, o 
trzymała z całej Francji 11 tys. od 
powiedzi. Pisano wtedy o żywot: 
ności poezji, ale cóż to znaczy wo 
bec  czterdziestotysięcznej armji 
poetów w Nowym Jorku. 

* 

Z inicjatywy konfederacji arty- 
stów włoskich rozpoczął się w For- 
li tydzień poezji, podczas którego 
zorganizowany zostanie szereg ma. 
nifestacji kulturalnych. 

Poza odczytami wybitnych lite: 
ratów i krytyków 6 Carducciny î 
Pascolim odbędzie się w Rimini od 
słonięcie posagu Juljusza Cezara, 
zaofiarowanego miastu przez pre- 
mjera Mussoliniego, a wreszcie w 
Rawennie złożony zostanie hołd na 
rodowy Dantemit 
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Żyjemy w czasach zupełnie 
wyjątkowych, które dałyby się 
określić, jako zmierzch cywili- 
zacji optymistycznej. Humani- 
tłaryzm, nauka, technika — za- 
wiodły, Wspaniałe zdobycze u- 
mysłu ludzkiego obracane są 
ua niszczenie świata w czasie 
wojny, maszyna, miast wyzwo- 
lić, stała się źródłem nadpro- 
dukcji. Jednocześnie towarzy- 
szy temu psychoza chkorobliwej 
nerwowości, sensacji i zbrodni. 
Zainteresowanie, jakie wzbu: 
dzał proces Gorgonowej, czyny 
„wampira z Düsseldorfu“ i naj- 
rozmaitsze obłędne potwory 
ludzkości i zbrodnie — to zja- 
wisko dziś powszechne i symp- 
iomatyczne, 

A wyżyny? Sztuka? Nie jest 
ona dziś jasnem, pogodnem wej 
rzeniem na świat. Oddaje du- 
cha swego czasu. Pełna grozy li- 
teratura wojny, literatura ero: 
tyki (Pittigrili) i sensacji, sen- 
sacji.. Najpoczytelniejszym au- 
torem jest Wallace; sztuka 
szpiegowska „Frälein Doktor“ 
emocjonuje widownię i film 
„Dr. Jekyl i mr, Hyde" wstrzy- 
muje oddech w piersi. Czasy pe- 
symizmu, liferalura koszmarów 
i zgrozy — oto określenie, któ. 
re słusznie się nasuwa. 

Rzecz to ciekawa, która war- 
to rozpatrzeć. Istnieje w tym 
kierunku niewielka broszura 
niemiecka Miichela p. t. „Das 
Teuflische und das Groteske in 
der Kunst“, wszakże pracy tej 
brak szerszych perspektyw. 

Pierwszem gruntownem dzie- 
łem w zakresie literatury kry- 
zysu, sensacji i erotyki jest 
książka najdoskonalszego bo- 
daj krytyka sowieckiego, W 


Najwyższa droga 
górska w Pirenejach 


W drugiej połowie sierpnia odda 
na została da użytku publiczności 
nowa droga turystyczna” w Pireue- 
jach dająca możność zwolennikom 
wycieczek górskich dotarcia wy- 


g£ednymi autokarami do wysokości 
Pie du Midi 


2877 mtr. na, szczyt 
dv Bigorre 


KAROL ELB 


Friczego. Książka ta p, t. „Po- 
„zja koszmarów i zgrozy* przy- 
nosi materjał socjologiczny i li- 
teracki w kategorjach materja- 
lizmu dziejoawego. Zdaniem Fri- 
czego okresy pesymizmu w na- 
strojach mas i literaturze, okre- 
sy niesamowitej sensacji i wy- 
bujałej erotyki zbiegają się z o- 
kresami socjalnych kryzysów, 
którym podlega społeczeństwo 
bądź pewna znaczna warstwa 
A więc powstanie miast i roz- 
wój handlu w XV i XVI wie 
kach, wynalezienie maszyny 
parowej i w związku z tem na- 
rodziny wielkiego przemysłu na 
przełomie XVIII i XIX wielu, 
wreszcie rozkwit - kapitalizmu 
koncentracja sił, zderzenie i u: 
padek w końcu XIX, na poczat 
ku XX wieku i dalej po wojnie 
— te okresy przełomowe powo- 
dowały niszczenie dotychczaso- 
wych stosunków, powodowały 
upadek dawnych form życia, po 
tęgowały walkę o był, a to z ke- 
lei przygotowywało odpowiedni 
grunt pod pesymizm, prz wra- 
żliwienie, chorobliwe uczucia i 
różne anomalje. Karmiona ty- 
mi nastrojami, sztuka wspom- 
nianych okresów (zmierzch re- 
nesansu, romantyzm, - móder- 
nizm i literatura powojenna: w 
ponurych barwach wypowiada 


życie, jako koszmar i zgrozę. 
Fricze na potwierdzenie swej 
tezy zebrał mnóstwo  przykła- 


dów, materjał jego książki jest 
nieraz tak rewelacyjny, że war- 
to mu się przyjrzeć. 


Renesans. Wzrost handlu, 
gospodarki pieniężnej niszczy 
biedniejszych rycerzy (stąd po- 
wstaje typ Hidalgo) oraz wło- 
ścian. W Anglji za panowania 
Heniyka VIII zginęło 80 tysięcy 
chłopów bądź z nędzy, bądź ua 
szubienicy. Dawny porządek ru 
nął. Jest coraz ciężej, Drożyzna 
bunty rycerskie (Hrabiego Esse 
xa w Anglji, bunty chłopskie 
(„Jackerię* we Francji, rucit 
chlopski T. Miinzera w Niem- 
czech), Wojny, moc krwi. Jed- 
nocześnie Europę nawiedza 
dżuma. W połowie XIV wieku 


w Anglji umierą na dżumę trze- | -+ 


cia część ludności. Do tej strasz 


Milość bez słów 


Tristan Herva! by! znany w 
swem Środowisku — znany jako 
wybitny malarz i jako niemniej 
wybitny  zilobywca serc niewieś 
cich. Nikt, a nawet on sam nie 
był w stanie zliczyć tych wszyst: 
kich przygód miłosnych, które 
przeżył Aż przyszedł czas, gdy 
Herval miai tego dość, ] wówczas 


poraz pierwszy zatęsknił za wia: | 


snem ogniskiem domowem, za Spo- 
kojnem życiem przy boku własnej, 
cddavej mu żony. 


Jaką jednak musiałaby być ko- 
bieta, która dałaby Tristanowi to, 


czego on pragnął? Znał kobiety 
zbyt dobrze. Poznał je w ciągu 
swego burzliwego życia. Znał te 


wesołe i te poważne, te żony i te 
sarzeczone. Wiedział, z jaką łatwo 
ścią można je zdobyć, Znał wszyst 
kie komedje, które grały, znał ma 
le i niewielkie kłamstwa, któremi 
posługiwały się. Jakąż więc Musia 
łaby być ta, przy boku której zde- 
cydowałby się spędzić życie? 


Teraz rozumiał, jak bardzo be- 
dzie cierpiał naskutek tego, że 


poznał tyle kobiet. Przecież nie on 
jeden żył na Świecie. I któż mógł 
mu zaręczyć, że ktoś inny nie uczy 
ni z jego żoną tego, co on Sam 
robił z innemi żonami? 

I jeszcze jedno go  przerażała 
Nie lubił gdy kobieta zbyt wiele 
mówiła. Nie lubił, gdy wogóle mó- 
wila, Jakże często pocałunkami 
zamykał usta, nieryle ze wzgędu 
na pOryw namiętności, ilę z chęci 
przerwania potoku, który płynął z 
różanych usteczek. Bał się panicz 
nie, gdy kobieta mówiła. Rzadko 
bardzo rzadko zdarzało się, że spo 
tykał kobietę, z którą można było 
mówić e tem, co jego osobiście in- 
tereso%ało. Poza tem, były to pu- 
ste, głupie słowa, wykwit ptasiego 
mózgu, ploteczki, obmawianie zna- 
jomych i przyjaciółek, głupie sło- 
wa zazdrości, złorzeczenia, grożby, 
rzucane w odpowiednich chwilach. 


Tristan. przy całem swem prag: 
nieniu posiadania wlasnej żony 
truchlal na myśl, że zwiąże się 2 
istotą, która będzie burzyła jego 
spokój opowiadaniami «  porząd- 


Sabat czarownic, 
kochankowie i... marksizm = 


Literatura kryzysu, sensacja i erotyka w polityczno-społecznem oświetleniu 


niemniej okrutna — syfilis, Nie 
wypowiedziane przerażenie 0- 
garnęło ludzi, gdy zobaczyli, 
jak miłość, źródło rozkoszy i 
szczęścia, zamienia się w ranę 
syfilityczną, w zgniłość i ohydę. 
zapanowała Mors 
Ta choroba stała 
się powszechną epidemją (m. 
in. aby ukryć jej oznaki, wy: 
myślono wtedy specjalne strc- 
je). Syfilis nie oszczędzał niko- 
go, ani papieży, ani królów, adi 
inteligencji, ani niższych klas. 
Chorowali wszyscy. Do tych 
chorób dołączyły się jeszcze 
choroby duszy. Nagminne epi- 
lepsje, uczuciowe  anomalje. 
Choroby św. Wiła, choroby 
wilcze — całe tłumy wyły, na- 
śladuiąc wilków. Również cho- 
rowały dzieci. We Flandcji w 
XV wieku całe gromady dzieci 
były opanewane dziwnem prag 
nieniem ujrzenia góry św. Mi- 
chała. Całe gromady dzieci u 
mierały włedy od- niezaspoko- 
ionej tęsknoty. Takie były wa- 
runki ówczesnego życia. Reasu- 
muite te nastroje Kautsky”) 
powiada: 


: choroby dołączyła się inna, 


Wszędzie 
syphilitica. 


„Zapanował powszechny lęk 
przed jutrem, przed niewiado- 
mą mocą, która zniszczyła ludz 
kość. Z religji wytrysnął ongiś 
strumień radości. Teraz religja 
ukazała swą groźną i ponurą 
twarz. Wszystkim widział się 
wszędzie djabeł, sztuka tych 
czasów maluje piekło, jaknaj- 
bardziej okrutne“. 

Wiara w djabolizm, inkwtzy- 
cje — zamieniły niebawem Pu- 
iropę w jedną mordownię, W 
jLotaryngji spalono 900 czatow- 
nic, w Tuluzie tyleż i to za jed- 
nym wyrokiem. Strach przed 
heretyzmem był tak wielki, że 
przypiawiał o obłelkanie i oba- 
wy nawet Torkwata Tassa. Hi- 
storja zna przykład zbrodnicze 
go obłąkania możnowładcy fran 
cuskiego, Jules de Rais, który 
porywał z okolic dzieci i mor- 
dował je w swoim zamku, Ma- 
larstwo tych czasów (Hieronim 


*) Mo1us i jego utopje. 


kach w domu, o kłótniach ze służ- 
bą, o swych strojach i o zdradach 
swych koleżanek. 

I oto pewnego dnia Tristan Her- 
va! postanowił wyjechać Zmęczyło 
go to ciągłe rozmyślanie. Dżdżyste 
pogody październikowe uspasabia- 
łv go smetnie. Zapragnął wypo- 
czynku i słońca. Szybko spakował 
walizy. l 

Widzimy go po tygodniu W po- 
ludniowej nadmorskiej miejscowo 
ści, Opalony na czerwono, siedzi 
na tarasie swej willi i  popija 
cocktail, zamyślony głęboko. Du- 
ma. Nad czem? Myśli o tych pięk- 
nych, przepadzistych oczach. tax 
cudownych jak marzenie, które 
prześladują go już od tygodnia, 
już od pierwszej chwili, gdy przy* 
jęckal. Ujrzał je pierwszego dnia 
na spacerze. Uirzał ją wysmukłą, 
zgrabna, elegancko ubraną, gdy 
Szła samotnie, obnosząc dumnie 
majestat swej urody. Nie spoglą: 
dała na nikogo, zimna i wyniosła 
kroczyła po molo. 

Od tej chwili Tristan Herval 
stracił spokój. Czyżby to była ta, 
o której myślał, marząc o spokoju 
domowego ogniska? Mie wimniał so- 
bie na to pytanie wupowiedzieć, 
Ale cznł, że ogarnia go jakież 
dziwne uczucie. I w tej chwili, gdy 
ujrzał ją, wychodzącą na spacer, 


jako orgję djabelską. 
mizm przenika również 
utwory Szekspira, „Zerwała się 
więź, łącząca świat!“ — woła 


Bosct), literatura maluje świat ,lęk!* I ten właśnie okrzyk do- 


Pesy- | skonale maluje gust 


późne 


Hamlet. Z takim okrzykiem u- 
miera wspaniały ongiś w roz- 
kwicie renesans. 


Niemniej straszny w swoich 
skutkach był przewrót ekono- 
miczny, jaki się dokonał z chwi 
lą wynalezienia maszyny paro- 
wej. Pauperyzowały się bied- 
niejsza arystokracja i prze- 
mysł rękodzielniczy, Konku- 
rencyjna walka jeszcze dolewa- 
ła oliwy do ognia. Społeczeń- 
stwo ogarnia . niepokój, 
przed miastem, a tęsknoła za 
przyrodą, pesymizm w ujmo- 
waniu zjawisk życia. W takich 
warunkach powstaje roman- 
tyzm, lubujący się  jaknajbar- 
dziej w niesamowitych tema- 
tach i ponurych barwach Szcze 
gólnie pielegnowane były cho- 
robliwe i straszne fantazje, 

Krytyk Camb, który odbywał 
kurację w domu warjatów, gło- 
sił urbi ét orbi, że dopiero wte- 
dv, gdy był warjatem, poczuł 
się prawdziwym artystą i fan- 
tastà. Stąd nagminne wówczas 
wśród artystów używanie 
opjum i kokainy. Powstał wte 
dy kłub palaczy opjum. Utwo- 
ry literackie pisało się w eksta- 
zie. Ciekawe są „Zwierzenia pa- 
lacza opjum*, Nie dziwnego. że 
był to okres chorych dusz, By- 
ron cierpiał na melancholję, 
Kentsi usiłuje popełnić samo- 
bójstwo, Chatterton zabija się, 
Camb siedział w domu warja- 
tów. Szaleństwo, dziwna 
choza śmierci, — wisiały 
powietrzu. Podobny charakter 
miał romantyzm niemiecki. O 
tej psychozie świadczy fakt, że 
„Werter“ Goethego  «powodo- 
wał kilkaset samobójstw. Kół- 
ko „Serapionsbriider* kullywu- 
je czary i niesamowiłość. W 
opowieści Hoffmana „Der Zu- 
sammenhang der Dinge“ dziew 
czyny, po wysłuchaniu  niesa- 
mowitego opowiadania, woła- 
ja: „Ach, jakie to straszne. Im 
straszniejsze, tem lepsze, Jakie 
to przyjemne 


lęk 


psy- 


w 


czuć okropny 


nie namyśłając się długo, wyszedł 


za nią. 


Szedł trop w trop. Później zrów- 
nał się z nią. Zaczął do niej mó- 
wić. Przepraszał najgoręcej, że się 
ośmiela, ale nie mieł innej okazji 
zawarcia znajomości. Szła w dal- 
szym ciągu, nie odwracając głowy. 
Ale Herval, niezmieszany, mówił 
dalej. Czuł, że musi wszystko 
powiedzieć. Więc mówił, jakie 
zrobiła na nim wrażenie, jak bar. 
dzo chciał ją poznać i nie miał 
okazji. A gdy zapyłal, czy mu wy 
bacza, skinęła głową i uśmiechnę- 
ła się. Wówczas ośmielony, mówił 
dalej. Przerywał co minutę, cze- 
kając, że może się odezwie. Ale 
ona milczała. W pewnej chwili od 


wróciła ku nienmu piękną, cu- 
downą twarzyczkę. W jej Oczach 
malowało się takie zakłopotanie, 


że nie wiedział co powiedzieć, Wy- 
szeptał tylko: 


— Nieh pani powie co się stało? 
Ale w tej chwili zrozumiał. Zro- 
zumiał, gdy ujrzał dwie łezki w jej 
oczach. Ona, ta, którą tak nagle 
ukochał, była niemową,  Słyszała 
wszystko, co mówił do niej, ale 
mówić nie mogła. Schwycił jej rę 
kę i złożył na niej głęhoki pocału- 
nek. 

Codzięunie chodzili 


razem na 


ÓWCZES- 
nych sfer czytelniczych. Groza, 
obłęd przepełniały literature i 
życie. Nawet milość łączono z 
uczuciem Śmierci;  Kochanko- 
wie spotykali się z wykopaną 
czaszką w ręku, Damy przesy- 
łały swym amantom maka- 
bryczny prezent — czaszkę ko- 
ściotrupa. Powieść romantycz- 
na, powstała w Anglji, przyno- 
si niesamowile historje. T. zw. 


„Gothic romances“ piętrzą 0- 
kropną fantastykę, stosy tru- 
pów wypełniają tu każdv za: 


mek. 

Dziewczyna morduje w pod- 
ziemiach własne dziecko. Na- 
rzeczona umiera w noc poślub- 
ną w ramionach  obłąkanego 
kochanka. Zakonnica; uwięzia- 
na w podziemiu wraz ze Swym 
kochankiem, umiera z głodu, 
a kochanek wpija zęby w umar 
łe ciało i zajada trupa. I t 4. 
i 1. d. występuja widma, sobo- 
wtóry, niesamowite potwory; 
atmosfera przeładowana jest 
luczuciem zgrozy i śmierci — 
Zmarła dziewczyna wstaje t 
grobu i przychodzi do kocham- 
ka, klóry ją uwiódł. Ojciec 
gwałci własną córkę (Shelley): 


Rozbitkowie w szalupie. cblą- 
kani z głodu, pożerają  włas- 
nych współtowarzyszy, (,,Poa- 


dróż Don Juana'* Byrona). -— 
Również podobne tematy chęt- 
nie podejmują Tiek, Kleist. 
„Życie, to obłąkanie ł zgroza 
psześladuje nas, aż mca w ra- 
miona śmierci', Oto wyznanie 
romantyzmu. (Hoffman). O mo 
derniźmie innym razem. 


Wystawa anfyreli= 
glina 


Rada związku bezbożników orga 
nizuje przy akademji nauk antyre- 
ligijną wystawę pod hasiem sy 
uka i religja”. Wystawa ma być 
przeglądem zdobyczy na polu nan- 
kowem, a z drugiej ! me 
przedstawić reakcyjną rolę religii 
w walce kłasowej na »machodzie i 
w ZSSR. 


spacer. Tristan opowiadał jej © 
swem życiu, opowiadał o swej mi- 
łości — ona uśmiechała siłę do nie 
go, patrzyła na niego wymownie. I 
Tristan zaczął się zastanawiać, czy 
to właśnie nie zrządzenłe losu ka. 
zało mu spotkać tę niewiastę, Oto 
kobieta, która go będzie kochała, 
która go nigdy nie zdradzi i która 
uigdy nie zakłóci jego spokoju 
bezsensowną gadaniną. 


I już był zdecydowany. Po 
dwuch dniach oświadczył się jej. 
Porwał w ramiona. Ucałował. I te- 
raz dopiero zrobiło mu się tak dziw 
nie. Przecież po tysz gorącym po- 
całunku, tak bardzo pragniemy 
usłyszeć jedno bodaj słówko os 
kobiety, Tak pragniemy usłyszeć 
te słowa, które podsycają jeszcze 
naszą miłość, — A ona milczała, 
Tyle odania i miłości było w jej 
wzroku, że mogło to starczyć za 
słowa. Ale on poczuł się tak nie- 
swojo. 


Następnego dnia, gdy wyszedi 
na taras, zbliżył się do niego stu 
żąty. Podał mu list od niej, żegna 
ła go. Bajka, jeśli miała trwać 
wiecznie, nie może istnieć w rze- 
czywistości. 

Tego samego dnia Tristan Her- 
val wyjechał. Wyjechał, unosząc 


|stracone sny ô ognisku domowem. 


< 


10I%.— „GŁOS PORANNY” —- 1933 


Ar. ZU 


Praca poniższa, jedna z ostatnich, które wyszły z pod pióra 


Lęssinga, zamordowanego 


niedawno przez hitlerowców w Ma- 


rienbadzie, zawiera spostrzeżenia z dziedziny historji natural- 


nej, do której wnosi pierwiastek filozoficzny. Zakończenie 


m 


biera symbolicznego znaczenią ze Względu na tragiczną Śmierć 


pisarza, 


Opowiadanie o barwenie 
znajdowało się w naszej książ- 
ce szkolnej. Gdy czytałem je 
jako dziewięcioletni chłopiec, 
ogarnęła mnie niezapomniana 
nigdy trwoga. W Śródziemuem 
morzu żyje mała rybka, zwa- 
na barweną. Niebiesko - szary 
jej kolor nie rzuca się zwykle 
w oczy. Lecz w chwilach mi- 
łosnych zapędów, lub śmiertel- 
nej trwogi, rybka zaczyna się 
mienić wszystkimi kolorami 
tęczy od zimnego chabru do 
wrzącej purpury. Za czasów ct- 
sarskiego Rzymu było w zwy- 
czaju. że przy końcu uezł, na 
których wyszukane dania wal- 
czyły o lepsze z przepychem, 
zastawy, goście zabawiali się 
widowiskiem, zarówno 'niezwy- 
kłem, jak okrutńem. Pośrodku 
stołu stawiano naczynie z bar- 
weng. Umyślnie wyznaczony 
niewolnik uderzał rybę pałecz- 
ką, dopóki nie zaczynała się 
mienić coraz jaskrawiej leczo- 
wemi barwy, Widowisko koń- 


czyło się śmiercią  barweny 
wskutek wyczerpania. 
Przyrodnicy, da których 


zwracamy się po wytłumacze- 
nie tego cudu barw, daja jedno- 
brzmiącą odpowiedź. Przywy- 
kli od setek lat uważać za źró- 
dło wszelkiego piękna, jak 
muzykę, śpiew i barwy, miłos- 
ne zapędy, odwieczne ubiegu- 
nie się samca o względy sami- 


cy, lub popęd płciowy. Z po- 
wyższemi przyczynami łączy 


się jeszcze przypusze”enie, że 
gra barw u barweny ma znacze 
nie biologiczne: rybka w ten 
sposób oszukuje lub odstrasza 
wrogów. Człowiek, kierujący 
się celowością w zamiarach i 
czynach, chce je również. wi- 
dzieć w piękności, panującej w 
przyrodzie poza jego własnym 
światem, Zrozumienie prawdy, 
kryjącej się w grze kalorów 
barweny, wymaga jednak in- 
nego rodzaju wiedzy przyrod- 
niczej. Porównanie wskaże 
nan? drogę do niej. 
Podanieńmówi, że gdy „naj- 
szlachetniejszy z ludzi“ Zbawi- 
ciel świała, został przybity do 
krzyża, szaleństwo ogarnęło ca- 
łą przyrodę. Jęki wydobywały 
się ze skał, kamienie bróczyły 
krwią, słońce straciło blask, be 


lesne głosy rozległy się z gro- 
bów i wysokich zaćmionych 


niebios. Mit grecki głosi rów- 
nież, że gdy umierał wielki 
Pan, ze skały przemówił tajem- 
niczy głos: „Kto gwałci piekno, 
staje się zbrodniarzem wopee 
bogów. Drżyjcie przed mściwą 
Nemezis'*, 

Trudno jest przywrócić o- 
krćs, pogrążony w środowisku 
grzecha. s winy, do stanu pier- 
wotnego, który nie znał wpraw 
dzie zagadnienia grzechu, winy 
i pokuty, lecz znał uczucie sto 
jace na czele wszelkiej moral- 
ności, złączone nierozerwalnie 
z poczuciem piękna, zawsze ©- 
becnego w przyrodzie, Jest to 
lęk przed zbrodnią. My, którzy 
uważamy siebie za „panów 
stworzenia", zatraciliśmy tło u- 
czucie. Pizestaliśmy rozumieć, 
Że zbrodnia jest czem$ strasz- 
niejszem, niż wina, że eltociaż 
prawo ludzkie oszczędza zbrod 
niarza. znieważone życie mści 
się i uniceslwia każdego. kto 
dąży do wszechwładzy. Żyje do 
tąd w każdym współczesnym 
człowieku. chociażby w posta- 
ci przesądii, bogobojny strach; 
pochodzący « poprzednich okre 
sów ludzkiego pytowania. Pio- 
nierzy, którzy po raz pierwszy 
wdzierają się do odwiecznych, 


(Redakcja). 


stapa. ludzką nietkniętych la- 
sów, odważni badacze, zglęlsia- 


jący tajemnice oceanów. do- 
znają czasami nczncia trwogi, 


przypominającego wahanie czło 
wieka, zmuszonego da znisz- 
czenia prastarej pamiątki; wy- 
cięcia odwiecznego 'drzewa, wy 
łowienia ostatnich okazów wy- 
mierającego gatunku ptaków 
lub wyrwania pięknego kwiatu. 
jaki już więcej nie wyrośnie. 
Absolutnie niezmyślone kała- 
strofy, wiążące się ze zbezczesz 
czeniem odwiecznych świętości, 
jak otwarcie grobu Tutankha-- 
mena, dowodzą, że w najpew- 


jeszcze tchnienie dawnej trwo- 
gieprzeczuwającej, że każda 
istoła,wtrącająca się zuchwale 
do tajemniczego porządku ist- 


Analizując ujemne strony ra- 
dja, uważam, że zbył dlugo stu 
chamy przykrych szmerów. 
skrzeków, nim uregulowany 
aparat pozwoli, by przeniknęły 
do nas miłe tony. 

Będąc w Paryżu i innych 
miastach francuskich, zwróci- 
łem uwagę również, że zapowie 
dzi speakerów, donośnie brzmią 
ce na ulicach, wprowadzają e- 
lement takiej dysharmonji do 
życia miasta, że winny być po- 
licyjnie zabronione. 

We wszystkich tych dziedzi- 
nach radjo jest tylko zastępcą 
lepszych systemów transmisji 
nowin i koncertów. Przez u: 
przejmość zamilczę juź o iem 
co w języku technicznym nazy- 
wa się „djalogiem humorysty- 
cznym*. „Dramaty radjowe* 
zaś, w których słyszymy głos, 
lecz nie widzimy twarzy akto 
rów. ruchów, ani nawet scenv. 
są sztuką nową i o tyle pożytecz 
ną, że pozwalaja ocenić, jakie 
życie wioda ‘ślepi, 

Głos kukułki, która właśnie 
powie swe „ku-ku, ryk domvyśl 
nego lwa (domyślnego. bo się 
odezwał przed mikrofonem) i 
inne dźwięki, naśladujące natu 
rę. sq przedewszystkiem trudne 
do pochwycenia, ~- a ponadto 
szybko spowszedniały, 


Rozrywką pozostanie- radjo 
dla ślepych, samotnych i cho- 
rych, Do tych powrócę jeszcze 
w toku mych rozważań.. 


W pierwszej fazie rozwoju, w 

chwilach, gdy nowość bawiła 
szerokie rzesze i mnie udzielił 
się zapał do tej nowej zabawki, 
təraz jednak chyba tylko żądza 
umartwienia, wysiłku dyktuje 
zainteresowanie tem. cò zapo- 
wiadało się lak obiecująco, a 
powoduje tyle kłopotu, Prędzej 
czy później skończy się nasłu- 
chiwanie potoku nieartykułowa 
nych dźwięków. 

Zastanawiam- się, czy istnieją 
jeszcze niezmordowani amato 
zy radja, zdolni słuchać eałemi 
lniami audycji. Są to chyba 
mocno zasiedziałe osobistości. 
niezdolne do czylania z. racji sła 
bego wzroku, lub miernie oświe 
tlonego mieszkania, które nigdy 
nie zaznały przyjemności gra- 
mofonu, lub pianoli i które z 
wrodzoną widocznie niechęcią 
odnoszą się do miłej rozmowy. 


niejszym siebie czlowieku. żyje. 


nienia,  naruszająca jego od- 
wieczna harmonję, skazaną zo- 
staje na odosobnienie i usunię* 
cie od twórczego łona. Ten 
odwieczny lęk przed zbrodnią 
iłumaczy nam zjawiska prze- 
szłości, których albo już nie 
zmąpry, albo fałszywie rozumie 
my. Twierdzimy, np. że dawni 
ludzie nie znali naszego „umi- 
łowania przyrody”, nie znali 
wycieczek, ani przechadzek. 
W rzeczywistości jednak nasz 
romantyczny pociąg do natury: 
do polowania. sportów, podró- 
żowania i alpinistyki powstał 
przez utratę łączności z przy- 
rodą. à 

W zamierzchłych czasach lu- 
dzie nie wspinali się na góry, 
nie otwierali grobów, nie trze- 
bili lasów i w boga”h swych 
czcili przyrodę i lękali się ich 
zemsty. i 

Dowodzenia powvższe były 
konieczne dla wyjaśnienia ta- 
jemnicy małej barweny. Gdyby 
mogła wypowiedzieć swe cier- 
pienia i krzywdę nie w bar- 


c 
a 


wach, lecz w ludzkiej mowie, 
usłyszelibyśmy z pewnością te 
słowa: 

„Patrz, ten "ud kryje się we 
mnie. Szanuj moc, która stwo- 
rzyła również i ciebie i z ciebie 
dalej tworzy“. 

Gdyby sentymentalizm, któ- 
rym tak qojnie szafujemy w 
mowie, posiadał jakąś war- 
tość wobec natury, to rzekłoby 
się, że miłość jest źródłem 
wszelkiej piękności: w całej 
pełni występuje krasa w chwi- 
li zalotów lub bronienia się 
przed krzywdą. Niezbadany 
lęk przed „zbrodnią, to kryją- 
ca się w zakamarkach naszej 
istoty świadomość, że nisz- 
cząc piekno, gubimy miłość, a 
wraz z nią giną twórcze siły 
Życia. Stąd zagrożone istnienie 
usiłuje przybrać pierwotną 
postać, bo w ciej występuje 
zkawcze piękno. Z głębi za- 
mierzchłej przeszłości plyną 
do nas słowa prastarego o- 
ryckiego hymnu: „Tylko pięk- 
no rodzi miłość”, 


FELJETON RADJOWY 


Przesadme, lecz łafsżedosadime paradoksy znakomitego filozofa 


A może nie mają z kim rozma- 
wiać? 

Reszta ludzi — zdrowych prze 
szła szybko od podziwu do roz- 
czarowania. Przepłynęła fala za 
interesowania tym wynalaz- 
kiem, więc prędzej, czy później 
wyschną źródła pomysłów w tej 
dziedzinie. 

Rząd Wielkiej Brytanji powo- 
łał specjalną, dobrze subsydjo- 
waną, komisję, która miała czu- 
wać nad programami, a w cza- 
sach kryzysu podawać  wiado- 
mości o tendencyinem zabar- 
wieniu, 

Godna podziwu organizacja 
radja angielskiego roztaczać bę 
dzie swe rzekomo błyskotliwe 
programy wobec audytorjum 
mar i konających istnień, żywi 
aeien słuchacze poszukają in- 
nych, mniej problematycznych 
rozrywek. 

Powietrzny eter będzie wibro 
wał między słuchającym 
poduszki* wujkiem, opłakuja- 
leym swych siostrzeńców, a stu- 
djo, skąd popiyna pozbawione 
treści skecze i fałszywe infor- 
macje urzędowe, aż odbiją się 
o kompletną pustkę, niby głos 
ostatniego gladjatora, daremnie 
wyzywa jącego przeciwnika. 

Ostatnie wypowiedzi publiez- 
ności na temat programów rad- 
jowych są symptomatem zna- 
miennym. Swiadezą one o niv- 
zadowoleniu, które załacza co- 
raz szersze kręgi wśród wisf- 
nych radju amatorów, Nulą do- 
|miuującą lych skarg jest roz- 
czarowanicć, Pozostali, mniej e- 
nergieznie, chociaż słuchają, 
skarżą się również. Każdy z 
nich projekluje oczywiście „ide 
alny program“, Te szkice refor- 
my przypominają rojenia z pier 
wszej fazy wynalazku. pełnej 
najpiękniejszych nadziei, 

Nazwijmy to bajka, by ludzie 
zdrowi, żywoini, zdolni, ludzie 
czynu mogli tracić pół dnia na 
przygotowaniach do audycji, a 
następnie na słuchaniu odmie- 
rzonych kawalków, które zrez- 
tą urzędowe radjo modyfikuje 
według własnego „widzimisie“. 
Przypuszczam. że utrzymać się 
może jedynie koncepcja szero- 
nych, odrowiadających jedna- 
cześnie wszystkim. Zadowolić 
również może ogół jakieś mi- 
sterjum religijne. zaczerpnięte z 
wiary we wszystko inic zara- 


„do | 


|zem, Ideą przewodnią w dobo- 
rze programów winna być ta 
prawda psychologiczna, że każ- 
dego pociąga  jaskrawy kön- 
trast z tem, czem jest obda- 
rzony. 

Władze studja, niezdolne spoj 
rzeć przeznaczeniu oko w oks, 
szukają wciąż nowych dróg, szu 
kają nerwowo i nawet absurdal 
nie. Najciekawszą i zarazem 
najzabawniejszą z tych prób by- 
ła transmisja seansu w Lonudy- 
nie, Był to prawdziwy radjo - 
diamat, zredukowany do wra- 
żeń najprostszych, wyeliminowa 
no bowiem nawet dźwięki i sło- 
wa — 

Słuchowisko tak czyste, jak 
gzystą jest. biała,  niezapisana 
kartka papieru! 

Na wstępie sir Oliver. Lodge, 
— chrząknąwszy, oznajmił od- 
biorcom o decydującej chwili 
rozpoczęcia telepatycznej audy- 
cji. W studjo jakieś postacie 
wlepiały rozognione oczy wW 
przedmioty, © których mieli 
pomysleć dalecy, niewidđzialni 
słuchacze, W najwyższem ną- 
pięciu bębenków usznych audy- 
torjum z trudem  ogniskowało 
swe myśli. 

Zaprawdę, jeśli biedny eter 
doznawał wrażeń, czuł stę niby 
kot, zaprzężony do wozu — tak 
bardzo nieodpowiednie zadanie 
włożono na barki teoretycznego 
przewodnika materjalnych wi- 
kracji. 

Cisza głęboka, posępna zapa- 
nowała w kraju wyspiarzy, aż 
do pamiętnego „Ahem“ — sło- 
wa, wypowiedzianego ustami 
sir Olivera, słowa, które zwolni 
ło napięcie milczenia, A polem 
radjosłuchacze mieli oznajmić, 
o czem myśleli, względnie -na 
czem zatrzymał się ich wzrok 
w czasie oryginalnego doświad- 
czenia. 

Jedyny pozytywny rezultat 
niefortunnego eksperymentu 
bvł ten, że pewna pani z Tor- 
quav odgadla  przedmiof N. 5. 
chociaż transmitujące dusze o- 
czami spopielały objekt N. 3. 

Tak więc pierwsza próba po- 
wietrznej telepatji spaliła = na 
panewce. Sądzę, że transmisja 
myśli jest zadaniem zbyt trud- 
nen: dla aparatu radjowego, nie 
tylko obecnie. lecz i w przyszło- 
ści, Nie traćmy jednak otuchy, 
— są przecież badziej achwytne 


oco BARWEN 


oznaczać 


miała 
trwoga małego* chłopca, który 


Cóż więe 


przed półwiekiem  -rzeczytał 
w swej szkolnej książce Opo- 
wiadanie o barwenie. Chłopiec 
został pisarzem, Jak ludzie na 
uwięzionym wśród lodów okrę 
cie ślą w żakorkowanej butel- 
ce w Świat wezwanie o ratunek 
tak on słał ludziom swe dziełu 
z prośbą o poszanowanie dla 
niezbadanych tajemnic  istnie- 
nia, o niegwałcenie piękna. 
Miał wciąż przed oczyma rzym- 
skiego niewalnika z naczę- 
dziem tortury w ręku. Z okrut- 
nym uśmiechem trąca bez prze 
rwy pałeczką barwenę. Bie- 
siadnicy, wsparci na wezgło- 
wiach, rozkoszuja się „pięk- 
nem“ widowiskiem. Po raz set- 
ny zagrały barwy, po raz setny 
mieni się ryba wszystkimi ko- 
lorami tęczy, Wreszcie odzywa 
się gruby Krassus: 

„Klaszczcie, przyjaciełe! Bar 
wy nie występują więcej. Wi- 
dowiska skończone. Wywrzućcie 
aktora na śmietnik“, 


ycji 


transmisje, którę mają szansa 
powodzenia. 

Nadawcy, siedząc przy stole, 
zastąwionym wybornemi sma- 
kołykami, apetycznemi  potra- 
wami z łatwością mogą wrażeń 
swych udzielić głodnym słucha» 
czom, Być.może, iż tego rodza 
ju próba — to kwestja najbliż- 
szej przyszłości, gdy rozwinie 
się ten pełen spokoju i dający 
kompletny wypoczynek spa- 
sób słuchania... niczego. 
= Mówiąc o radju, robiłem 
wszystko, co mogłem by być 
bezstronnym, pobawionym 
wszelkich tendencji i uczuć, beg 
wyznaniowym i logicznym, 

A jednak lęk mnie przejmuje, 


że prawdziwa opimja  wyziera 
z mych słów, opinja, uznająca 


radjo za taki przeżytek, jakim 
staną się krzyżówki lub mundu- 
ry Oxfordu. 

A jednak jakiś smutek i żał 
towarzyszy mym zniechęcają 
cym przepowiedniom. Zapewe 
niam was, że nie tracę wiary, 
Radjo może 'być użyte dła jæ 
kichś pięknych, pożytecznych . 
celów, lecz nie mogę wyobrazić 
sobie ña jakiej płaszczyźnie ©- 
parte, "yska realne podstawy $ 
rację bytu. 

Nie nadaje się do załatwianta 
spraw państwowych, nie odpo- 
wiada ludziom młodym. żywołt- 
nym, pełnym energji Ale ną 
Świecie jest przecież smutna 
garstka istnień samotnych, hi- 
dzi chorych bezsennych, cier- 
piących, ludzi, którzy leżąc na 
wznak w swych łóżkach, nie 
mogą utrzymać w reku książki. 

I jest jeszcze wielkie, praw- 
dziwe nieszczęście — ślepota! 

Intsrumenty subtelne, harmo- 
nijne, miłe dla ucha niech gra- 
ja tej giomadce, wziętej za na- 
wias życia, Ciekawa transmisja 
niech trwa dniem i nocą i ra- 
czej w straszne. bezsenne godzi- 
ny. niź nawet w białe dni, Dla 
nich niech gra słodka muzyka, 


„brzmi piękny śpiew, a smutne 


ich dusze niech rożjaśni bohn- 
terskie lub humorystyczne opo- 
wiadanie. 

Dla tych biedaków. stęsknio- 
nych za głosem ludzkim, dobro- 
dziejstwem jest usłyszeć w ciem 


ności: „Nie lękajcie się, niech 
nie drżą serca wasze niepako- 
jem — czuwamv z wami!" 


BE. Q, Wciis. 


